
Przedruk artykułów bez zezwolenia redakcji wzbroniony.

Nr 3 16 styczn ia  1938 Rok XVII

POLSKA GAZETA LEKARSKA
WYKŁAD

Prof. dr E. ARTW INSKI L w ó w

Z arys n ow ożytn ej m yśli p sych iatryczn ej

W yk ła d  wstępny

i r a d y c j ą  a k a d e m ic k ą  u ś w ię c o n y m  z w y c z a je m ,  w y k ł a d y  z a ­
czynam  od z ło żen ia  ho łdu  m em u  p o p rz ed n ik o w i  na  tej k a te d rze ,  

PP. R e k to ro w i  H e n ry k o w i  H a l b a n o w i .
_ H a l b a n  b y ł  j e d n y m  z p i e r w s z y c h  p io n ie ró w  leczen ia  p o ­

c e n i a  p o s tę p u ją ce g o .  W  czasach ,  k i e d t  z ad a n ie  to u w a ż a n o  za  
n iew ykonalne,  z ac h ę c a ł  d'o p o d jęc ia  tego  tem a tu .  W  1902 r.

P i e r d z ą  leczn icze  z n ac ze n ie  g o rączk i  i ro z leg łeg o  ropienia  
ni P rz e k'®gu P o ra ż en ia  p o s tę p u ją ce g o .  P o d k re ś la ,  że  p o s ta c ie  m a-  

a alne p o ra ż e n ia  p o s tę p u ją c e g o  w e  w c z e s n y c h  o k r e s a c h  c ie r-  
ś^ la n a j ła tw ie j  u leg a ją  p o p ra w ie .  Na p o d s ta w ie  w ła sn e g o  do- 
A^adczen ia  i p iśm ie n n ic tw a  za lec a  jak  n a jd o k ła d n ie js z e  n aś la -  

Pra 11IĈ W0 O i a tu r y "  w  d a ls zy c h  u s i ło w an iach  leczn iczych .  Kilka 
ski'C n& *en *e m a  ̂ w y d a t  inż jako  p ro ie a o r  U n iw e r s y t e tu  L w o w -  
z d n h ° '  N ie m a ty  ie s t  udz ia t  H e n r y k a  H a l b a n a  w  wielk ie j  
rai  y c z y  m e d y c y n y  la t  o s ta tn ic h :  w  s k u te c z n y m  leczen iu  po- 
torrmY p o s ^ 'P u jąc eg o .  R o z le g łem u  te m a to w i  z a b u r z e ń  pozap i-  
WsD1' t ° Wych p ° ś w tocit w ie le  p r a c y  sa m  i w sp ó ln ie  ze  sw oim i 
Zw O.p i a c o w inkam i W s z y s t k i e  Je g o  s p o s t r z e ż e n ia  w y t r z y m a ł y  
Hauki' °  pr(3bę cza su  i na  z a w s z e  p o z o s ta ły  c e n n y m  d o ro b k iem

H a l b a n  b y l  w s p ó łc z u ją c y m  cz ło w iek iem ,  z n a k o m i­
c ie  A r § a n iz a t ° rem  i s z c z ę ś l iw y m  in ic ja to rem  w ie lu  p o czy n ań .  
Pracow16)111 *U ° . tylTl d p lz e i m ów ić ,  g d y ż  ci, k tó r z y  z Nim w s p ó l -  
* spoietYn o c e n d ' iuz deS° d z ia ła ln o ść  n a u k o w ą ,  n a u cz y c ie lsk ą

P r a g n ą łb y m  ty lk o  je szc ze  w sp o m n ie ć ,  że  dzięki  Je g o  usilnej
P ow stału  Klinika N eu ro lo g iczn o -P sy ch ia try czn a  U. J. K.

Pracy

We L w ow ie. rhnrvch k sz ta łto w a ł się
S tosun ek  narodów  do u m y sło w e  ■ . cd  p sy ch iczn ie

w ciągu w iek ó w  rozm aicie . W  sta r o zy  ■• . p0StQpo\vano
chorych p o zo sta w ia n o  w  ich dom ach rodz „ o czą tk a ch  ery
z nimi podobnie, jak  z  innym i chorym i. dom ach,
chrześcijańsk iej ob łąk anych  u m ieszcza n o  w  - adzony Cli, Od 
niekiedy, iak  na ó w c z e sn e  c za sy , d o D r z rt cza ro w n ik ó w
NlV do XVII w . p sy ch iczn ie  chorych  uwaz* z a ch o w y -
lub z a  op ętan ych  p rzez  z łeg o  ducha t -,i. łańcucham i
Wano się  w zg lęd em  nich nieludzko. K rępow “ łańcuchy
a nierzadko i na sto sa ch  palono. J e sz c z e  w  v c ń n ie  b y ły
’ narzędzia tortur w  zakładach  dla u m y sło w o  ta l_
rzadkością. „L os u m y sło w o  ch orych  w  i o isce  jlodn iej
tw ardy i okrutny, jak ich  to w a r zy szó w  niedoli 
Europie" (L. W a c h h o l z ) .  _ liMTinwvlll

R ok 1789 jest i w  ty m  kierunku roKiem przeto  c yatela ,
R ów n o cześn ie  z  og ło szen iem  praw  cz ło w iek a  i  u ;  lo w o

Psychiatra francuski P  i n e 1 zwalnia z  lancuclun uin vslo -
chorych. D a lszy m  krokiem  w  zd obyw aniu  sw o b o d  dla
w o chorych b y ło  zn iesien ie  środk ów  k ręp u jących  -ainość
chiatrę angielsk iego  C o n o l l y  (1839). H um anitarna j  stop -
Psychiatrów francuskich i angielskich r o z p o w s z e c h n i ł a  sm s> i
niowo i  w  innych krajach europejskich. P o d a w a n o  j u u

i to bardzo różnorodnych sp raw dzian ów  ku ltu ry  ludzkiej.
Py te ż  o d w a ży ć  s ię  na tw ierd zen ie, że  jakosc op iek i nat 
słow o  chorym i m oże  b y ć  rńwni»* „ .c i-" -— narodu.

Jeżeli

m o że  ^ uuicm  naci u m y -
y c  io w n ie z  w s k a ź n ik ie m  k u l tu r y  d anego

w  . się  w sp o m n i  o o k r u c ie ń s tw a c h ,  jak ie  p o p e łn ia n o
skich '  1 l l lnys tow o c h o r y c h  w e  w s z y s tk i c h  k r a j a c h  e u rn p e j -  
XIX do ^ V I I  w ., a n a w e t  je s zc ze  i z p o c z ą tk ie m
w  Ty T  p o r ó w n a  s '9  z  o b e c n y m  s ta n e m  opiek i  p s y c h ia t r y c z n e j  
d tu e 'e y c h  k r a ia ch  w p r o s t  w z o r o w y m ,  to  ł a t w o  p o jm ie m y ,  jak  

Oh t r u d n ą  d r o g 9 o d b y t a  w  t y m  k ie ru n k u  p sy c h ia t r i a ,  
r z y  r, i ° h e  u m y s to w o  c h o r z y  s 9 z n o w u  lec ze n i '  j ak  i inni cho- 

’ A 0 obnie, ja k  to  już  b y ło  n ieg d y ś  w  s t a r o ż y t n e j  Grecj i .  
sz tość 'C PL’doblla  z ro z u m ie ć  t e ra ź n ie js z o ś c i  b ez  w n ik n ięc ia  w  p rz e -

C h cąc  z o r ie n to w a ć  się  w  p rą d a c h  w s p ó łc z esn e j  psych iatr i i ,  
t r z e b a  c h o ć b y  pobieżn ie  p o zn ać  w a ż n ie js z e  e ta p y  jej rozw oju .

B a d an ia  . rozwoju  p sy c h ia t r i i  o b e jm u ją  d w ie  dz iedziny :  hi­
s to r ię  opieki nad  u m y s ło w o  c h o ry m i  k tó rą  n a sz k ic o w a łe m  już 
tu na jogóln ie j ,  i ro zw ó j  d o k t r y n  p sy c h ia t ry c z n y c h .

P r a g n ą łb y m  tu ta j  p o k ró tc e  o m ó w ić  ro z w ó j  n o w o ż y tn e j  m yśli  
p s y c h ia t r y c z n e j .  W  dz ie jach  p sy ch ia t r i i  o s ta tn ic h  s tu  p ięćdzie ­
sięciu la t  z n a c z ą  się w y r a ź n i e  d w a  p rą d y ,  k tó re  najogólniej  
m o żn a  b y  n a z w a ć  k ie ru n k iem  „ s o m a ty c z n y m "  i „ sp i ry tu a l i s ty c z ­
nym ".

Z d an iem  K a n t a ,  o p o c zy ta ln o śc i  p r z e s t ę p c y  pow inni  o rz e ­
k ać  nie lekarze ,  a le  f i lozofowie. H e g e l ,  p o d o b n ie  jak  i K a n t ,  
u w a ż a ł  się  ró w n ie ż  z a  u p ra w n io n eg o  do r o z p ra w ia n ia  o p o w s ta  
w a i i u  i i s tocie  cho rób  u m y s ło w y c h .  N a w e t  p sy c h ia t r a  z a w o d o ­
w y  P i n e l  w  p r a c y  sw o je j  z 1800 r. n a w ią z u je  do p o g ląd ó w  
L o c k  eto i C o n d i l l a c a  na  u m y s ło w o  chorych .

W ie lk ie  z n ac ze n ie  dla ro z w o ju  m yśl i  p s y c h ia t ry c z n e j  miaio 
i to, że  p ie rw s z y m i  b a d a c z a m i  u m y s ło w o  c h o ry c h  byii  l ek a rze  
z a k ład o w i,  ż j f j j c y  ze  sw oim i c h o ry m i  d o s ło w n ie  b a rd z o  blisko. 
S ta le  w s p ó łż y c ie  w y m a g a to  nie ty lk o  w ie le  idealizmu, ale  i s a ­
m o z a p a rc ia  się  od ó w c z e s n y c h  p sy c h ia t ró w .  B y ć  m oże, że  te 
w ła śn ie  cec h y  c h a r a k te r u  i u m y s łu  p ie rw s z y c h  b a d a c z y  p s y ­
c h ia t ró w  sp o w o d o w a ły ,  że  o p isy w a l i  u m y s ło w o  chorych ,  ideali­
zu ją c  icli n ie jako .  S z c * r y m  w sp ó łc z u c iem  i w z r u s z a j ą c y m  se n ­
ty m e n te m  są  z a b a r w io n e  p ie r w s z e  kl in iczne  op isy  u m y s to w o  
ch o ry ch ,  ale  p rz e z  to nie są  one zupełn ie  p ra w d z iw e .

W ś r ó d  l e k a r z y  z a k ł a d o w y c h  na  p ie rw sz e  m ie jsce  wysfuwa 
się h i s to r y c z n a  już  dziś p o s ta ć  w ie lk iego  p s y c h ia t r y  f rancusk iego  
E s q u i r o 1 a (1772— 1840). E s ą u i r o l  nie o g ra n ic za ł  sw o je j  
dz ia ła lnośc i  n a u k o w e j  w y łą c z n ie  do o p isó w  u m y s ło w o  ch o ry  cii, 
ale s t a r a ł  się u s ta la ć  zw iązk i  m ię d z y  w iek iem , płcią, p o ram i ro ­
ku a c h o ro b am i  umysłowSmii.  Z ap o c z ą tk o w a ł  b a d an ia  s t a t y s t y c z ­
ne w  p sy ch ia t r i i .  P i e n y s z y  też  do s trzeg ł ,  że  c h o ro b y  u m y s ło ­
w e  p rz e b ie g a ją  n iek ie d y  ze  zw o ln ien iam i i p rz e rw a m i .  P o d k re ś l i ł  
po dziś dz ień  w a ż n e  dla r o k o w a n ia  zn aczen ie  c ięża ru  ciaia. 
E s q u i r  o I b y ł  tw ó r c ą  m e to d y  op isow ej,  k tó ra ,  pom im o roz- 

„woju w ie lu  in n y ch  sposobów badan ia ,  d o ty c h c z a s  z a c h o w a ła  
sw o ją  p e tn ą  w a r to ś ć .  W p ł y w y  n a u k o w e  E s q u i r  o 1 a p r z e k r ó j  
c z y ły  nie ty lk o  g ra n ic e  stu lec ia ,  w  k tó r y m  żył, a le  i ro z w in ę ły  
się sz e ro k o  p o z a  g ran icam i  iego o jcz y z n y .  D z ia ła ln o ść  nauko®  
w a  E  s q u i r  o 1 a to p ięk n y  p r z y k ta d  w a r to ś c i  su m ien n y c h  b a ­
dań, k tó ry c h  G2,as nie n iszczy ,  n a s t ę p c y  nie z ap o m in a ją ,  a  j e d y ­
nie n o w y m i  w z b o g a c a ją  szczegó łam i.

H s ą u i r o l  w y w a r ł  si lny w p t y w  na n a jw y b i tn i e j s z y c h  sp o ­
ś ró d  p s y c h ia t r ó w :  ,-G r i e s i n g  e r a. K r a f f t-E-b i 11 g a ,  K r J  
p c l  i ,11 a i wielu innych. E s q u i r o 1 a m o żn a  też s łu szn ie  u w a ­
ż ać  za  tw ó r c ę  k ie ru n k u  kl inicznego, k t ó r y  już w k r ó tc e  mia) się 
u ja w n ić  w  z w ią z k u  z p o w s ta n ie m  u n iw e r s y te c k ic h  k a te d r  p s y ­
ch ia tr i i  i neurologii .

J e d n y m  z n a jw y b i tn ie j s z y c h  p o ś ró d  ó w c z e s n y c h  p s y - l  
c lń a t ró w  sp i ry tu a l i s tó w ,  b y t  p ro fe s o r  U n iw e r s y t e tu  Lipskiego 
H e i n r o t h  (1818). P o g lą d y  jego są  p o d b a rw io n e  z a ­
p a t r y w a n ia m i  teo log iczno  - m o ra l iza to rsk im i .  Obłąkan ie ,  w edtngi  
niego, m o że  b y ć  w y w o ła n e  m iło śc ią  i z az d ro śc ią ,  m elancholia  
z m a r tw ie n ie m ,  z g r y z o t ą  i t ro sk am i ,  a r ó ż n o ro d n e  u ro jen ia  z a r o ­
z um ia łośc ią ,  n iez a s p o k o jo n ą  am bic ją ,  ż ą d z ą  s ł a w y  m arzen iam i 
i fa n a ty zm e m .  Jeżel i  c z ło w iek  p r z e k r o c z y  r a m y  p r a w a  i p o r z ą d ­
ku d z icze je  i p o p a d a  w  s ta n  po d n iecen ia  sza lo w eg o .  W id z im y  
więc,  że  H e i n r o t h  u w a ż a ł  za  ź ró d ło  chorób  u m y s ło w y c h  w y ­
łączn ie  czy n n ik i  m o ra ln e  i uczu c io w e .  J a sk ra w ie j  je s s e z e  pogląd  
ten  z o s t a ł  w y r a ż o n y  p rz e z  B u r r o w a  (1838), k tó r y  p isze :  
. .O b łąk an ie  j e s t  jed n ą  z k lą tw ,  jak a  p rz e z  W sz e c h m o c n e g o  z o ­
s ta ła  rz u c o n a  na ludzkość,  za  jej  g rz ec h y " ,  N a s s e  i F r i e d r i c h  
tw ie rd z i l i  z n o w u ,  że  d u sz a  n ieśm ie r te ln a  w  ogóle  me chorujgj- 
a ty lk o  z a b u rz e n ia  c ia ła  sp ra w ia ją ,  że  c zy n n o śc i  d u s z j  nie mogtf 
b y ć  w e  w ł a ś c iw y  sposób  u jaw nione .

J e d n a k  już w  ty c h  czasach ,  k ied y  p a tr z o n o  na u m y s to w o  
c h o ry c h  j e s z c z e  p r z e w a ż n ie  z p u n k tu  w id z en ia  sp e k u ia ty w n e g o  
a nie l ek a rsk ieg o ,  n a leży  w sp o m n ie ć  o p e łn y m  z d r o w e g o  ro z ­
są d k u  o d e zw a n iu  się p s y c h ia t r y  n iem ieck jęgo  R e i 1 a  (1803),
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k tó r y  s łuszn ie  tw ie rd z ił ,  że „ m ę d rk u je  się za  wiele , a  widzi za  
m a ło “ .

P r ó c z  k ie ru n k u  sp i ry tu a l i s ty c z n e g o  d a je  się o d n a le źć  je szcze  
i drugi.  P s y c h i a t r z y  z o r ie n to w a n i  „ s o m a ty c z n ie "  inacze j  u jm o ­
wali  z ja w i s k a  p sy t jhopa to log iczne  P o w o łu ją c  się  na  w ie lk iego  
H i p p o k r a t e s a  tw ierdz il i ,  że  m ó zg  j e s t  s iedz ibą  .gzjawisk 
p sy c h icz n y ch ,  a  ty m  sa m y m  i m ie jsc em  p o w s ta w a n ia  chorób  
u m y s ło w y c h .

Z a p a t r y w a n ia  J a c o b i‘e g  o (1830.) b y t y  godne  u w a g i  i b a r ­
dzo  już  . n o w o c z e s n e " .  T w ie rd z i ł  on, że  p r z y c z y n  p o w s ta w a n ia  
n ien o rm aln o śc i  p s y c h ic z n y c h  n a le ż y  sz u k a ć  nie w y łą cz n ie  
w  m ózgu ,  ale  i w  in n y ch  n a rz ą d a c h .  Z d an iem  J a  c o b i‘e g  o 
W szy s tk ie  n a r z ą d y  u s t r o ju  w s p ó łd z i a ł a j ą  i p r z y c z y n ia j ą  się  do 
p o w s ta w a n i a  |zabui;ze ii  p sy c h icz n y ch .  K ażd e  Cierpienie  o s t re ,  c z y  
p rz ew le k łe ,  m o że  w y w o ła ć  ró ż n o ro d n e  z a b u rz e n ia  u m y s ło w e .

Z b ieg iem  la t  k ie ru n e k  „ s o m a t y c z n y "  z y s k u je  co raz  
l ic zn ie jszych  z w o len n ik ó w .  G r i e s i n g e  r, p s y c h ia t r a  ż u ­
r y  chski, w  la ta ch  s ie d e m d z ie s ią ty c h  u b ieg łego  w ie k u  o g ła sza  
s w o ją  „ P a to lo g ię  i te ra p ię  c h o ró b  u m y s ło w y c h " .  W  dziele  ty m  
w s k a z u je  na  w a ż n o ś ć  b a d a ń  a n a tom o-pa to lc fg icznych  u k ład u  n e r ­
w o w e g o  dla p sych ia t r i i .  M e i n e r t  (1890) i W e r n i c k e  (1899) 
r o z w i ja ją  k i e ru n e k  m y śl i  i p r a c y  G  r  i e s i n-g e r  a. M e i n e r t  
i W e r n i c k e  tworzą- p iękne  teo r ie  o z w ią z k u  z a b u r z e ń  p sy -  
c h ic zn y c h  ze  z n is zc ze n iem  p e w n y c h  pól m $ż '£^w ych .  Dla W  e r- 
n i c k e ‘g '0 c h o ro b y  u m y s ło w e ,  to nic innego, jak  ty lk o  c h o ro b y  
m ó ^ g u  lub je&o n aczy ń ,  i n ic pon ad to .  D o k ła d n e  po zn an ie  
m ó zg u  i j eg o  ró ż t io ro d n y ch  d ró g  a s o c ja c y jn y c h  m ia ło  w e d łu g  
W e r n i c k  e ‘g o w y t ł u m a c z y ć  k ied y ś  w s z y s tk i e  o b j a w y  c h o ró b  
u m y s ło w y c h .  W  dzie le  W  e r n i c k  e ‘g o p o g lą d y  s o m a ty k ó w  
z n a jd u ją  sw o je  s z c z y t o w e  w zn ies ien ie .  U d o sk o n a lo n e  s p o s o b y  
b a rw ie n ia  u m o ż l iw i ły  b a d a c z o m  u k ład u  n e r w o w e g o  (M o n a- 
k o W, N i s s I, A l z h e i m e r  inni), w y d o b y c ie  z p r e p a r a tó w  
a n a to m ic z n y c h  m n ó s tw a  n o w y c h  sz c ze g ó łó w .  H is to p a to lo g o w ie  
posunę l i  z n a jo m o ść  an a to m ii  p ra w id ło w e j  i p a to lo g iczn e j  u k ład u  
n e r w o w e g o  p ra w ie  do g ra n ic  d o sk o n a ło śc i .  W ie l c y  s o m a ty c y  
byli r ó w n o c z e ś n ie  z n a k o m i ty m i  a n a l i ty k a m i  o b j a w ó w  klin icznych .

P o d o b n ie  jak  E s ą u i r o 1 w e  F ra n c j i ,  t a k  K a h l b a u m  
w  N iem czech  b y ł  t w ó r c ą '  k ie ru n k u  kl in icznego,  ta k  św ie tn ie  r o z ­
w in ię tego  n a s tęp n ie  p rz e z  K - r a e p e l i n a  i jego  szko łę .  Klini­
cyśc i ,  nie l e k c e w a ż ą c  b y n a jm n ie j  don iosłośc i  i ważtioSci a n a t o ­
m ic z n y c h  b a d a ń  m ózgu ,  umieli jed n a k  w y z n a c z y ć  dla n ich w ła -  
ściw e g ran ice .  Z d an iem  K r a e p e l i n a  w a r t o ś ć  badaYi a n a t o ­
m ic z n y c h  m ó zg u  o k a z a ła  się dla  p sy c h ia t r i i  k l in iczne j  m nie jszą ,  
aniżel i  m o ż n a  b y ło  p rz y p u s z c z a ć .

W s p ó łc z e s n a  p s y c h ia t r i a  k l in iczna  k o r z y s t a  z wielu  b a d an  
p o m o c n ic z y c h :  c h em iczn y ch ,  se ro lo g ic zn y c h ,  p sy c h o lo g ic zn y c h
i innych .  ZLsługą  tego  k ie ru n k u  j e s t  w p r o w a d z e n ie  p sy c h ia t r i i  
do r z ę d u  'nauk k l in icznych ,  o ra z  c a łk o w i te  z a t a r c i e  jej d a w n e ­
go s p e k u la ty w n e g o  s ta n o w isk a .  N o w o c z e s n a  p s y c h ia t r i a  nie t w o ­
rz y .  już m i tó w  ani s p e k u la ty w n o - m o r a l i s ty c z n y c h ,  ani r z ek o m o  
n a u k o w o  śc is łycł i  a n a to m ic z n y c h .  „M ito log ia  m ó z g u "  W e r -  
n i c k e ‘g o ,  l a k  ją'  k ie d y ś  n a z w a ł  J a s p e r - ^  m a  już w a r t o ś ć  
jed y n ie  h i s to ry c z n ą .  P s y c h ia t r i a  k l in iczna, p o dobn ie  ja k  i inne 
kliniki w s p ó łc z e s n e  u c z y  ceifić p rz e d e  w s z y s tk im  w a r t o ś ć  ś c i s łe ­
go b a d a n ia  i n a js z e rz e j  p o ję te g o  d ośw iad jfcen ia  k l in icznego.

W s p o m n ia n y  tu  już J a  c o b i p isa ł  p rz e d  s tu  la ty ,  że  k ie ­
r o w n ik  z a k ła d u  p sy c h ia t r y c z n e g o  po w in ien  m ieć  do p o m o cy  
i w s p ó łp r a c y  ni.ę ty lk o  a n a to m a ,  ale  i z a w o d o w o  w y s z k o lo n e g o  
chem ika.

T a k b y  w  n a jo g ó ln ie j s z y m  sk ró c e n iu  p r z e d s t a w i a ł y  s ię  n a j ­
w a ż n ie js z e  p r ą d y  w  psych ia t r i i .

K ie ru n ek  sp i r y tu a l i s ty c z n y  b y ł  w c z e śn ie js z y .  Z b ieg iem  lat  
p rą d  s o m a ty c z n y  z d o b y w a ł  c o ra z  to  ro z le g le jsz e  t e re n y .  M og ło  
się  już b y ło  W y d aw ać ,  że  z w y c i ę s t w o  kier.unku so m a ty c z n e g o  
b y ło  o s t a te c z n e  i c a łk o w i te  i ż e  k i e ru n e k  sp i r y tu a l i s ty c z n y  na 
z a w s z e  już  z o s t a ł  o d rz u c o n y .  O k a z a ło  się  jednak ,  że  ta k  nie 
ies t .  Zn ik ł  on w p r a w d z ie  na  jak iś  czas,  ale  w  o s t a tn i c h  d z ie ­
s i ą tk a c h  la t  w y p ł y w a  z n o w u  na  p o w ie rz c h n ię  i z jK z y n a  do ­
m a g a ć  "się p raW a  do żyaia .

W e d łu g  z a p a t r y w a ń  nie lek a rz y ,  c h o r o b y  u m y s ło w e  s p o w o ­
d o w a n e  są  p r z y k r y m i  p rz eż y c ia m i ,  lub t r a g ic z n y m i  w y d a r z e n i a ­
mi ży c ia .  W  k a ż d e j  m łode j  u m y s ło w o  chore j  d o p a t r u j ą  się  c h ę t ­
nie s z e k sp i ro w sk ie j  Ofelii. Nie .jest to ty lk o  p o g ląd  p ro fan ó w .  
S ły s z e l i ś m y ^  że  p o dobn ie  sąd z ił  k ie d y ś  z a w o d o w y  p s y c h ia t r a  
H e i n r o t h  i w ie lu  jego  z w o len n ik ó w .  Dzisia j  n a u k o w o  w y s z k o ­
leni p s y c h i a t r z y  d o sz u k u ją  się  p r z y c z y n  nie ty lk o  n e rw ic ,  ale 
i c h o ró b  u m y s ło w y c h  w  p r z e ż y c ia c h  p sy c h ic z n y c h .  W y s t a r c z y  
w sp o m n ie ć  sz k o łę  F r e u d a  i jego  liozinych,' m n ie j  lub w ięce j  
w ie r n y c h  w y z n a w c ó w ,  a n a w e t  i o d sz c z e p ie ń c ó w .  K ie ru n ek  p s y ­
c h o a n a l i ty c z n y  u c z y  d o p a t r y w a ć  się  r o d o w o d u  z ja w i s k  p s y c h o ­
p a ty c z n y c h  w  s fe rze  p r z e ż y ty c h  z ja w i s k  p sy c h icz n y ch .  U r a z y  
tk w ią c e  w  p o d św ia d o m o śc i ,  a  w y d o b y t e  d ro g ą  żm u d n e j  an a l izy

psycho log iczne j ,  m a ją  t łu m a c z y ć  p o w s ta w a n ie  i p rz eb ieg  c h o ro ­
b o w y c h  z ja w i s k  p sy ch icz n y ch .  Pięknie, n a z w a n o  k ie ru n e k  p s y ­
c h o a n a l i ty c z n y  g łęb in o w y m , g d y ż  d ą ż y  on aż  p o z a  g ra n ic e  ś w ia ­
d om ośc i  ludzk ie j.  T ro p i  p rz eż u c ia ,  k tó r e  w  z w y k ły c h  w a r u n ­
kach  p o z o s t a ły b y  na  z a w s z e  n ieznane .  K ie ru n ek  p sy c h o a n a l i ­
ty czn y ,  jak  k a ż d y  n o w y  ruch  u m y s ło w y ,  m o że  .z resz tą  podobnie ,  
jak  i w s z e lk a  m łodość ,  je s t  sk ło n n y  do p rź g ce n ia n ia  sw o ich  sił 
i w ła sn e j  w ażn o śc i .  P s y c h o a n a l i z a  m a  b o w ie m  t łu m a c z y ć  p r a ­
w ie  w s z y s tk o  w z a k re s ie  z ja w is k  p sy c h o p a to lo g icz n y ch ,  ied- 
ń o s tk o w y c h  i z b io ro w y c h .  BŁjdzi, że  w y ja ś n i a  w  tej dziedzin ie  
b a rd zo  dużo, je d n a k  c z y  nie za  w ie le ?  O w a r to ś c i  b a d a ń  p o d ­
św ia d o m o śc i  w y p o w ie d z ia ł  się  już na  p o c zą tk u  XIX w . W . H a- 
m i ł  t o  n, p o r ó w n y w u ją c  n a sz ą  św ia d o m o ść  z p o w ie rzch n ią ,  
a p o d św ia d o m o ść  ą  g łęb ią  w ó d  g ó rsk ie g o  jez io ra .  T ru d n o  w  ty m  
m ie jscu  nie w s p o m n ie ć  E d w a r d a  A b r a m o w s k i e g o ,  b a d ac za  
w n ik l iw eg o  i sum ien n eg o  s t a n ó w  p o d św ia d o m y ch .

Z b l iżo n y m  do p rą d u  p s y c h o a n a l i ty c z n e g o  j e s t  k ie ru n e k  r e ­
p r e z e n to w a n y  p rz e z  J a  s p e Ks a. J a s i p e r s ,  podobn ie  jak  
i p sy c h o a n a l i ty c y ,  u z n a je  b a d a n ia  p sy c h o lo g ic zn e  u m y s ło w o  c h o ­
ry c h  z a  kon ieczne .  B a d a c z  ten  tw ie rd z i ,  &e z ja w i s k a  p sy c h o p a ­
ty cz n e  m o żn a  z ro zu m ie ć  jed y n ie  na  d ro d z e  psych o lo g iczn e j .  
P r a g n ą c  u m y s ło w o  c h o reg o  ź ro eu m ie ć  n a le ży  Się w m y ś le ć  
i w o zu ć  w  jegó, p sy ch ik ę .  W e d łu g  J a s p e r s a ,  m y ś l  b a d acza  

« |ięga jed y n ie  do .granic św ia d o m o śc i  ludzkiej i nie j e s t  zdo lna  
jej p r z e k r o c z y ć .  Z d an iem  J a k p e r s a ,  p r z y c z y n  c h o ró b  u m y ­
s ło w y c h  n a le ż y  się d o sz u k iw a ć* n ie  ty lkp  w  p sych ice ,  a le  i w  in­
nych  d z ied z in ach  ż y c ia  ludzkiego.

C e lem  m e d y c y n y . ie s t  nie  ty lk o  o p isy w a n ie  i ro z p o z n a w a n ie  
c h o ró b  i ich p rz y o ey n ,  a le  p rz e d e  w s z y s tk im  leczen ie  i z a p o ­
b ieganie  im. Z adanfe  to m o że  b y ć  spe łn ione  jed y n ie  w ó w c z a s ,  
jeżeli p o z n an ie  n a sz e  nie o g r a n ic z y  się  W yłączn ie  do b a d a ń  p s y ­
cho log icznych .

B a d a n ia  z m ian  c ie le sn y c h  i d z iedz icznośc i  są  k o n ieczn e  
i n iezb ęd n e  dla p o z n an ia  u m y s ło w o  cho ry ch .

E s ą  u i r o 1. ...żądał k ied y ś  d o k ład n e g o  opisu  c h o ry c h  i m i  
dzisiaj  d ą ż y m y  do tego  s a m e g o  celu. U n ik a m y  w sze lk ic h  a p r io ­
r y c z n y c h  sp e k u lac y j  i k ła d z ie m y  n a c isk  na  d o k ła d n ą  i w s z e c h ­
s t ro n n ą  ana l izę  z ja w isk  k l in icznych .  A na l izu jąc  o b j a w y  nie t r a ­
c im y  jed n a k  z o c zu  tej n iepodz ielnej  całośc i,  j a k ą  je s t  c z ło ­
w iek  chory1, jako  j e d n o s tk a  p sy ch o f izy c zn a .  Bo, jak  s łuszn ie  p o ­
w iada  A. C a r r e 1, „ c z ło w ie k a  nie da  # ę  podzie l ić  na  części,  
a  jeże^ffijy się oddzie l i ło  n a rz ą d  od n a rzą d u ,  to „ C z ło w ie k "  p r z e ­
s ta łb y  is tn ieć" .  I d a le j :  „z ła  n o w in a  (czy n n ik  p sy c h icz n y )  m o je  
się odbić  r ó w n o c z e śn ie  na  s ta n ie  u c z u c io w y m  i u m y s ło w y m ,  m o ­
że w y w o ła ć  z a b u r z e n i a  u e jW ow e,  k r ą ż e n ia  k rwi,  z m ia n y  fi- 
zy cz i io -ch em iczn e  w e  k r w i  i je s zc ze  s z e re g  in nych  z a b u r z e ń "

P o w y ż s z y  p r z y k ła d  w y k a z u j e  o b r a z o w o ,  jak  w y s o c e  t r u d ­
nymi do w s z e c h s t r o n n e g o  opisu  są  n a jp r o s t s z e  na  p o z ó r  z j a ­
w isk a  p sy c h o f izy c zn e .  O ileż w ięce j  je s z c z e  są  p o w ik łan e  z a ­
b u rz en ia  ch o ro b o w e .  W s z e c h s t r o n n y ,  n a u k o w y  opis z ja w i s k  kii- 
nicżnycli  ies t .  da lek im  je s z c z e  idea łem , do k tó re g o  zbliżam y, sit 
b a rd z o  powoli .

P r z e b ie g l i ś m y  p o k ró tc e  w a ż n ie js z e  e ta p y  m yśl i  p s y c h i a t r y c z ­
nej o s t a tn i c h  lat  s tu  k i lkudzies ięciu .  T ru d n o  ies t  p o d a ć  śc iś le j ­
sze  d a ty ,  k ied y  się  k o ń c z ą  jedne, a  z a c z y n a j ą  inne k ie ru n k i  w  p s y ­
chiatri i .  N ie w ą tp l iw ie  je d n a k  p o z o rn ie  s p rz e c z n e  p rą d y ,  -sp iry ­
tu a l i s ty c z n y  i m a te r i a l i s ty c z n y ,  s y n t e ty c z n y  i ana l i ty tęp iy ,  w z a ­
jem nie  się  p rz e p l a t a ły  i uzu p e łn ia ły ,  z b l iż a jąc  n as  s to p n io w o  dc 
po zn an ia  ty c h  n a jb a rd z ie j  p o w ik łan y c h ,  p o ś ró d  w s z y s tk i c h  innycl 
chorób  ludzkich , z a b u r z e ń  u m y s ło w y c h .  Z qa łą  p e w n o śc ią  m o żn a  
s tw ie rd z ić ,  że  ż a d n a  z g ło sz o n y ch  t e o ry j  nie o s ta ła  się  t rw a le ,  
i że  nie b y ło  w p o ś r ó d  n ich tak ie j ,  k t ó r a  b y  nie u leg ła  o d w ie c z n e - J  
m u p r a w u  ż#cia ,  tj.  zm iennośc i .  S t a r e  teo r ie  n ig d y  nie u m ie ­
ra ły ,  a le  jed y n ie  p r z e k s z t a ł c a ł y  się i zgo d n ie  z d u c h em  czasu  
o d r a d z a ły  się w  in n y ch  p o s ta c iac h ,  p r z y s t o s o w a n y c h  do n o w y c h  
pojęć .  D z ieje  p sy ch ia t r i i  p o tw ie r d z a j ą  p r a w d z iw o ś ć  s łó w  k lin i­
c y s t y  f ran c u sk ie g o  S  e d i 11 o t a, ż e :  „ śc iś je  sp o s t r z e g a n e  z j a ­
w isk a  k l in iczne  i s p o s o b y  leczenia,  daj-ące d o b re  w yn ik i ,  mają 
w a r u n k i  d łu ższe g o  t rw a n ia ,  aniżeli  teo r ie  i d o k t r y n y " .

Ja k  w idz ie l iśm y ,  p sy c h ia t r i a  o p ie ra ła  się p ie rw o tn ie  na  p o d ­
łożu f i lozoficznym. Z b ieg iem  c z a su  o d r y w a ł a  się o n a  od filozofii 
i ł ą c z y ła  się  Śc iś le jszym i i l ic zn ie jszym i w ę z ła m i  z m e d y c y n ą  
ogólną.  - P s y c h ia t r i a ,  k o r z y s t a j ą c  ze  w s p ó łp r a c y  i p o m o c y  innych  
ga łęz i  m e d y c y n y ,  s t a w a ła  się  s a m a  n a u k ą  kl in iczną .  W p ł j w y  
o k a z a ły  -s'ię .iednak w z a je m n e .  W  m e d y c y n ie  w e w n ę t r z n e j  z ą f l  
c ^ ę t o ' p r z y p i s y w a ć  c o ra z  to z n a c z n ie js z ą  ro lę  c z y n n ik o m  p s y ­
ch icznym .  O d  d a w n a  p o w s z e c h n ie  p r z y z n a w a n o  w ie lk ie  z n a c z e ­
nie z m a r tw ie n io m  w  p o w s ta w a n iu  ró ż n y c h  c ie rp ień  n a rz ą d ó w  
w e w n ę t r z n y c h  —  p rz e d e  W sz y s tk im  kolki żó łc io w e j  i d uszn icy  
bo lesne j .  Dziś  sp o s t r z e ż e n ie  to  m o że  już b y ć  u w a ż a n e  n ie 
ty lk o  za  w y r a z  n a iw n eg o ,  ale  i n a u k o w e g o  pog ląd u  na  te  z ja ­
w iska .  W  z w ią z k u  z tym ,  co'raz to t r w a l s z e  p o d s t a w y  zy sk u je
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tw ierdzenie, ż e  le c zy m y  nie chorobę, a le  ^  też
W sp ó łczesn y  internista, podobnie sak p s y -  ’ n sv c hicznych . 
liczyć  z trudno u ch w ytn ym  w p ły w em  “ ^ m .k o w  p sy ch .czu y ^ ^  
Szeroko pojęta  psych oterapia  sta ła  się  polen
tylko psychiatrii, a le  m e d y c y n y  w ew n ętrzn ej. rn7W;iać  jedy-

N iew ątp liw ie  naukow a p sy ch ia tr ia  mos^  zci0b y c z y  innych  
nie dzięk i zastosow an iu  i p rzy sw o jen iu  so  - ntrv czn v ch  ie s t  
dziedzin m ed y cy n y , a le za słu g ą  badan p sy  ‘ im iel)iu c ie- 
w pojenie przekonania, że  psych o log iczn em u  r7asu

i uw agi.leśnie c h o r y c h  n a le ż y  ró w n ie ż  p o sw ię c ic  w i e i e - c p s y .
D latego też  m oże  .1 a c a  u e 1 1 n i I) e  1 o r k szta łcen ia  1-skar- 
chiatria pow inna b y ć  p o d sta w ą  p ełnego

Skie M a u r i a c, na p od staw ie  przy k ład ów  J a “ er,^ r2 Bl ć Clś ^  
rob w ew n ętrzn ych , zw ra ca  uw agę, że  klin icznych, hn do- 
w szeik iego  zb y tn ieg o  upraszczania  z j a w is ' - p a trzy ć  jako
kładniej je poznajem y, ty m  w ię ce j ‘ „s t o Ł n ieznanych
na skutki działania w ie lu  b. różnorodny c l , przed  upro-
nam je szc z e  czyn n ik ów . O s t r z e ż e n ie  M  a v  . k l in jcz | iy ch  m a  
szczonym  tłum aczen iem  zja w isk  bio>of, - z ‘ 'v a le
zastosow an ie  n ie  ty lk o  w  za k resie  U ioiod um y s ło w y  cli.
bodajże w  w y ż sz y m  je sz c z e  stopniu  w  c w yjaśn ian iu
N ależy zd a ć  sob ie  spraw ę, ż e  n iejed uokrot n a z w y  dla sta -
z ia w isk  k lin icznych  w p ro w a d za m y  ty lk o  no ilie posuw a-
rych pojęć, które p ra w d ziw eg o  poznania am t 1

*  " s z l U c L z i e j ó w  m y śl i  m M - I  Y w L , f o ' T o S  tS -  
b y śm y  go n ie  z a k o ń c z y l i  c h o ć b y  k i lku  s o R o t h e  pi-
ch ia t r i i  polskiej .  H i s t o r y k  n a s z e j  P f f ® r7 e sz ty  w  P o l s c e  p r z e z  
sze :  „po jęc ia  o c h o r o b a c h  u m y s ł o w y c h  p „ r7Ph ie g tv  gdz ie -
te  sa m e  fa zy  i p o sz ły  t ą  s a m ą  d ro g ą ,  u m y -
indzie j  n a  z a c h o d z ie  E u r o p y " .  P i e r w s z e  p r  y tk ie m  X V II  w .  
s to w o  c h o ry c h  z a c z y n a j ą  się  w  P o l s c e  z  ^  c z }0n k ó w
Je s t  to z a s łu g ą  Z ak o n u  św . J a n a  B o z eg c ,  p iśm ie n n ic tw o
po w sze ch n ie  u n a s  z w a n o  B o n if r a t r a m i .  1 v zachodn ie j .  
P s y c h ia t ry c z n e  b y  to m n ie j  obfi te ,  a n ^ ™ ielli N ie p o d o b n a  tu  
Nie b y l iśm y  go j e d n a k  c a łk o w ic ie  p o z  ollu z  k o ń c e m
s t r e s z c z a ć  c a łe g o  n a sz e g o  d o ro b k u  n a  ,„p ( jv cv n v ,  cz łon -
XVIII w . u k a z u je  się  p r a c a  p o p u la rn a  do 0 Ł n o d  t y tu ł e m :
k a  Z ak o n u  0 0 .  B o n i f r a t ró w ,  L u d w ik a  e r - z a s a dy,
■Lekarz  d la  w ło śc ian " .  D r  P e r z y n a  J o a t  poacm 
l a k  i s ł a w n y  p s y c h i a t r a  f r a n c u sk i  1 ’ n e  ’ t . o  ró ż n ic y
U. 1 , dr Józef M a j e r  w y d a ł w  1838 r; ^ pralnentach i k o n sty -  
osobniczej —  p rzy czy n ek  do nauki o te  P _,y  M a j e r a,
tucjach". Z. S t a n o w s k i ,  po  zanalizow  an r  e  t s  c  h m  e  r a,
uw aża  go zupełn ie  s łu szn ie  za  p o p r z e d n i'a nauk o w y m  i t0  
o  k tórego teoriacli g łośn o  d z iś  w  ca ły m  s
nie ty lk o  p sy ch ia tryczn ym . ,„vm i nodręczn ika-

M ożem y się  p o sz c z y c ić  czterem a o r y g R 0 t l i  e g o  
mi  psychiatrii. R.  P i a s k o w s k i e g o  t)  ̂ . ' „ (io?2)-
(1885), A. E r  l i  c k  i e g o  (1897), i M. B  0  [  U S ^ d u a t r i i  b y ł  od  

P i e r w s z y m  u n i w e r s y t e c k im  n a u c z y c ie le m  i - . a  od
1874 r. G u s t a w  N e u  s s  e  r, d o c e n t  p s y c n ia  n  ^  K u lp a rk o wie. 
1880 r. d y r e k to r  z a k ła d u  d la  u m y s ło w o  c h ° ry  Jag ie l loń -
T r a d y c j e  N e u s s e r a  k o n ty n u o w a l i  w  U m w e r s y t e m  J i. 
sk im  K aro l  Ż u ł a w s k i  i J a n  P i l  t  z. H e n ry \  j  K. J e  
P i e r w s z y m  p r o f e s o r e m  p sy c h ia t r i i  w  U n i w e r s y

P ierw o tn ie  psych iatria  p o lsk a  u legała  ^ P j ^ ^ h m ^ W e d ł u g  
które następnie ustąp iły  m iejsca  w p ły w o m  n svch ia tr ii polsk iej 
R. R  a d z  i w  i ł ł  o w  i c  z  a, w e  w sp ó łczesn e j P y  B  1 e  u-
P an u ją  kierunki, za p o czą tk o w a n e  p rzez  K r a e p e

P o la c y  B a l i ń s k i  i M i e r z e j e  w s  W ia d o m i
dam enty pod  gm ach p sych iatrii rosy jsk iej. W ę - etr02:radzie
ich zasłu g  p sy ch ia trzy  r o sy jsc y  w z n ie ś li i nsvrh ia tr ii“ .
Pomnik z w y m o w n y m  nap isem : „O jcom  rosy ) ■■ .

Mimo n ie w ą tp l iw e g o  r o z w o ju  p sy c h ia t i i i  j e s z c z e
w  Po lsce ,  o p ie k a  n a d  u m y s ł o w o  c h o ry m i  w y k a z  J z d o ła n o
wielk ie  zan ied b an ia .  L ic z n y c h  b r a k ó w  n a  t y m  P zd o ln y c h
zape łn ić  m im o  s t a r a ń  w ic iu  w y b i t n y c h  p s y c ln a  , • ; [ 1 o-
o rg a n iz a to ró w ,  j a k  B o r o w i e c k i ,  P 1 1 1 z,  1<a t  m
w i «  z, Z a g ó r s k i  i w ie lu  innych .  Z a n ied b a n ia  n a s z  ,
Polu Są  w id o c z n y m  d o w o d e m  z ac o fan ia  i o późn ien ia  
n ego w  tej  dz iedzin ie .  .

P o c iec h ę  z n a jd u j e m y  w  tym , ż e  p r a w d z i w i e  w ie lc y  o r g a  - 
z a to ro w ie  ż y c i a  p o lsk ieg o  d o n io s ło ść  tej  s p r a w y  d a w n o  j u z  \
KU i  n a leży c ie  ocenili.  P i e r w s z y  p r z y tu ł e k  d la  ^ s i  w o  , 
ry c h  s tan ą!  w  K ra k o w ie  w  1534 r. U s c h y łk u  X V II  w . b isk u p  
k ra k o w s k i  A n d rz e j  T r z e b i c k i  u f u n d o w a ł  p i e r w s z y  w  P o lsc e  
zak ład  d la  u m y s ło w o  c h o ry c h  n a  o w e  c z a s y  w r ę c z  o k a z a ły  • 
W a c h h o l z ) .  S t a n i s ła w  S t a s z i c  zap isa ł  zip. 100.000

dusz  u t r z y m a n ia  pi;zy klinicę W y d z ia łu  L ek a r sk ie g o  U n iw e r s y t e ­
tu w a r sz a w sk ie g o ,  „kilku osób, c h o ru ją c y c h  na p om ieszan ie
w ta d z  u m y s ło w y c h ,  czy li  ta k  z w a n y c h  pospolicie  w a r i a tó w  \

Dla w ła śc iw e g o  z ro zu m ie n ia  i oceny  t e s ta m e n tu  ks. S t a s z i- 
c a, n a le ży  dodać,  że  w  jego  c za sa ch  „kliniki l ic zy ły  z a led w ie  
po kilka, do dwuriastii  łó że k "  (Z. W ł o c h ) .  P o w s ta n ie  l is topa- 

■ d o w e  un iem ożliw iło  w y k o n a n ie  o s ta tn ie j  woli k | 9  S t a s z i c a .  
G d y b y  nie to, Po lska  b y ł a b y  p rz o d o w a ła  w  b u d o w ie  klinik psy-_ 
c l i ia t ry cz n y c h  w  Europie .  R ięk i ia  t r a d y c ja  z o s ta ła  b ru ta ln ie
p r z e r w a n a ,  a  m ąu ra  i lu d zk a  m yś l  S t a s z i c a  u leg ła  z a p o ­
mnieniu.

P o z o s t a j e  jeszcze  do o m ó w ien ia  s t a n o w isk o  p s y c h ia t r a  p o ­
ś ró d  innych  nauk.  Z a k la sy f ik o w an ie  psych ia t r i i ,  w e d łu g  p r z y ję ­
ty ch  n o rm  sz ty w n e g o  podziału ,  n a  nauki  h u m a n is ty c zn e  i p r z y - '  
rodn icze,  j e s t  t rudn ie jsze ,  aniżeli  in n y ch  d z ia ió w  m ed y c y n y .
P s y c h ia t r i a  s tu d iu ją c a  z ab u rz e n ia  ż y c ia  p s j  c li icznego in d y w i­
dualnego  i z b io ro w eg o ,  nie p r z e s t a ją c  b y ć  n a u k ą  p rz y ro d n ic zą ,  
w k r a c z a  ró w n ie ż  n a  te re n  n auk  h u m a n is ty c z n y c h .  Z godne  to  jest  
z m yślam i,  g ło sz o n y m i  p rz e z  J a n a  M ich a ła  R o z w S d o w -  
s k i  e g o ,  k t ó r y  'jako j ę z y k o zn a w c a ,  z innych  w y c h o d z ą c  p r z e ­
s tanek,  w z y w a ł  do z łą cz e n ia  n a u k  f izy czn y ch  (p rz e d m io to w y c h )  
i n auk  h u m a n is ty c z n y c h  (podm io tow ych) .

N iew ątp l iw ie ,  p sy c h o p a to lo g ia  op iera  się na  psychologii ,  ale 
n a w za jem ,  ileż ęen n e g o  m a te r i a łu  psy ch o lo g ia  z a w d z ię c z a  p s y ­
chiatri i .  1 w r e s z c i e  p y ta n ie  osta tn ie .  J ak ie  je s t  m ie jsce  p s y ­
chia tri i  w  sz e re g u  in n y ch  n a u k  k l in iczn y ch ?  M ó w iłem  już o tym  
poprzedn io .  P r a g n ą łb y m  je sz c z e  tu w sp o m n ie ć  o s to su n k u  p s y ­
chia tri i  do neurologii .  C z y n n o śc i  u k ład u  n e r w o w e * )  daw n ie j  
u jm o w a n o  r a cz e j  s ta ty c z n ie ,  a o s ta tn io  c o ra z  to b a rd z ie j  d y n a ­
micznie .  R ó w n o le g le  z t y m  z a c ie ra ją  ^ - g r a n i c e  p o m ię d z y  n e u ro ­
logią a  p sy c h ia t r ią .  D la teg o  też n a js łu szn ie j  m o że  okreś l i ł  s to ­
su n ek  ty c h  d w ó c h  n a u k  L li e r m i 1 1 e, tw ie rd z ą c ,  że  neurologia  
z p sy c h ia t r i ą  nie .tylko łąc zą  się, ale p rz e n ik a ją  Się w za jem n ie .

PRACE ORYGINALNE

Dr St. G R O C H M A L , ppor. W a r s z a w ®

W spółudział nerki p od kow iastej w  zesp o le  zaburzeń traw ien n ycł 
u chorego na gruźlicę  płuc

Z O d dz ia łu  K lin icznego C h o ró b  W e w n ę t r z n y c h  Szp i ta la  Szkolnegc
C. W . San.  w  W a r s z a w ie  

K ie ro w n ik  n a u k o w y :  Doc. d r  M. R o ś n o  w s k i ,  ppłk.

Z a b u rz e n ia  t r a w ie n n e  w  p rz e b ie g u , ;g ru ź l ic y  p łuc  n a le żą  do 
dość  c z ę s ty c h  o b ja w ó w .  Na czo ło  ich w y s u w a ją  się  g łó w n ie  d o ­
leg liwośc i  ż o łą d k o w e ,  rz ad z ie j  jelit, m a s k u ją c e  n ie je d n o k ro tn ie  
za sa d n ic z e  sc h o rzen ie .  Z ag ad n ien ie  to om ów ił  o s ta tn io  b a rd z o  
w y c z e r p u ją c o  R o s n o w s k i ,  u zu p e łn ia jąc  d o ty c h c z a s o w e  w i a ­
dom ośc i  z tego  z a k r e s u  l icznym i sp o s trz e że n ia m i  i g r u n to w n y ­
mi b ad an iam i  w ła sn y m i .  Eto o b ja w ó w  n a jb a rd z ie j  p r z y k ry c h  
i u c iąż l iw y ch  dla chorego ,  a  z a r a z e m  n a jb a rd z .e j  n iep o k o jący ch  
n a jb l iż sze  jego  o toczen ie ,  n a le żą  u p o r c z y w e  w y m io ty .  Inne 
c z ę s t s z e  o b ja w y ,  ale  mniej p r z y k re ,  to upoś led zen ie  a lbo  u t ra ta  
łaknienia ,  o db i jan ia ,  zgaga ,  m dłości ,  uczu c ie  gniecen ia ,  palenia 
lub w z d ę c ia  po  jedzeniu.

P r z y c z y n ą  tycli w s z y s tk i c h  do leg liw ośc i ,  jak  s tw ie r d z i ły  b a ­
dan ia  R o s n o w s k i e g o ,  zgo d n ie  z w y n ik a m i  innych  au to ró w ,  
są  w  p o c z ą tk o w y m  o k re s ie  g ru ź l icy  p łuc  i g ru ź l icy  g ru c zo ło w e j  
„ za b u rz e n ia  w  d y n a m ic zn e j  r ó w n o w a d z e  n e r w ó w  w e g e t a t y w ­
nych,  w  o k re sac l i  d a ls zy c h  c h o r o b y  w c h o d ź ,  w  g r ę  (dz ia łanie  na 
ż o łą d e k  j a d ó w  g ru ź liczy ch  d ro g ą  k r ą ż e n ia  k rw i  o ra z  u s t a w ic z ­
ne d ra żn ien ie  b ło n y  ś lu z o w e j  ż o łą d k a  p o ły k a n ą  p lw ociną .

P o z a  sw o is ty m i  z m ia n am i  w  p łucach ,  is tn ie je  w ie le  innych  
p r z y c z y ń ,  m o g ą c y c h  ró w n ie ż  w y w o ła ć  n iem niej  ró ż n o ro d n y  
w  s w y m  o b ra z ie  k l in iczn y m  z es p ó ł  z a b u r z e ń  ż o tą d k o w o - je l i to -  
w y c h ' u c h o ry c h  na  g ruź licę .  Do tak ich  n a le ż y  c a ły  a r s e n a ł  le­
k ó w  s to s o w a n y c h  w  leczen iu  g ruź l icy ,  a d rażn iąc y c l i  r ó w n o ­
c ześn ie  p r z e w ó d  p o k a r m o w y  ( p r z e t w o r y  k re o zo tu ,  a r sen ,  iod, 
w ap ń ) ,  ciężkie,  n ieh ig ien iczne  w a r u n k i  żjfcia, n ie ra c jo n a ln e  o d ­
ż y w ia n ie  się, z n a c z n e  b ra k i  w  u z ęb ien iu  lub s t a n y  n e u ro p a ty c z n e .  
N iek iedy  m ó g ą  w s p ó ł i s tn ieć  o d rę b n e  jed n o s tk i  c h o ro b o w e  w y ­
w o łu ją c e  sa m e  p rz e z  się r ó ż n o ro d n e  o b j a w y  d y s p e p ty c z n e  lub 
p o tęg u ją ce  je w  łączn o śc i  ze  s p r a w ą  gruź licza .  W y k r y c i e  tycli 
c zy n n ik ó w ,  a lbo  u s ta len ie  g r a n ic y  icli w p ły w ó w ,  nasu w a .ęczĘ s to  
dtiże t ru d n o śc i  raz,  że  ł a tw o  o n iek tó ry ch ,  rzad sz y c l i  p r z y c z y ­
nach z a p o m in am y ,  po  w tó re ,  że  w  b r a k u  w y r a ź n y c h  cech  roz  
p o z n a w c z y c h  m o g ą  b y ć  w r o z p o z n a w a n iu  r ó ż n ic z k o w y m  p r z e ­
oczone .  Do l ic zb y  tak ich  p r z y p a d k ó w  n a le ż y  o p isany  poniżej,
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Dnia 18. VI. 1937 r. p r z y b y i  n a  O ddz ia ł  c lio ry  1. A., lat 
36 z ro zp o zn a n ie m  lek a rsk im  ,,G ru ź l ica  p łuc  w łó k n i s to - s e r o w a ta  
nie p o s tę p u ją c a .  G uz  w  jam ie  b r z u sz n e j" .  C h o r y  z o s ta ł  s k ie ro ­
w a n y  ce lem  u s ta len ia  ro z p o zn a n ia  ro d za ju  guza ,  g d y ż  z a c h o ­
dziło  p o d e jrz en ie  o g ruź l icę  g r u c z o łó w  k r e z k o w y c h .

W y w ia d :  c h o ry  s k a r ż y  się na  bó le  w  p r a w y m  p o d żeb rzu ,  
w y s tę p u j ą c e  w  p o z y c j i  leżące j  na  w znak ,  lub na  p r a w y m  boku, 
szczeg ó ln ie  po o b f i ts zy m  jedzeniu ,  p o ja w ia ją c e  się  z w y k le  p ó ź ­
n y m  w ie c z o r e m  lub w  nocy .  R a n o  p rz y  w s ta w a n i u  in iewa 
mdłości ,  odb i jan ia  k w a śn o -g o rz k ie ,  w y m i o ty  (o s ta tn io  po k a ż d y m  
jedzen iu) .  P o z a  ty m  od o s ta tn ic h  dni czu je  się  z d e n e r w o w a n y ,  
z w ł a s z c z a  z p o w o d u  n ieu s ta len ia  r o d z a ju  s p r a w y  toczące j  się 
w  jam ie  b rz u s z n e j  i b y ć  m oże, jak  poda je ,  g ro ż ą c e j  mu o p e r a ­
c j i ;  s t ra c i !  a p e ty t ,  b a r d z o  m a ło  i źle  syp ia ,  o d c z u w a  p ra w ie  
s ta le  m ro w ien ie ,  p r z e w a ż n ie  po  k la tc e  p ie r s io w ej .  Kaszlu  nie 
ma, ze  s t r o n y  u k ładu  m o c z o w e g o  do leg liw ości  ż ad n y c h  nie o d ­
czu w a ,  s to lec  re g u la rn y .

P i e r w s z e  o b j a w y  c h o ro b o w e  z a u w a ż y ł  m nie j  w ię ce j  p rz e d  
5 la ty ,  t.i. od r. 1933. P o le g a ły  one na  b ó lach  w  jam ie  b rz u szn e j ,  
w y s t ę p o w a ł y  n ies ta le  i ty lk o  w  nocy ,  w  dz ień  n a to m ia s t  j e d y ­
nie p r z y  d łu ż s z y m  leżeniu.  Z chw ilą  z m ia n y  p o z y c j i  leżące j  na 
s i e d z ą c ą  lun w y k o n a n ia  kilkit k ro k ó w ,  bóle u s tę p o w a ły .  W  ty m  
sa m y m  p r a w ie  czas ie ,  bo od r. 1931, p r a w ie  k a żd e j  z im y  c h o r o ­
w a ł  r z e k o m o  na g ry p ę .  O s ta tn ią  ,.g ry p ę " ,  jak  p oda je ,  p r z e b y ł  
w  m a r c u  1937 r. —  lec z y ł  się  w  szpita lu.  P o  g r y p ie  z ac z ą ł  
chu d n ąć ,  do  czego  d o łą c z y ły  się n ie s ta łe  w y m io ty ,  m d ło śc i  i o d ­
bijania .  S tw ie r d z o n o  w ó w c z a s  g ruź l icę  p łuc  i s k i e ro w a n o  go 
w  p o łow ie  k w ie tn ia  (12. IV.) do san a to r iu m ,  gdz ie  s to p n io w o  n a ­
ra s ta ło  z d e n e rw o w a n ie ,  w y w o łu j ą c  z kolei  je s z c z e  w ię k s z ą  u t r a ­
tę  a p e ty tu  i w z m a g a n ie  się o b j a w ó w  ż o łą d k o w y c h .  W  c iągu 
2 ty g o d n i  s t r a c i ł  na  w a d z e  oko ło  4 kg. W  ty m  czas ie  w z m o g ły  
się ró w n ie ż  bó le  w  jam ie  b rz u sz n e j .  Z a u w a ż y ł  w ó w c z a s  w  p r a ­
w y m  n a d b rz u sz u  g u z  t ę tn iąc y ,  b o le sn y  p r z y  ucisku. Bóle  w  n o c y  
i w  cza s ie  leżen ia  b y t y  c o ra z  g w a ł to w n ie j s z e .  W y m io to w a ł  p r a ­
w ie  w s z y s tk i e  s p o ż y w a n e  p o t r a w y ,  z w y ją tk i e m  kefiru.  Z c h w i ­
lą w y s tą p ie n ia  o b j a w ó w  ż o łą d k o w y c h ,  pod k on iec  d ru g ieg o  
m ie s ią ca  p o b y tu  w  sa n a to r iu m  m ia ł  ś l iuotok. U trac i ł  sen, z j a ­
w iło  się  p r z y k r e  m ro w ien ie ,  g łó w n ie  w  o b rę b ie  k la tk i  p ie r s io ­
w e j ,  t r w a ją c e  aż  do  chwili  obecne j .  C h o ry  a lkoholu  nie u ż y w a ,  
ty to n i u  nie pali , cho rób  w e n e r y c z n y c h  nie p rzech o d z i ł .  W y w i a d y  
ro d z in n e  b ez  s z c z e g ó łó w  c h a r a k te r y s ty c z n y c h .

S ta n  o b e cn y :  w z r o s t  ś redn i ,  b u d o w a  ty p u  a s ten icz n e g o ,  o d ­
ż y w ie n ie  u pośledzone ,  sk ó ra  z odc ien iem  b r u n a tn a w y m ,  b ło n y  
ś lu z o w e  b la d o - ró ż o w e .  C ię ż a r  c ia ła  54,8 kg. C iep ło ta  c ia ta  p r a ­
w id ło w a .  Ź ren ice  ró w n e ,  o k rą g łe ,  na  ś w ia t ło  i z b ie żn o ść  o d d z ia ­
ł y w a j ą  p ra w id ło w o .  J a m a  us tna ,  języ k ,  m igda tk i  i g a rd ło  zm ian  
c h o r o b o w y c h  nie w y k a z u ją .  U zęb ien ie  dobre .  O b w o d o w e  g r u ­
czo ły  ch łonne  szyi,  p a c h o w e  i p a c h w in o w e  d o s ię g a ją  w ie lkośc i  
z ia rn a  grochu ,  n iebo lesne .  S z y j a  c ienka,  ś red n io  d ługa.  T a r c z y ­
ca  n iep o w ię k sz o n a ,  sp o is to śc i  p ra w id ło w e j .  K la tka  p ie r s io w a  
w ą sk a ,  dotki n a d -  i p o d o b o jc z y k o w e  z az n a c z o n e ,  k ą t  m ię d z y  in ­
kam i o s t ry .  B a d an ie  u k ład u  n e r w o w e g o  s tw ie rd z i ło :  o d ru c h y  ż y ­
we, p a to lo g icz n y ch  b rak ,  n iez n ac z n e  d rż en ie  rąk.

P łu c a :  b a d an ie  ra d io lo g iczn e  (dr C a 1 k a) s tw ie rd z i ło  co 
n a s t ę p u je :  d ro b n e  z a g ę sz c z e n ie  w  p r a w y m  sz c zy c ie ,  p oza  ty m  
d o ść  obfite , p a s m o w a te  z a g ę s z c z e n ia  o c h a r a k te r z e  zm ian  w ł ó k ­
n is ty c h  w  oko l icy  p o d o b o ic z y k o w e j  p ra w e j .  Obfi te  z a g ę s z c z e ­
nia p lam is te  i p a sn ro w a te  o c h a r a k te r z e  zm ian  w łó k n is ty c h  
i w y t w ó r c z y c h  w  s z c z y c ie  le w y m  o ra z  o ko l icy  p o d o b o icz y k o -  
w e j  lew ej .  W n ę k i  p o w ię k sz o n e .  P r z e p o n a  ru ch o m a .  Z w a ż n i e j ­
s z y c h  d a n y c h  b a d an ie  f izyka lne  n o tu je  n ie s ta le  d r o b n o b a ń k o w e  
rz ęż e n ia  w  o ko l icy  g rz eb ien ia  łopatk i  p ra w e j ,  w y s tę p u ją c e  po 
kasz lu .

S e rc e  małe ,  o u s ta w ie n iu  p io n o w y m ;  to n y  g lu ch a w e ,  t ę tn o  
m ia ro w e ,  88/inin., c iśn ien ie  k r w i  120/75.

J a m a  b r z u sz n a .  P o w ło k i  m iękkie,  p o d śc ió łk a  t łu s z c z o w a  n a ­
d e r  sk ąp a .  Ż o tą d ek  o b n iżo n y ,  z a w ie r a  t r e ś ć  p ły n n ą .  P r z y  b a d a ­
niu  o b m a c y w a n ie m  s t w i e r d z a  się  p r a w id ło w ą  k ą tn icę ,  b r z e g  w ą ­
t r o b y  g ładki ,  spo is to śc i  p ra w id ło w e j ,  tuż  pod  Jukiem ż e b r o w y m ;  
ś le d z io n y  nie w y c z u w a  się. W  linii p r z y m o s tk o w e j  p ra w e j ,  n ie ­
co  p o w y ż e j  p ępka ,  p r z y k rę g o s lu p o w o  s tw ie r d z a  się guz w ie l ­
k o śc i  k u rz eg o  jaja ,  d ość  zb ity ,  e la s ty c z n y ,  o p o w ie rzc h n i  g ł a d ­
kiej,  p r z y  o d d y c h a n iu  n iezn aczn ie  ru c h o m y ,  nie d a ją c y  się w y ­
raźn ie  o d g ra n ic z y ć  od s t r o n y  p r z y ś r o d k o w e j ,  t ę tn iąc y ,  p rz y  
u c is k u  b o le sn y .  O p u k o w o  nad  g u zem  p rz y t łu m ie n ie .  B a d an ie  r a ­
d io log iczne  p r z e w o d u  p o k a r m o w e g o  (dr C a 1 k a) s tw ie rd z i ło :  
ż o tą d e k  o p a d n ię ty ,  o p ra w id ło w e j  s p r a w n o ś c i  ru c h o w e j ,  d w u ­
n a s tn ic a  b ez  zm ian  c h o ro b o w y c h ,  p o p rz e e z n ic a  o p a d n ię t a ;  guz 
w  jam ie  b r z u sz n e j  nie m a  z w ią z k u  ani z ż o łą d k iem  ani z jeli tami.

W o b e c  nie w y s t a r c z a j ą c y c h  d a n y c h  do u s ta len ia  o s t a te c z n e ­
go ro z p o zn an ia ,  w y k o n a n o  zd ję c ie  r e n tg e n o lo g ic zn e  ne rek ,  a n a ­
s tę p n ie  p y e lo g ra i i ę  d o ż y ln ą  (doc. d r  Z a w a d o w s k i ) .  W y n ik

ty ch  b a d a ń :  na  zd jęc iu  z w y k ł y m  w id a ć  z a r y s  p ra w e j  nerki  
p r z e c h o d z ą c y  ku k rę g o s łu p o w i ,  co o d p o w ia d a  n e rce  podko- 
w ia s te j .  U ro g ra f ia  w y k a z u je  p r a w id ło w e  w y d z ie lan ie  obu ne rek .  
K sz ta ł t  i u łożen ie  m ied n iczek  i k ie l ichów  po obu s t ro n a c h  o d ­
p o w ia d a ją  n e rc e  p o d k o w ia s te j .  M iedniczk i  leżą  od  p rz o d u  i b a r ­
dziej bocznie,  z a ś  k ie l ichy  p rz e b ie g a ją  w  k ie ru n k u  p r z y ś r o d ­
k o w y m  i ku  ty łow i.  Kielichy są  n iezn aczn ie  p o ro z sz e rz a n e ,  
z w ła s z c z a  po s t ro n ie  lewej.  O p ró żn ian ie  się d ró g  m o cz o w y c h  
nieco zw o ln io n e  (p. ryc.) .

W y n ik i  d o d a tk o w y c h  b a d a ń  p r a c o w n ia n y c h :  b a d an ie  z a w a r ­
tości ż o łą d k a  po  p r ó b n y m  śn iad an iu  E w a ld a - B o a s a ;  o t r z y m a n o  
25 cm 3 c ieczy .  K w a s o ta  ogólna  —  30 (0,10%), k w a s  so lny  w o l ­
ny  —• 16 (0,05%), p ró b a  na  k r e w  u jem n a ,  na  p e p sy n ę  dod a tn ia  
k w asu  m le k o w e g o  i b a r w i k ó w  żółci nie  w y k r y t o ;  w  osadzie 
sk ładniki  p ró b n e g o  śn iadan ia .

B a d a n ie  se ro lo g ic zn e  k rw i :  o d c z y n  B o r d e t - W a s s e r m a n m
i c i to c h o lo w y  u jem ne.  B a d a n ie  sk ładu  m o rfo lo g iczn eg o  k rw i .  
Hb. 85%, w s k a ź n ik  1,0. K rw inki  c z e r w o n e  p ra w id ło w e ,  4,390.000 
w  1 m m 3, k r w in e k  b ia ły ch  5.800 w  I m nr ' ,  w  ty m  o b o ję tn o ch lo n -  
nycli 82%, l im fo c y tó w  14%, m o i io c y tó w  4% . O p a d an ie  k rw in e J  
(m etodą W e s t e r g r e e n a ) : po 1 godz .  —  10 m m , po 2 godz. - 
25 m m. po 24 godz. —  80 nim. O d c z y n  W eltm annn -  
GGggg6553210.

B a d an ie  p lw o c in y :  p lw o c in a  ś lu z o w o -ro p n a ,  z a w ie r a  liczne 
k o m ó rk i  n ab ło n k a ,  c ia łk a  ropne, p a łe cz k i  ty p u  F r ie d la n d e ra  
i z ia rn iak i  g ra m o d o d a tn i e ;  p r ą tk ó w  Kocha  nie s tw ie rd zo n o .

B a d an ie  m o c z u :  c ię ż a r  g a tu n k o w y  1020, o d c z y n  k w a śn y ,  n a ­
błonki  nie l iczne,  l e u k o c y ty  nieliczne.

B a d an ie  na z a c z y n y  trzu stk o w e: kat — d ia s ta z y  i trypsyn y  
nie znaleziono. M ocz  —  try p sy n y  brak, d iastazy  20 jednostek  
W ohlgem utha.

R o zp o zn a n ie :  na  p o d s ta w ie  w y w ia d ó w  i b a d an ia  f izycznego  
na leża ło  b r a ć  pod  u w a g ę  m o ż l iw o ść  is tn ien ia  guza, w y c h o d z ą c e g o  
z g r u c z o łó w  sieci w ię k sz e j ,  k re zk i  lub p o z a o t r z e w n o w y c h ,  z  j e ­
lit lub t r zu s tk i ,  nerki,  lub is tn ien ie  t ę tn ia k a  tę tn ic y  b rz u szn e j .  
D o k ła d n e  b a d an ie  rad io lo g iczn e  p r z e w o d u  p o k a r m o w e g o  z r ó w n o ­
c z e sn y m  b a d an iem  p a lp a c y jn y m  nie w y k a z a ło  ł ąc zn o śc i  g uza  
z  jel i tam i,  k r e z k ą  i t r z u s tk ą .  G u z y  jeli t, p oza  z n a c z n ą  ru c h o ­
m ośc ią  d a ją  o b j a w y  z w ę ż e n ia  ś w ia t ła  jelit.  G u z y  sieci w ięk sze j  
są  b a rd z o  ru c h o m e  w  k ie ru n k u  p o p r z e c z n y m  i od dołu ku  g ó ­
rze, n a to m ia s t  nie p r z e s u w a j ą  się  od g ó r y  ku  do łowi.  G u z y  
k rezk i  jeli t  c ienk ich  o d z n a c z a ją  się  ru c h o m o śc ią  w e  w s z y s tk i c h  
k ie ru n k a c h  z a r ó w n o  p a lp a cy jn ą ,  ja k  i z a le ż n ą  od z m ia n y  p o ­
łożenia,  t y m  w ięk szą ,  im bliżej u sa d o w io n e  są  p rz ed n ieg o  b r z e ­
gu k rezk i .  G u z y  t r z u s tk i  p o s ia d a ją  g łęb o k ie  po łożen ie ,  są  c a ł ­
ko w ic ie  n ie ru c h o m e  i p r z y  m n ie jsz y ch  w y m i a r a c h  d a ją  odg łos  
b ę b e n k o w y .  S tw ie r d z o n e  upoś led zen ie  z e w n ę t r z n e g o  w y d z ie la n ia  
t rzu s tk i  m o ż n a  w y t ł u m a c z y ć  n ied o m o g ą  c z y n n o ś c io w ą  tego  n a ­
rząd u ,  p ra w d o p o d o b n ie  pod w p ł y w e m  to k sy c z n e g o  dz ia łan ia  ja ­
d ó w  g ru ź l i c z y c h  na  jego  m iąższ .  B o w ie m  w  ro z w in ię te j  g ru ź l icy  
p łuc  s tw ie r d z a  się u p ośledzen ie  w y d z ie lan ia  t r z u s tk i  w  59% 
( M a c i s z e w s k i ) .  B a d a n ia  M a c i s z e w s k i e g o  n a  oddz ia le  
s z p i ta ln y m  prof.  G ó r e c k i e g o  w y k a z a ły ,  ż e  n a jc zę śc ie j  i n a j ­
szy b c ie j  z m n ie js z a  się t r y p s y n a  (w  53% p r z y p a d k ó w ) ,  po-
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dobnie, lecz  w  m n ie j s z y m  stopniu  dias>t;?za (w 47% p rz y p a d k ó w ) ,  
najs łabie j  l ipaza  (w  p rz y p a d k ó w ) .  Za tego  ro d z a ju  t łu ­
m aczen iem  p r z e m a w ia  w sp ó łi s tn ien ie  n ied o k w aś n o śc i  żo łąd k a ,  co 
równjte-ż m og ło  p o w s ta ć  w s k u te k  ogólnego  z a t ru c ia  g ruź liczego .

P rzec iw k o  tętn iakow i tętn icy  brzusznej przem aw ia ło  p o ło ­
żenie guza, w y w ia d y  i brak tętn ien ia isto tnego , to jest brak pod­
czas skurczu serca  zw ięk szan ia  się w y m ia ró w  guza w e  w s z y s t ­
kich kierunkach. P o zo sta ła  m o ż liw o ść  łączności guza z  nerkam i. 
Istotnie, zd jęcie  nerek, uzupełnione pyelosfratią sk iero w a ło  p rzy ­
puszczenia  na w ła śc iw ą  drogę i p ozw oliło  ustalić  o sta teczn e  
rozpoznanie guza jako nerki pod kow iastej, przy w spółistn ien iu  
opadnięcia żo łądka i pop rzeczn icy  u chorego ze  zm ianam i gruźli­
czym i w  płucach o typ ie gruźlicy  w łókn istej.

P rze b ieg  ch o ro b y  i lec ze n ie :  leczen ie  ch o reg o  'og ran ieźy lo  się 
W łaściw ie  do leczen ia  o b ja w o w e g o .  W  ty m  celu  p o z a  d ie tą  o d ­
ż y w c z ą  s to so w a n o  leki w z m a c n ia ją c e  i u sp o k a ja jąc e ,  o ra z  ż w ięk -  
sz ą ją c e  łakn ien ie  i u ła tw ia ją c e  t raw ie n ie  ( p r z e t w o r y  s t ry c h n in y ,  
a rsen u ,  b rom u,  k w a s  so ln y  z p e p sy n ą ,  feoryczki) .  C h o ry  po 
W yjaśn ien iu  p r z y c z y n y  p o jaw ie n ia  się  g uza  i z ro zu m ie n iu  jego 
n ieszk o d l iw o śc i  - ■ bardz© sz y b k o  o t r z ą s n ą ł  się z p r z y g n ę b ia ­
jąceg o  n a s t ro ju .  D o ty c h c z a s o w y  lęk p rz e d  m o ż l iw ą  o p e ra c ją  
2 jej  p r z y p u s z c z a ln y m i  po w ik łan iam i  us tąp i!  m ie jsc a  w e w ­
n ę t r z n e m u  spo k o jo w i.  U z y s k a n a  r ó w n o w a g a  d u c h o w a  p o d w o iła  
sk u te c z n o ść  leczen ia  d ie te ty c zn o - le k o w eg o .  T o te ż  w  m ia rę  p o ­
b y tu  na  O d dz ia le  —  sam o p o cz u c ie  c h o reg o  u lega  szy b k ie j  p o ­
p raw ie ,  w r a c a  łakn ien ie  i sen, u s tę p u je  m ro w ien ie ,  ś l ino tok  
i w y m io ty .  B óle  w  o ko l icy  g uza  w y s t ę p u j ą  g łó w n ie  w  nocy,  
c za se m  po sp o ż y c iu  p o k a r m ó w  w y w o łu j ą c y c h  w zd ęc ie .  C h o ry  
P r z y b y w a  na w a d z e  (3. VII. —  56,5 kg  i 18. VII. —  57,3 kg), 
ogó łem  2,400 g. Bóle  s to p n io w o  c o ra z  m nie jsze ,  W y s tęp u ją  ty lk o  
Przed  z a s y p ia n ie m  lub p r z y  d łu ż s z y m  n ie ru c h o m y m  leżeniu  na  
Wznak lub na  p r a w y m  boku.  P o d  koniec  4 ty g o d n ia  p o b y tu  
guz w y c z u w a l n y  j e s t  z n ac zn ie  m n ie jsz y ,  ró w n ie ż  tę tn ien ie  jego 
W yczuw a  się j a k b y  z n ac zn ie  s łab sze .  A p e ty t  i sen nad a l  dobre ,  
W ym iotów  i m d ło śc i  nie m a. P o  5 - ty g o d n io w e j  o b s e r w a c j i  i le­
czeniu  w y p is a n o  c h o reg o  w  S tan ie  z n ac zn e j  p o p r a w y .

O m ó w ien ie :  n e r k a  p o d k o w ia s ta  s t a n o w i  jed n ą  z odm ian  w a ­
dy  ro z w o jo w e j  ne rek .  W  o k re s ie  5— 8 ty g o d n ia  ż y c ia  p ło d o w e ­
go, n e rk i  z n a jd u ją c e  się n a  poz iom ie  kośc i  k r z y ż o w e j  w ę d r u ją  
ku g ó rz e  i po o b ro c ie  doo k o ła  osi s t r z a łk o w e j  o ra z  p o d łużne j  
ciała, p r z y jm u ją  o s t a te c z n e  p o łożen ie  od do łu  i z e w n ą t r z  ku  
gó rz e  i w e w n ą t r z .  Jeżeli  dolne  bifeguny są  z b y t  b l isko  siebie 
położone ,  lub jeżeli  j ak a ś  p r z e s z k o d a  u n iem o ż liw ia  p o d z ia ł  p o ­
j e d y n c z e ®  z a w ią z k u  ne rek ,  p o w s ta j ą  ró ż n e  t y p y  w a d  r o z w o ­
jo w y c h  n e r e k  lub ich z rośn ięc ia .  P a p i n  o p ie ra ją c  sw ó j  p o ­
dz ia ł  na  s topn iu  p rz e m ie sz c z e n ia  i ro d z a ju  z ro śn ięc ia  w y r ó ż n ia :
1) p e rk i  z ro śn ię te ,  p o ło żo n e  p r z y ś r o d k o w o  (n e rk a  p o d k o w ia s ta ,  
n e rk a  w  k sz ta łc ie  l i t e r y | L  lub S) i 2) ne rk i  z ro śn ię te ,  p o ło żo n e  
boczn ie  z jednej  s t r o n y  k rę g o s łu p a .  Po d o b n ie  na  d w ie  g ru p y  
dzieli ne rk i  z ro śn ię te  G r u b e  r. Do p ie rw sz e j  za l icz a  p r z y ­
padki  z n i e z n a c z n y m  p rz e m ie sz c z e n ie m  i u ło żen iem  m niej iub 
w ięce j  s y m e t r y c z n y m  po obu  s t ro n a c h  k rę g o s łu p a .  D ru g a  grupa  
o b e jm u je  n e rk i  z ro śn ię te ,  p o ło żo n e  po jednej  s t ro n ie  k rę g o s łu p a  
w  k sz ta łc ie  l i te ry  L, S iub J.

T y p o w a  n e rk a  p o d k o w ia s ta  j e s t  s y m e t r y c z n ie  p o ło żo n a  po 
obu s t r o n a c h  k rę g o s łu p a ,  p r z y  c z y m  obie  p o ło w y  są  p ra w ie  
r ó w n y c h  w y m ia r ó w .  C z ęść  ś ro d k o w a ,  le ż ą c a  na  k rę g o s łu p ie  
i ł ą c z ą c a  dolne  b ieg u n y  ne rk i  w  *&% ( M ą  g o ) ,  u tw o r z o n a  z tkali-  
ki n e r k o w e j  (w  85%), a lbo z tk an k i  łączn e j  (w  15%). Ułożenie,  
k sz ta ł t ,  w ie lk o ść  i l iczba n i iedn iczek ,  k ie ru n e k  k iel ichów, p r z e ­
bieg m o cz o W o d o w  i n a c z y ń  n e r k o w y c h  m o g ą  p r z e d s t a w ia ć  duź.ą 
ro z m a ito ś ć  i o d ch y len ie  od s ta n u  p ra w id ło w e g o .  N a jczęśc ie j  
m iedniczk i  z n a jd u ją  się na  p rzed n ie j  p o w ie rzch n i ,  k ie l ichy  s t ro n ą  
w y p u k łą  są  z w r ó c o n e  ku ś ro d k o w i,  m o c z o w o d y  o d c h o d z ą  b o c z ­
nie i p r z e b ie g a ją  po p rzed n ie j  p o w ie rzch n i  nerk i. jTGeęs tość  w y ­
s tę p o w a n ia  n e rk i  p o d k o w ia s te j  w a h a  się w  m a te r ia le  s e k c y jn y m  
od 0,06% do 0,3%, w  m a te r ia le  c h iru rg ic z n y m  od  0,1 do  1,8%. 
Ś w ia d c zy ,  to  o dużej  sk łonnośc i  ne rk i  p o d k o w ia s te j  do z im an  
c h o ro b o w y c h  i je s t  w y r a z e m  jej m n ie jsze j  w a r to ś c io w o ś c i  b io ­
logicznej .  W e d łu g  B a - y e r s a ,  p ra w ie  co d ru g a  n e rk a  p o d k o ­
w ia s ta  (42%) s tw ie r d z o n a  na  sek c ji  jes t  chorą .  W ię k s z o ś ć  a u to ­
ró w  t łu m a c z y  to w y s o k im  p o ło żen iem  o d e jśc ia  m o c z o w o d ó w ,  ich 
Przeb ieg iem  i is tn ie jący m i  m ożliwjościami uc isku  ze  s t r o n y  o to ­
czenia ,  co poc iąga  z a  so b ą  ł a tw e  z a leg a n ie  m o cz u  i w t ó h i e  z a ­
każen ie ,  o b e jm u ją c e  z w y k le  w  k ró tk im  cza s ie  obie  p o ło w y .

Z d r o w a  n e r k a  ’ p o d k o w ia s ta  m e d a je  ż a d n y c h  o b j a w ó w  c h o ­
ro b o w y c h  ze  s t r o n y  u k tad u  m o cz o w e g o ,  m o że  n a to m ia s t  w y ­
w o ły w a ć  n iek ied y  l iczne i dość  z n a c z n e  inne  do leg liwości .  M  a r- 
t y n o w  i R o w s i * ó f *  u w a ż a j ą  za  c h a r a k te r y s t y c z n e  dla ne rk i  
Po d k o w ia s te j  bóle  s t a łe  lub n a p a d o w e  w  dolnej  czę śc i  jam y  
b rz u szn e j  o c h a r a k te r z e  opasującymi c z y  p ro m ie n iu ją c y m  do

okol icy  lęd ź w io w e j ,  ku  g ó rz e ,  lub dołowi.  W y s t ę p u j ą  one częs to  
w  k a ż d y m  położeniu ,  w z m a g a ją c  się p o d c z a s  w y s i łk ó w  lrSSśtiio- 
w ych ,  p r z y  s ta n iu  lub p ro s to w a n iu  tu łow ia ,  p r z y  d łu ż s z y m  .sie­
dzen iu  i w  ogóle  p r z y  w s z y s tk i c h  ru ch ach  p o w o d u ją c y c h  n a d ­
m ie rn e  w y p r o s to w a n ie  cia ła. C h o rz y  t a c y  idąe, p o c h y la ją  się 
ku p rzo d o w i,  a b y  iak  na jm nie j  nap inać  m ięśn ie  b r z u c h a  i o g r a ­
n iczać  w y g ię c ie  czdfc i  l ę d ź w io w e j  k ręg o s łu p a .  P r z y c z y n ą  b ó ­
lów  tego  ro d za ju  m a  b y ć  w e d łu g  R  o w  s i n g a u c isk  nerk i  
p o d k o w ia s te j ,  a szczegó ln ie  m o s tk a  łąc zą c eg o  o b a  b ieg u n y ,  na 
duże  n a c z y n ia  jam y  b rz u sz n e j  i sp lo ty  n e r w o w e  p rz e b ie g a ją c e  
w z d łu ż  ksfegosłupa. Inni a u to rz y ,  ja k  Z o n d e k ,  T c h o c h n o w -  
s k i j, P f  u a, b io rąc  pod u w a g ę  ru c h o m o ść  nerki, u t ru d n io n y  
o d p ły w  m o czu  lub w sp ó ł i s tn ien ie  in n y ch  w a d  ro z w o jo w y c h ,  jak 
w n ę t r o s tw o ,  t a r ń  dw udzielna ,  nie p o d z ie la ją  p o g ląd ó w  R  o w  s i n- 

’g a .  Do r z a d s z y c h  o b ja w ó w  c h o r o b o w y c h  z d ro w e j  n e rk i  p o d k o ­
w ia s te j  n a le ż ą  bóle  po jedzeniu ,  odbijan ia ,  w y m io ty ,  u t r a t a  a p e ­
ty tu ,  z a p a r c i a  i b iegunki na  p rz e m ia n  lub tę tn ien ie  okolicy  
pępka,  c zę s to  w  p o s tac i  g uza  l e ż ą c e f t r  w  dolnej  częśc i  jam y  
b rz u szn e j  a n iek ie d y  i tuż poniżej  d o łka  p o d se rc o w e g o .  Do 
j e s z S e  r z a d sz y c h ,  op isan y ch  o b jaw ó w ,  n a le ż y  z a l i c z y ć  w ed łu g  
J a n u s z k i e w i c z a  p r z e r o s t  s e rc a  lub z a k r z e p y  w  dolnej  żyle  
p różnej ,  na- ‘sk u te k  uc isku  łączą c eg o  m o s tk a  na  tę tn icę  g łó w n ą  
albo  ż y łę  b io d ro w ą  w sp ó ln ą .

W  p r z y p a d k u  op isan y m ,  do g łó w n y c h  s k a r g  ch o reg o  n a le ­
ż a ły  u p o r c z y w e  w y m io ty ,  mdłości ,  odbijania,  si lne bóle  w  p r a ­
w y m  p o d żeb rzu ,  w y s t ę p u j ą c e  g łó w n ie  w  nocy,  w  pwzj jn i  leżące j  
ua w z n a k  lub na p ra W y m  boku ,  ślinotok, m ro w ien ie ,  b ezsen n o ść  
i guz tę tn iąc y ,  b o le sn y  w  p r a w y m  n a d b rz u sz u .  W s ta n ie  i ch o ­
dzen ie  u su w a ło  bóle  p ra w ie  n a ty c h m ia s t .  D o leg liw ości  te  n a le*y  
p r z y p is a ć  n e rc e  p o d k o w ia s te j ,  ściślej  u c isk o w i  jej  m o s tk a  na  n a ­
c zy n ia  i n e r w y  p rz e b ie g a ją c e  p o z a  nim. W y s t ą p i ł y  b o w ie m  po 
p r z e b y c iu  p ie rw sz y c h ,  jak  poda je ,  g ryp ,  p o ł ą c z o n y c h  z a p e w n e  

ip c J jp r z e j ś a o w y n i  sp a d k iem  na w a d ze ,  w z m a g a ją c  się o s ta tn io  r ó ­
w n o leg le  ze  z n h e z n ie j s z y m  w y c h u d n ięc ie m  na sk u te k  c zy n n e j  
sp r a w y '  g ruź licze j  C z y n n ik ie m  s p r z y j a j ą c y m  m ógł b y ć  tu ta j  sam  
ty p  b u d o w y  ch o reg b  o c ec h ach  w y r a ź n ie  a s ten icz n y c h ,  ta k  c h a ­
r a k t e r y s t y c z n y  dla c h o ry c h  na  gruź licę .  O gó lna  a s ten ia  ch o reg o  
zn a laz ła  ró w n ie ż  sw ó j  w y r a z  w  o p adn ięc iu  ż o łą d k a  i p o p r z e c z ­
nicy.

C z y  i j a k ą  rolę odeg ra !  u ch o reg o  w  zespo le  z a b u rz e ń  t r a ­
w ie n n y c h  p ro c e s  g r u ź l i c z a ?

J a k  b o w ie m  na  w s tę p ie  z a z n a c z y łe m ,  do leg l iw ośc i  żo łądko-  
w o - je l i to w e  d o ść  c zę s to  to w M 'z y sż ą  g ru ź l icy  płuc.  R ó ż n o ro d n o ść  
i zm ie n n o ść  o b ja w ó w  p o d m io to w y c h  je s t  ich z a s a d n ic z ą  cechą, 
co je s zc ze  b a rd z ie j  w ik ła  u s ta len ie  w ła śc iw e j  p r z y c z y n y ,  c zy  
o k re ś len ie  s to p n ia  w s p ó łu d z ia łu  p o sz c ze g ó ln y c h  c zy n n ik ó w  c h o ­
ro b o w y c h .  L iczne  o b ja w y ,  ja k  m dłości ,  w y m io ty ,  u t r a t ę  łak n ie ­
nia, od b i jan ia  m o że  w y w o ta ć  z a r ó w n o  cz> n n a  g ru ź l ica  płuc, 
jak  i n e rk a  p o d k o w ia s ta .  U n a sz e g o  c lw reg o  bóle  W j j a m i e  
b r z u sz n e j  o c h a r a k te r z e  p rz e m i ja ją c y m  i uza leżn io n e  od p o zy c j i  
i s tn ia ły  już p rz e d  k i lk u  l a ty ;  w ó w c z a s  nie m ia ł  je s ż c z e  w y ­
ra ź n y c h  z a b u r z e ń  t r a w ie n n y c h .  W s k u te k  o b o s t r z e n ia  się s p r a w y  
g ruź licze j  w  p łucach ,  l jastąp iło  p rz e d e  w s z y s tk im  ogólne  w y ­
c ze rp a n ie  n e r w o w e ,  w  szczeg ó ln o śc i  z n ae żn e  w y c h u d n ięc ie .  Z ro ­
zu m ia łe  w o b e c  t eg o  jest,  iż właźliwcfSć o d r u c h o w a  n a r z ą d ó w  
w e w n ę t r z n y c h ,  p rz e d e  w s z y s tk im  ż o tą d k a  s t a ła  się znaczn ie  
w ięk sza .  P o w s t a ł y  tu p r z y c z y n y  n a tu r y  d y n a m ic zn e j  w y w o ­
łu jące  n a jb a rd z ie j  ró ż n o ro d n e  z m ia n y  i z a b u r z e n ia  ze  s t r o n y  ż o ­
łądka.  O b o k  tego  n e rk a  p o d k o w ia s ta  w s k u te k  ogó lnego  z w io tc z e ­
nia tk a n e k  z a z n a c z y ła  się w  sp o só b  b e z p o ś re d n i  dla ch o reg o  
jako  guz. Z a p e w n e  is tn ia łh  tu  i w ię k s z a  sa m o is tn a  ru ch o m o ść  
nerki,  o c z y m  ś w ia d c z y  w y s tę p o w a n ie  i nas i lan ie  się bó lów  
w  z a leż n o śc i  od  po łożen ia  c ia ła.  O to  p r z y c z y n y ,  k tó re  m o g ły  
p o w o d o w a ć  różne  p r z y k r e  w r a ż e n ia ,  w y c h o d z ą c e  b ezp o ś re d n io  
od m ie jsc a  u ło żen ia  n e rk i ;  p o w s ta w a ł y  też  na  d ro d z e  o d ru c h o ­
w e j  z a b u rz e n ia  w  u k ład z ie  n e r w ó w  w e g e t a ty w n y c h  jamy 
b rz u szn e j .

G o to w o ś ć  ż o łą d k a  do z a b u r z e ń  na tle  z ak a ż e n ia  g ru ź liczeg o  
n a p o tk a ła  w  p o s ta c i  n e rk i  p o d k o w ia s te j  p r z y c z y n ę  w y z w a la j ą c a  
te  z ab u rz e n ia .  W y t w o r z y ł o  się w  ten  sposób  b tęd n e  ko ło  
je s z c z e  b a rd z ie j  śc iś le  z a m k n ię te  p rz e z  zak łó ce n ie  p sy ch ieznegc  
s ta n u  chorego ,  p rz e z  jego  lęk w o b e c  n iew ia d o m eg o  i b y ć  może 
z w ią z a n e  z <tym c ię ż sze  p rz e j ś c ia  (zab ieg  o p e r a c y jn y ) .  S t a ­
n o w c z e  ro z w a rc ie  te g o  k o ta  p rz e d e  w s z y s tk im  p rz e z  u ś w ia d o ­
mienie  i u sp o k o jen ie  chorego ,  już sam o  p rz e z  się n iosło  w  sobie  
p o d s t a w ę  do p o p r a w y  jego  stanu.

Z ależn ie  od  p r z y c z y n  i nas i lan ia  się do leg l iw ośc i  m o g ą  być 
co do ne rk i  p o d k o w ia s te j  z as toso \V ane  ró ż n e  m e to d y  leczen ia  
b ą d ź  z a c h o w a w c z e ,  b ą d ź  w ięce j  ra d y k a ln e .  P rz e o c z e n ie  nerk i  
p o d k o w ia s te j  u c h o reg o  z z a b u rz e n ia m i  t r a w ie n n y m i  i n ie o k re ś lo ­
n y m  g u zem  w  jam ie  b rz u sz n e j  m o że  n a r a z ić  go n a  zup e łn ie  zby-
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te c zn y ,  a lbo  i w r ę c z  s z k o d l iw y  z ab ieg  o p e ra c y jn y ,  a lbo  p r z e ­
ciwnie ,  p r z y p a d e k  w y m a g a j ą c y  in te rw e n c j i  c h i ru rg a  l eczo n y  z a ­
c h o w a w c z o  nie da  żad n e j  p o p ra w y .  N e rk a  p o d k o w ia s ta  nie n a ­
leży  do zm ia n  w y ją tk o w y c h ,  jed n a k ż e  k l in iczne  ro z p o zn a n ie  jej 

L  ś p o ty k a  się  w  ogóle  j e s z c z e  b a rd z o  rz ad k o .  O b m a c y w a n ie m  
b rz u ch a ,  ja k  to  op isa ło  k i lku  a u to ró w ,  m o żn a  ją  ro zp o zn a ć  ty lko  
w y j ą tk o w o  i to po k i lk a k ro tn y m  b a d a n iu  u o s o b n ik ó w  chudych ,
0 w io tk ic h  p o w ło k a c h  i d o k ład n ie  o p r ó ż n io n y m  p r z e w o d z ie  p o ­
k a r m o w y m ,  g d y  u d a  się w y c z u ć  p rz y n a jm n ie j  jed en  z  b ieg u n ó w  
n e rk i  z p r z e c h o d z ą ć y m  m o s tk ie m  n a  d ru g ą  s t r o n ę ' ( k r ę g o s łu p a .  
P e w n e  ro z p o zn a n ie  ne rk i  p o d k o w ia s te j  d a je  d o p ie ro  b a d an ie  r a ­
d io logiczne .  N ie k tó r z y  a u to r z y  p oda ją ,  że  r p z p o z n a ć  ją  m o żn a  
już  na  p o d s ta w fe  z d ję c ia  z w y k te g o ,  z w ła s z c z a ,  g d y  ró w n o c ze śn ie  
i s tn ie je  kam ica .  Do cech  i u / p o z n a w c z y c h  w  ty m  p r z y p a d k u  
n a le ż ą :  p rz e b ie g  d ług ich  osi n e r e k  od g ó ry  i z e w n ą t r z  ku  do łowi
1 w e w ń a t r z ,  zb liżen ie  cieni n e r e k  do linii ś ro d k o w  ej cia ła, b r a k  
ru c h o m o śc i  g u z a  w  k ie ru n k u  p o p rz e c z n y m ,  w r e s z c ie  u łożen ie  
ćieni k a m y k ó w .  Z a w a d o w s k i  i L i l p o p  r o z p o z n a ją  n e rk ę  
p o d k o w ia s tą  po k ie ru n k u  kie l ichów . P r a w i d ł o w o  kie l ichy są  sk ie ­
r o w a n e  w  k ie ru n k u  b o c zn y m , w  n e rc e  p o d k o w ia s te j  n a to m ia s t  
w  k ie ru n k u  p rz ed n io - ty ln y m .

W ła ś c iw ą  m e to d ą  ro z p o z n a w c z ą ,  c a łk o w ic ie  p e w n ą  j e s t  o b u ­
s t r o n n a  p y e lo g ra f ia  w s tę p u ją c a ,  a  j e s z c z e  w ię ce j  p y e lo g ra f ia  d o ­
ży ln a .  P o z w a l a j ą  one  o k reś l ić  d o k ład n ie  k s z t a ł t  i w ie lk o ść  n e ­
rek, is tn ien ie  łą c z ą c e g o  m o s tk a ,  u ło żen ie  m iedn iczek ,  k sz ta ł t ,  
u łożen ie  i p rz e b ie g  k ie l ichów , m ie jsc e  ode jśc ia ,  l iczbę i p rz eb ieg  
m o c z o w o d ó w ,  co p r z y  z n a jo m o śc i  an a to m ii  w a d  ro z w o jo w y c h  
n e re k  w y s t a r c z a  n a jz u p e łn ie j  do us ta len ia  w ła ś c iw e g o  rozp o n n a-  
nia. T ru d n o śc i  ro z p o z n a w c z e ,  m im o z a s to s o w a n ia  pyelog,rafii  
z d a r z a j ą  się  w y ją tk o w o .  N ie ro zp o z n an ie  z r e s z t ą  z d ro w e j  nerk i  
p o d k o w ia s te j  m e  p o c ią g a  za  so b ą  s z k o d l iw y c h  n a s t ę p s tw  dla 
cho reg o ,  g o rz e j  jest,  g d y  nie z o s tan ie  r o z p o z n a n ą  ta  w a d a  
w  ropo-  lub w o d o n e rc z u ,  k am icy ,  c z y  g ru ź l icy  n e rek ,  co 
w z n a c z n y m  s topn iu  m o ż e  u t ru d n ić  z ab ieg  o p e r a c y jn y  c h i ru rg o ­
wi i w y w o ła ć  g ro ź n e  pow ik łan ia .

N e r k a  p o d k o w ia s t a  z d ro w a ,  a lbo w y w o łu j ą c a  ty lk o  n ie ­
z n a c z n e  d o leg l iw o śc i  u boczne ,  nie w y m a g a  sp e c ja ln e g o  leczenia.  
N iek iedy ,  jak  w  n a s z y m  p r z y p a d k u  leczen ie  tu czące ,  m o że  
w  d u ż y m  s topn iu  u su n ą ć  o b j a w y  c h o ro b o w e .  N e rk a  p o d k o w ia s ta  
c h o ra  lub z d r o w a ,  d a ją c a  z n a c z n e  o b ja w y  u c isk o w e ,  m o że  b y ć  
l eczo n a  ty lk o  ch iru rg iczn ie .  P o la g a  ono na p rzec ię c iu  lub w y ­
c ięciu  czyści  łą c z ą c e j  o b y d w a  b ie g u n y  (sym p h y-$ lo to m ia  R  o y 
s i n g a ) ,  ro zd z ie lan iu  obu  p o łó w  z r ó w n o c z e s n y m  u n ies ien iem  ku 
g ó rz e  p o ło w y  w ię ce j  obn iżone j  lub u n ie ru c h o m ie n ie m  n e rk i  z b y t  
ruchom e j.  C zęśc i  n e r e k  c h o re  u s u w a  ,,się ca łk o w ic ie .  W  n ie k tó ­
ry c h  p r z y p a d k a c h  o t r z y m a n o  t ą  d r o g ą  z u p e łn e  i t r w a łe  w y l e ­
czenie .  P r z e d  o s t a te c z n ą  jed n a k  d e c y z ją  n a  z ab ieg  o p e r a c y jn y  
n a le ż y  w y k lu c z y ć  w s z e lk ie  inne  p t z y c ą y n y ,  m o g ą c e  w y w o ł y w a ć  
p o d o b n e  o b j a w y  ch o ro b o w e .

W  p rz e b ie g u  g r u ź l i c y  u o so b n ik ó w  a s ten icz n y c h ,  w y c h u d z o ­
nych ,  s tw ie rd z e n ie  ne rk i  ru c h o m e j  lub o p ad n ię te j  n a le ż y  do r z ę ­
du c z ę s ty c h  o b j a w ó w  w  z esp o le  c h o ro b o w y m .  P o w s t a j ą c e  p r z y  
ty m  z a b u r z e n i a  z a z w y c z a j  nie n a s u w a j ą  t ru d n o śc i  r o z p o z n a w ­
czych .  In acze j  s p r a w a  ta  p r z e d s t a w i a  się  z n e r k ą  p o d k o w ia s tą ,  
co stoi,  b y ć  m oże ,  w  z w ią z k u  z  r z a d s z y m  jej s tw ie rd z a n ie m .  
Z ty c h  też  w z g lę d ó w  p r z y p a d e k  ten  o p isa łem  i o m ó w iłe m  s z c z e ­
gó łowiej .
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H e n ry k  ME1SEL L w ó w

B ud ow a a n tygen ow a la seczk i zg o rzeli g a zow ej

Z Z ak ład u  M ikrobiologii  L e k a r sk ie j  Uniw. J a n a  K az im ie rza  
i z P a ń s t w o w e g o  Z ak ład u  Higieny, Filia  w e  Lwowńe 

K ie r o w n ik : P ro t .  d r  N. G ą s i o r o w  s k  i

W e  w s tę p n y c h  b a d an iac h  b u d o w y  a n t j fg en o w ej  la s ec zn ik ó w  
b e z t le n o w y c h  —  o g ło sz o n y ch  w  Pol .  Gaz. Lek .  w  r. 1936 — 
zw ró c i ł e m  b l iż szą  u w a g ę  na z a c h o w a n ie  się  g ru p y  a m y lo b a c te r .  
W ó w c z a s  o t r z y m a łe m  z hodow li  b u l ionow ej  p r z y  z a s to s o w a n iu  
nieco z m o d y f ik o w a n e j  m e to d y  Z in s s e r - P a r k e r a  ciało, o d p o w ia ­
d a ją c e  s t r u k t u r ą  c h e m icz n ą  w ie lo cu k ro m ,  k tó r e  jako  w y w o ł y ­
w acz  z a c h o w y w a ło  srę sw o iśc ie  w  o d c z y n ie  w ią z a n ia  d o p e ł ­
niacza.

Uogóln ien ie  tej c e c h y  na  cafą  g ru p ę  b e z t l e n o w c ó w  nie w y ­
dało mi się  d o jć  ścisłe, p o n ie w a ż  sz c z e p y  a m y lo b a c te r ., j ak k o l ­
wiek z a l icz an e  do b e z t l e n o w c ó w ,  nie s ą  je s z c z e  w  r z e c z y w is to ś c i  
b e z w z g lęd n y m i  b e z t l e n o w c a m i  i m ie s z c z ą  się  ra c z e j  na  p o g r a ­
niczu m ię d z y  t len o w o  i b e z t l e n o w o  ro s n ą c y m i  d ro b n o u s t ro jam i .  
C hcąc  bliżej p o zn ać  b u d o w ę  a n ty g e n u  b e z w z g lę d n y c h  b e z t l e ­
n o w c ó w  n a le ża ło  w y k o n a ć  d a ls ze  d o św ia d c z e n ia  z d r o b n o u s t r o ­
jami, p o s ia d a ją c y m i  cechę  silnej in to le ranc ji  w o b e c  w o ln e g o  
tlenu.

P r a c a  n in ie jsza  p o d a je  p ie r w s z e  sp o s trz e że n ia ,  d o ty c z ą c e  
na jba rdz ie j  w  p r z y ro d z ie  ro z p o w sz e c h n io n e g o  la s ec zn ik a  zgorze l i  
gazow ej ,  p o s ia d a ją c e g o  w ie lk ie  z n ac z e n ie  w pato log ii  ludzkiej 
iak i z w ie rz ę c e j ,  z w a n e g o  n a jc zę śc ie j  bac. W e lc h ii  lub bac. 
P hlegm onis e m p h y se m a to sa e  Y ra cn k c l  a lbo  bac. p e rtr in g en s .

N ie z w y k le  c h a r a k te r y s t y c z n y  z e s p ó ł  cech  la seczk i  p e rlr in g en s  
daje  m o żn o ść  s to su n k o w o  ła tw e g p  i s z y b k ie g o  z ró ż n ic o w a n ia  
tego d ro b n o u s t ro ju ,  ty m  s a m y m  w y k lu c z e n ia  w sz e lk ic h  p r z y p a d ­
k o w y c h  z a n ie c z y s z c z e ń  i p o m y łek ,  o k tó r e  ‘w c a l e  n ie  t ru d n o  
W t r a k c ie  d łu g o t r w a ły c h  d o św ia d c z e ń  d o ty c z ą c y c h  b e z t l e n o w ­
ców. Z d o b rz e  z n a n y c h  cech  laseczk i  zgorze l i  g a z o w e j  p o z w o lę  
sobie z w r ó c ić  u w a g ę  na  n a s t ę p u ją c y  szczegó ł.  L a s e c z k a  ta, p o ­
dobnie jak  la se c zk a  w .ag likow a  i d w o in k a  za p a len ia  p łuc, w y ­
tw a rz a  o to c z k ę  w  u s t r o ju  z w ie rz ę c y m ,  a p r z y  d o g o d n y c h  w a ­
runkach  n a w e t  na  p o d ło żu  sz tu c z n y m ,  jak  up. n a  śc ię te j  s u r o ­
wicy. M o m e n t  ten  p rz e d e  w s z y s tk im  u ła tw ia  d i a g n o s ty k ę  r ó ż ­
n iczkową,  z d ru g ie j  s t r o n y  u ła tw ia  u z y s k a n ie  w ię k sz e j  ilości 
w ie lo cu k ru  b a k te r y jn e g o  i b l iż sze  p o z n an ie  z a c h o w a n ia  się  t e ­
goż w ie lo cu k ru ,  o t r z y m a n e g o  z b e z t l e n o w c a  j ak o  an ty g e n u .

P r z y s t ę p u ją c  do b a d a ń  k l a s y c z n e g o  ty p u  l aseczk i  p e rtr in g en s  
op isanego  p r z e z  W  e 1 c h ‘a  c z y  F r a e n k l a ,  a  n a z w a n e g o  p rz ez  
W  i 1 s d o n a ty p e m  A, m u s im y  się l iczyć  z fak tem , że  d ro b n o ­
ustró j  ten, p r z e d s t a w i a j ą c y  się  pod w z g lę d e m  m o rfo lo g iczn y m  
iednolicie,  s a m  is to tn ie  w y s t ę p u j e  w  p o s ta c i  k i lku  odm ian  b io ­
chem iczn ie  i s e ro lo g iczn ie  ró ż n ią c y c h  się  m ię d z y  sobą.

N a p o d s ta w ie  z a c h o w a n ia  się  l a seczk i  p e r tr in g en s  w o b e c  inu­
liny i g l ic e ry n y ,  m o ż e m y  w e d łu g  S  i m  o u d s ‘a  w y r ó ż n ić  c z t e r y  
typy ,  m ian o w ic ie  ty p  fe rm entu j iący  ta k  inulinę jak  i g l ice ry n ę ,  
d w a  t y p y  f e rm e n tu ją c e  ty lk o  jed n o  z w y m ie n io n y c h  p o ląc ze f  
i w r e s z c ie  ty p  nie f e rm e n tu j ą c y  ani g l ic e ry n y  ani inuliny.

S e ro lo g ic zn ie  w ś r ó d  s z c z e p ó w  p e r tr in g en s  m o żn a  w y r ó ż n ić  
kilka ras,  p o s ia d a ją c y c h  o dm ienne  a g lu ty n o g e n y .  Ilość t y c h  ra s  
nie j e s t  je sg cz e  śc iś le  u s ta lo n a :  w e d łu g  Z e i s . s l e r a  je s t  ich 
co na jm nie j  t r zy ,  w e d łu g  sz k o ły  f ran cu sk ie j  c z te r y .  P o d k re ś l ić  
należy , że  p o d z ia ł  s z c z e p ó w  p e r tr in g en s  na  p o d s ta w ie  cech  b io ­
ch em iczn y ch  nie z g a d z a  się z p o d z ia łem  a g lu ty n ą ę y jn y m  (H o- 
W a r d ) .

Do b a d a ń  m oich  u ż y łe m  dz ies ięc iu  s z c z e p ó w  laseczk i  zrgct 
rżeli  g a zo w e j ,  k tó r e  p o p rz ed n io  p o d d a łe m  d łu g o t rw a łe j  k o n t r o l i 1),

S z ć z e p y  te  w  a p a r a tu r z e  Z e i s s 1 e r  a  r o z w i ja ły  się  (na  p o ­
w ie rzchni  a g a ru )  ty lk o  p r z y  c iśn ien iu  poniże j  40 m m  s łupa  r t ę ­
ci, n a to m ia s t  w  w a r u n k a c h  t le n o w y c h  g inę ły  w  p rz eo iąg u  k r ó t ­
k iego czasu .  P o d  w z g lę d e m  m o rfo lo g ic zn y m  w s z y s tk i e  te  sz c zep y  
o d p o w ia d a ły  w  zu p e łn o śc i  o p i sy w a n e j  k la s y c z n e j  la s e c z c e  O g o rze ­
li g a zo w e j ,  a  w ię c  p r z e d s t a w i a j ą  się  jako  la seczk i  o w ię k s z y c h  
W ymiarach, n ie ru ch o m e ,  nie  p o s ia d a ją c e  rzęsek ,  t ru d n o  z a r o d n i ­
k u jąc e ;  w  a g a rz e -  jy y so k im  t w o r z ą  ko lon ie  fo rm y  s o c z e w k i ;  na  
pow ierzchn i  a g a r u  g ro n o w e g o  ko lon ie  w y p u k łe ,  o b r z e g u  o s t ro  
o d g ra n ic z o n y m ;  na  p o w ie rzc h n i  a g a r u  g r o n o w e g o  z k r w ią  w y ­

*) S z c ze p  P  14 z Lis t.  Inst.  f. T y p e  Cnlt .  L o n d y n ;  szczep
U. J. z Zakł.  M ikrob io log .  U. J. J t e ;  K r a k o w i e ; s z c z e p y  A., R „
S., W .,  \ \  e inberg ,  M R  2 z P a ń s t w o w e g o  Z a k ła d u  H ig ieny
w  W a r s z a w i e  u szczep  4846/36 w y h o d o w a n y  w  n a s z y m  Z a k ła ­
dz ie  z r a n y  o s o b y  z m a r łe j ;  sz c ze p  M or.  w y h o d o w a n y  ze  ś w in ­
ki m o rsk ie j ,  pad łe j  w ś r ó d  o b ja w ó w  zg o rze l i  g a z o w e j  po  z a k a ­
żeniu  z iem ią  leśną.
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stępuje dookoła kolonii hem oliza, hodow la przyjm uje p o czątk o­
wo barw ę poziom kow ą, która przechodzi następnie w  brunatną  
a w  końcu w  z ie lon ą; k szta łt kolonii, hem oliza i niem al sta le  
w ystępująca kolejność zm iany barw  odpow iada I typ ow i  
Z e i s s  1 e r a ;  w sz y s tk ie  szczep y  rozp uszczają  ż e la ty n ę ; nie  
rozpuszczają śc ięte j su row icy  ani śc ię teg o  jaja kurnego; nie  
czernią p ożyw k i m ózg o w ej; rozw ijają  się  szy b k o  i in tensyw nie  
W ytw arzając g^z i k w as na p o ż y w c e  T a r o z z i e g o  i w  m le­
ku, które ściiińją; biorąc pod u w agę podział S i m o n d s ‘a na­
leży  je w szy s tk ie  w liczy ć  do ferm entujących tak inulinę, jak 
* g licerynę.

C h o r o b o tw ó r c z e  dz ia łan ie  na  św in k i  m o rsk ie  k a ż d e g o  b a d a -  
uego sz c ze p u  w y s tę p o w a ło  w y r a ź n i e ;  z w ie r z ę t a  z a k a ż o n e  ś ró d -  
m ięśn iow o  d a w k ą  0 ^ — 1 c m 3 24-godzinnej  hodow li  bu lionow ej ,  
P ada ły  w  c iągu 18—24 godzin ,  a  o b ra z  s e k c y jn y   ̂ o d p o w ia d a ł  
t y p o w y m  zm ia n o m  zgorze l i  g a z o w e j ;  w  p r e p a r a t a c h  z m a te r i a łu  
P obranego  u pad łyc ł i  św in e k  m o żn a  b y ło  s tw ie rd z ić  z a w s z e  n ie ­
mal w  c z y s te j  ho d o w li  la secżk i  p o s ia d a ją c e  o to czk ę ,  prz<j? c z y m  
w k a ż d y m  p rz y p a d k u  u d a ło  się w y h o d o w a ć  ty p o w e  laseczk i  per- 
frtngcns

O d c z y n y  a g lu ty n a o y jn e  w y k o n y w a n o  z su ro w ic a m i  k ró l ik ó w  
u o d p o rn ian y c h  p o je d y n c z y m i  szczepam i,  a m ia n o w ic ie :  s z c ze p em  
P 14, M R 2 j  S, W e in b e rg ,  4846, M or.  D o  k o n tro l i  u ż y łe m  s u r o ­
wic z w i e r z ą t  u o d p o rn io n y ch  s z c ze p em  V ib rio n  septic/ue ty p  
bac. C h a m w ci, bac. h is lo litic iis  i a m y lo b a c te r .

C z as  u o d p o rn ian ia  t r w a ł  oko ło  8, tygodn i ,  p r z y  c z y m  w  o d ­
s tęp ach  3 -d n io w y c h  w s t r z y k i w a n o  ś ró d ż y ln ie  co r a z  w y ż s z e  
d aw k i  z ab i te j  hodow li  danegćT. d ro b n o u s t ro ju .  Z a w ie s in a  w  fi­
z jo lo g iczn y m  r o z tw o rz e  soli k u ch en n e j  I a s e c z n ik ó w  zgorze li  g a ­
zow ej i las.  a m y lo b a c te r , z e b r a n y c h  z o sa d u  hodow li  bu l ionow ej ,  
o g rz a n a  p rz e z  1 godz. do 60", z d o d a tk ie m  0,5% fenolu t w o r z y ła  
szczep ionkę ,  u ż y tą  do uodp o rn ian ia .  S zczep io n k i  z innych  b e z ­
t l e n o w c ó w 'o t r z y m a ł e m  z p o ż y w k i  -Tarozziego j ak o  b a rd z ie j  d o ­
b o ro w e j ,  p r z y  c zy m  z aw ie s in ę  la seczk i  h is to litic u s  o g r z e w a łe m  
Przez  2 godz iny .

Ido o d ć ż y n u  a g lu ty n a c y jn e g o  z bac. p e r fr in g en s  u ż y w a łe m  
Według m e to d y  W e i n b e r g  a hodow li  bu l ionow ej ,  z a w ie r a ją c e j  
2elm c u k ru  g ro n o w e g o ,  ro z c ie ń c z a ją c  ją  odp o w ied n io  ro z c z y n e m  
soli kuchenne j .  „

W y n ik i  o d c z y n ó w  a g lu ty n a c y jn y c h  podaje! tab e la  I.

T a b e la  1
W y n ik i  o d c z y n ó w  a g lu ty n a c y . in y d i

Surowice S z c z o p y
Mor •!»<■,;3(', P  14 MU 2 U. J . Woin- A. | i l j  S. W.

kort'

Mor. 480 —  —  —  —  — —
4846 36 —  640 40 —  —  — —  —
P  14 —  40 640
M R 2  —  —  —  480 —  —  —
W e in b e r g  —  —  —  —  640 640 640 640 640 ,-6*10
S. —  —  —  640 640 320 ,320 640 330-
V ibrion sep t. T y p  1,
C h a m o e i, h is to lit.
a m y lo b a ct.  —  - -  —  —  —  —  —  —

L iczb y  podają l ia iw y ż s ie  rozcień czen ie  su row icy , przy kturym  
od czyn  w 'ystępuje silnie dodatnio.

Na p ie r w s z y  r z u t  >oka w id z im y ,  że  m iano  a g h t ty n a c y jn e  
W szystk ich  su ro w ic  zgorze li  g a z o w e j  je s t  lętosłinkowcr n iskie,  co 
b y  m niej w ięce j  z g a d z a ło  się z w y n ik a m i  innych  b a d a c z y .  J e ­
dynie  Z e i s s 1 e r o w  i uda ło  się  p r z y  u ży c iu  z aw ie s in  fo rm rm  
l in o w y ch  u z y s k a ć  a g lu ty n a c je  w  z n ac zn ie  w y ż s z y c h  ro z c ień c z e -  
niach, d o c h o d z ą c y c h  n a w e t  do 1/100.000. P r ó b y  m o je  z a g lu ty -  
n o g e n em  fo n n a l in o w y m  nie p o tw ie r d z i ły  tego, d a ją c  dod a tn ie  
w y n ik i  w  tak ic h  s a m y c h  rozc ień czen iach ,  jak  z a n ty g e n e m  nie- 
fo rm a l in o w au y m .  J a k k o lw ie k  a g lu ty n a c ja  w y p a d a  tu w  sdosun- 
kowm s ła b y c h  ro zc ień czen iach ,  to jed n a k  o d c z y n  te n  n a le ż y  
P r z y j ą ć  j ak o  ściśle  s p o i s t y ,  s k o ro  w  su r o w ic y  k r ó l ik ó w  n ieuod-  
P o rn ian y ch  nie ud a ło  się  n ig d y  w y k a z a ć  a g lu ty n in  n o rm a ln y ch .

W  d a ls z y m  c iągu  z w r a c a  u w a g ę ,  że  c z t e r y  s u ro w ic e  a g iu ty -  
n u ją  ty lk o  h om olog iczne  sz c ze p y ,  n a to m ia s t  s u r o w ic a  ze  s z c z e ­
pu W e in b e r g  i S. a g lu ty n u je  n iem al  ró w n o m ie rn ie  6 s z c z e p ó w  
bac. p e r fr in g en s .

S u r o w ic e  k o n t ro ln e  nie a g lu t y n o w a ł y  ż a d n e g o  z dz iesięc iu  
szczep ó w .

O d c z y n y  w ię c  a g lu ty n a c y jn e  d o w o d z ą ,  że  b a d a n e  s z c z e p y  
l aseczk i  z g o rze l i  g a zo w e j ,  k tó r e  pod w z g lę d e m  m o rfo lo g ic zn y m  
i b io ch e m ic z u y m  z a c h o w u ją  się  jed n ak o ,  se ro lo g iczn ie  ró ż n ią  się 
m ię d z y  sobą .  W ię k s z o ś ć  s z c z e p ó w  (6) —  jak  m e to d a  a b s o r b c y j -  
na  w y k a z a ł a  —  t w o r z y  jedńą  w sp ó ln ą ,  g r u p ę ; d ru g ą  g ru p ę  t w o ­
r z ą  4 sz c ze p y ,  z k t ó r y c h  k a ż d y  p o s ia d a  o d r ę b n y  ag lu ty n o g e n .  
Z p o w y ż s z e g o  w y n ik a  w ięc ,  że  w ś r ó d  dz ies ięc iu  s z c z e p ó w  b a ­

d a n y c h  ud a ło  się  w y o d r ę b n ić  5 ty p ó w ,  z a c h o w u ją c y c h  się o d ­
miennie.  Mimo woli p rzy ch o d z i  na  m yśl ,  c z y  p r z y c z y n y  tego 
o d rę b n eg o  z a c h o w a n ia  się nie  na leża ło  b y  sz u k a ć  w  p e w n y c h  
z m ia n ac h  d y so c jacy j i ry ch ,  k tó re  p r z e j a w ia j ą  się już w  o d c z y n a ch  
s e ro log icznych ,  a  m orfo log iczn ie  ich •a.yykazać jesfceze nie m ożna .

D a lsze  b ad an ia  o b e jm u ją  z a c h o w a n ie  się  w ie lo c u k ró w  o t r z y ­
m a n y c h  ta k  z 1 g r u p y  ( sz c z e p y  W ein b e rg ,  S., W .) ,  j ak  i z II 
g ru p y  ( s z c z e p y '4846, Mor. ,  P  14, M R & .

H o d o w le  24-godziime na a g a r z e  g r o n o w y m  z d o d a tk ie m  k rw i,  
w y r o s łe  w  a p a r a tu r z e  Z e i s s l e r a  p r z y  ciśnieniu oko ło  10 m m  
s łupa  r tęci,  po d w u k ro tn y m  p rz e p łu k a n iu  w  p łyn ie  fizjol,ogicz- 
nym  i w o d z ie  p rzek ro p lo n e j  i o d w i ro w a n iu ,  a  w  k o ń cu  zab i te  
w  a u to k la w ie  s łu ż y iy  mi j ak o  m a te r i a ł  do u z y sk a n ia  w ie to cu  
k r ó w  z a  p o m o c ą  m eto d y  Z i n s s  e r - P a r k e r a  i P  f I u 'g  e  r  a  s).

C ia ia  o t r z y m a n e  p r z e d s t a w ia ły  się  ja k o  b ezp o s ta c io w e ,  r o z ­
p u sz c za ln e  w  w o d z ie ,  n ie ro z p u sz cz a ln e  w  alkoholu  e ty lo w y m , ete 
rze, ch lo ro fo rm ie  i ace ton ie .  O d c z y n y  p ro te in o w e  (z k w a s e m  
su lfosa l icy low yu j ,  k w a se m  o c to w y m ,  z k w a s e m  p ik ry n o w y m ,  a z o ­
to w y m ,  z o c ta n e m  o łow iow ym , o d czy n n ik iem  H opk insa ,  Milio­
na, jak  ró w n ie ż  p ró b a  b iu re to w a )  w y p a d a t y  s t a le  u jem nie .  Z a ­
w a r to ś ć  azo tu  o z n a c z o n a  k o l o r y m e t r y c z n ie  m e to d ą  - Fo l ina  w a ­
h a ła  się p r z y  u^ jłciu m e to d y  k w a śn e j  w  g ra n ic a c h  od 1— 4,5%, 
p r z y  użyiiiu  zńs m e to d y  z a s a d o w e j  od 1— 7,1%. O d c z y n  M olischa  
w y p a d a !  z a w s z e  silnie  doda tn io .  Z o d c z y n n ik iem  Feh l in g a  b r a k  
redukcji ,  k tó ra *  w y s t ę p o w a ł a  dop ie ro  po h y d ro l i ty c z i iy m  z a d z ia ­
łaniu 1 n. k w a s u  s ia rk o w e g o  n a  g o rąco ,  i lość  cia ł r e d u k u ją c y c h  
po 4 -godz inne j  liy drołiz ie, o b l iczona  jako  g lukoza ,  p rzec ię tn ie  
w y n o s i ł a  u c ia ł  u z y s k a n y c h  m e to d ą  k w a ś n ą  63%, a  m e to d ą  z a ­
s a d o w ą  P f l i ige ra  52% (Fol in -W u).

P r z e d s t a w io n e  o d c z y n y  c h em iczn e  d o w o d z ą ,  że  z a r ó w n o  m e ­
to d ą  Z i n s s e r - P a r k e r a ,  jak  i I3 f 1 ii g e r a  m o żn a  by ło  
z w s z y s tk i c h  7 b a d a n y c h  sz c z e p ó w  u z y s k a ć  c ia ła  o d p o w ia d a ją c e  
s w ą  S t ru k tu rą  ch em icz n ą  w ę g lo w o d a n o m  w ie lo c z ą s te c z k o w y m ,  
w o ln y m  od d o m ie sz ek  p ro te in o w y c h .

R o z tw o r y  o p i sa n y ch  £iał  w  p ły n ie  f iz jo log icznym  s tu ż y ły  
iako  a n t y g e n  w  o d c z y n a c h  B o rd e t -G e n g o u :

W y n ik i  w ią z a n ia  d o p e łn ia cz a  z w ę g lo w o d a n a m i  u z y sk a n y m i  
m e to d ą  k w a ś n ą  u ję te  s ą  w  tabe l i  II.

T a b e la  II
O d c z y n  B -G  z w ie lo c u k ra m i  o t r z y m a n y m i  m e to d ą  Z i n s s e r -

P a r k e r a
Surowico Wielo cukier ze szczepu

Mor 484iV30

Mor.
4846'36 
P  14 
M R  2 
W e in b e r g  
S.

V ibrio i\ sep t. J 'y p  1.
C hauvoe i  
H is to l itk n s  
A m y lo b a c te r .
L iczb y  o z n a c z a j ą  n a jw y ż s z e  ro zc ień czen ie  a n ty g e n u  p o d a n e  w  t y ­

s iącach ,  p r z y  k t p r y m  w y s tę p u je  s ilny  o d c z y n  dodatn i .

J a k  w id z im y  w s z y s tk i e  w ę g lo w o d a n y  w i e lo c z ą s t e c z k o w e  
u z y s k a n e  ze  s iedm iu  s z c z e p ó w  p e rfr in g en s  m e to d ą  k w a ś n ą  są  se ­
ro log iczn ie  -c zy n n e  w  o d czy n ie  B o rd e t -G e n g o u .

I^ó w n o cześn ie  s tw ie r d z a  się, ż e  i tu ta j  w y s t ę p u j ą  dw ie  g r u ­
py i p ięć '  t y p ó w  a n ty g e n o w y c h ,  k tó r e  w  z upe łnośc i  o d p o w ia d a ją  
g ru p o m  i ty p o m  a g lu ty i ia cy jn y m .

Mor 484.(>-30 P 14 MR 2 Weinberg s. w.

800 — — — — — —
6 1600 — 12 — ’0 —

— — 400 12 — 3 —
— — — 400 — 3 —
— — — — 800 1600 1600
50 — — — 800 3300 1600
— — — — — 3 6

3 —
3 _ — — — 6 3

T a b e la  III
O d c z y n  B -G  z w ie lo c u k ram i o t r z y m a n y m i m e to d ą

Surowice Wielocukier ze szczepie
Mor 4846/36 P 34 MR 2 Weinberg

CO Mor. 100 — — — —
e 4846/36 — 12 3 — 12-
t»J0 P  14 — — 1600 — —

MR 2 — — — — —
W e in b e r g — — 3 — 800
S. — — 6 — 800

Y ib rio n  sep t. T y p  1. —
ChaiiYoei
H isto liticu s
A m y lo b a c te r . — — — — —

P  f 1 ii g e r  a

500
1000

500
1000

L ic z b y  o z n a c z a j ą  n a jw y ż s z e  ro z c ień c z en ie  a n ty g e n u  p o d a n e  w  t y ­
s iącach ,  p r z y  k t ó r y m  w y s tę p u je  s ilny  o d c z y n  dodatn i .

*) P a t r z  M  i k u 1 a  s  z"e k (4).



48 POLSKA GAZETA LEKARSKA Nr 3. r. 1938

T a b e la  III p o d a je  nam  w y n ik i  o d c z y n ó w  w ią z a n ia  d o p e łn ia ­
c za  z w ie lo c u k ram i  o t r z y m a n y m i  m e to d ą  z a s a d o w ą .  W ie lo cu k ry
te  z  w y ją tk i e m  o t r z y m a n e g o  ze  s z c z e p ó w  4846/36 i M R  2, k tó re  
t r a c ą  c e c h y  a n ty g e n ó w  c zy n n y c h ,  z a c h o w u ją  się  p o z a  ty m  tak  
sam o , jak  w i e lo c u k r y  o t r z y m a n e  m e to d ą  k w a ś n ą  Z i u s s e r- 
P  a  r  k e r a. W y r ó ż n i ć  w ię c  tu ta j  m o ż e m y  d w ie  g ru p y ,  a  ty lko  
już  t r z y  ty p y  se ro lo g iczn ie  odm ienn ie  się z ac h o w u ją c e .

W n io sk i

1. S z c z e p y  laseczk i  z g o rz e l i  g a z o w e j  m orfo log iczn ie  i b io ­
c h em iczn ie  nie ró ż n ią ce  się m ię d z y  sobą , r o z p a d a ją  się w  o d ­
c zy n ie  a g lu ty n a c y jn y m  na o dm ienne  g r u p y  i ty p y .

2. I d e n ty c z n e  g r u p y  i t y p y  w y r ó ż n ia j ą  s ię  w  o d czyn ie  "wią­
z a n ia  d o p e łn ia cz a  w y k o n a n y m  z w ie lo c u k r a m i  b a k te ry jn y m i ,  
o t r z y m a n y m i  m e to d ą  Z i n s  s  e r - P  a r k e r  a.

3. Z w ie lo c u k ra m i  o t r z y m a n y m i  m e to d ą  P  f 1 ii g e r  a  w  d w u  
p r z y p a d k a c h  o d c zy n  w y p a d a  u jem nie ,  p o z a  ty m  a n ty g e n o w e  z a ­
c h o w an ie  się ty c h  w i e lo c u k r ó w  o d p o w ia d a  o t r z y m a n y m  z a  p o ­
m o c ą  m e to d y  Z i n s s e r - P  a  r k e r a.

4. Z p o w y ż s z e g o  w y n ik a ,  iż z a  p o m o cą  m e to d y  k w a śn e j  
m o ż n a  ze  s z c z e p ó w  laseczk i  zgorze l i  g a zo w e j  o t r z y m a ć  w ie lo ­
c u k r y  dok ładn ie j  z r ó ż n ic o w a n e  aniżel i  p r z y  u ży c iu  m e to d y  z a ­
sa d o w e j .

P iśm ien n ic tw o :

1) H o w a r d  A.:  A n n a les  de  1‘Inst.  P a s t .  T. 42, 1403, 1928. —
2) M edica l  R e s e a r c h  C o m m it te e :  R e p o r ts  of  the C o m m it te e  upon 
a n a e ro b ic  b a c t e r i a  a n d  infections .  L o n d y n  1919. —  3) M e i s e l
H.:  Pol .  Gaz. Lek. 193'ó. —  4) M i k u l a s z e k  E .:  A rc h iw u m  
T o w .  Nauk. w e  L w o w ie .  D z ia ł  III. T. VI. Z. 13. —  5) T  o p 1 e y -  
W i l s o n :  T h e  P r in c ip le s  of B a c t e r io lo g y  and  Im m u n ity .  11. w y d .
1936. —  6) W e i n b e r g  M.: Buli. de  1‘Inst.  P a s t .  T. 27. 529 
i 577. 1929. —  7) W e i n b e r g  M., B a  r o t  t e  J . : A n n a les  de 
1‘Inst.  P a s t .  T. 42. 619, 1928. —- 8) Z e i s s l e r  J . : H andbch .  d e r  
pa th .  M ik ro rg .  K o l le -K raus-U hlenhu th .  T. IV. 1097, 1928, T. X. 
35. 1930.

B. G R O S S  L w ó w

G ru czoły  od źw iern ik o w e żo łąd ka i ich stosun ek  do n ied o k rw isto ś­
ci z ło ś liw ej

Z O d dz ia łu  W e w n .  M ęsk ieg o  S z p i ta la  Ż y d o w sk ie g o  w e  L w o w ie  
P r y m a r i u s z : D r  B. G r i i s s

W  b a z y le j sk im  w y d a n iu  dz ie ł  G a l e n a  z r. 1551 z n a jd u je m y  
W 5 k s ię d ze  ro zd z ia ł  o zn ac ze n iu  w ą t r o b y  jako  c z y n n ik a  k r w i o ­
t w ó r c z e g o :  „ H ep a r e s t sa n g n ific a to r is  p r in c ip iu m ". J e s t  to dla 
nas  d o w o d em ,  że  już z a  c z a s ó w  G a l e n a  (131—200 p. Chr.) ,  
w ą t r o b a  b y ła  z n a n a  j ak o  ś r o d e k  l ec zn ic zy  w  c h o ro b a c h  k rw i .  
A ta k ż e  w  C h inach  o ra z  na  C ey lo n ie  od w ie k ó w  s to su je  się  w ą ­
t ro b ę  w  c h o ro b ac h  k rw i ,  szc ze g ó ln ie  w  Sprue. D z is ie jsze  z a s t o ­
so w an ie  w ą t r o b y  w  n ie d o k rw is to ś c i  z ło ś l iw e j  (n. zl.) z a w d z i ę ­
c z a m y  d w o m  a m e r y k a ń s k im  le k a rz o m :  W h i p p l e  i R o b -
s  c h e i t-R o b i n s p o d a w a l i  w ą t r o b ę  w  d o św ia d c z a ln e j  n ie d o ­
k rw is to śc i  p o k rw o to c z n e j ,  p rz e z  co u z y sk a l i  z u p e łn ą  p o p ra w ę .

Z ach ęcen i  t y m  d o św ia d c z e n ie m  M i n o t i M  u  r  p h y  z a s to ­
sow ali  po  r a z  p i e r w s z y ’ w ą t r o b ę  w  p r z y p a d k a c h  n. z l . :  don ios łe  
t’0 o d k ry c ie  sp o w o d o w a ło  re w iz ję  p o g lą d ó w  n a  cho ro b ę ,  k tó re j  
p rz e b ie g  i ro k o w a n ie  u p o w a żn ia ło  d o ty c h c z a s  do n a z w y  ,,z łoś l i ­
wej".  Zas ług i  obu o d k r y w c ó w  nie m o że  u m n ie j s z y ć  n a w e t  r o z ­
dzia ł  o w ą t r o b i e  w  dz ie łach  G a l e n a ,  ani  t e ż  d a w n e  o p o w ia ­
dan ia  p o d ró ż n ik ó w  z Chin i C ey lonu .  W  o lb rz y m ie j  w ię k sz o śc i  
p r z y p a d k ó w  n ie d o k rw is to ś ć  ty p u  B ie r m e ra  p r z e s t a ł a  b y ł  w ł a ś c i ­
wie . .z łoś liw ą" .  Za w y j ą tk i e m  b o w ie m  p r z y p a d k ó w  p o w ik ła n y c h  
z w y ro d n ie n ie m  p o w r ó z k o w y m  rd z e n ia  <m y e lo s is  fu n ic u la r is) ,  le ­
czen ie  w ą t r o b o w e  d a ło  ja k  n a j l e p sz e  w yn ik i .

U d a n e  d o św ia d c z e n ie  W  h i p p 1 e ‘a i R  o b s c h e i t -R  o b i n- 
s a, M  i n o t a  i M u r p h y ‘e g o s p o w o d o w a ły  p o w s ta n ie  n o w y c h  
zagadn ień .  T eo r ię  t o k s y c z n ą  n. zł. o b a li ły  spos trzeże ,n ia  lek a rza -  
p ra k ty k a .  W o b e c  p o ja w ia n ia  się  o b j a w ó w  z w y r o d n ie n i a  p o w ró z -  
k o w e g o  rdzen ia ,  p r z y  r ó w n o c z e s n y m  u s tąp ien iu  c h a r a k t e r y s t y c z ­
n y c h  zm ian  w e  k rw i ,  t e o r ia  t o k sy c z n o ś c i  nie m o g ła  się u t r z y ­
mać, a  p rz y n a jm n ie j  m o cn o  się zac h w ia ła .

T e o r e ty k o w i  d o św ia d c z a ln e m u  p r z y s z ło  z p o m o c ą  d o ś w ia d ­
c zen ie  l e k a r z a  p r a k ty k a .  Nie m og ło  b y ć  inacze j .  A lb o w iem  od 
w z a je m n e j  w s p ó łp r a c y  i u zu p e łn ian ia  się  c o d z ien n e g o  s p o s t r z e ­
gan ia  z d o ś w ia d c z a ln y m  b a d a n ie m  z a le ż y  p o w o d z en ie  k a ż d e j  m e ­
to d y  le c z n i c z e j ; z  d o św ia d c z e n ia  W h  i p p I e ‘a i R  o b s c  li e  i t- 
R o b i n s a  z ro d z i ł  się  p o m y s ł  z a s to s o w a n ia  w ą t r o b y  w  p r z y ­
p a d k ac h  n. zł.

W  p r a k ty c z n y m  z a s to s o w a n iu  d o św ia d c ze n ia  o k a z a ło  się , że  
ze w s zy s tk ic l i  n ied o k rw is to śc i ,  na jlepie j  o d d z ia ły w u je  na  p o d a ­
w an ie  w ą t r o b y  ty p  B ie rn te ra .  Z c h a r a k te r y s ty c z n e j  dla  lej c h o ­
ro b y  t r ó jc y  o b ja w ó w :  e m b r io n a ln e g o  o b ra z u  k rw i ,  b e z k w a su
ż o łą d k o w e g o  i z w y ro d n ie n ia  rd zen io w eg o ,  jed y n ie  o b ra z  k rw i  
ulega! p o p ra w ie ,  ro zu m ie  się, za leżn ie  od nas i len ia  ch o ro b o w eg o .  
W  p o c z ą tk o w y m  o k re s ie  c h o r o b y  u s t ę p o w a ły  zupełn ie  zm iany  
w  o b ra z ie  k r w i  pod  w p ł y w e m  w ą t r o b y ,  a  p o c z ą tk o w e  o b j a w y  
rdzen io w e ,  jak  m ro w ien ie  i d rę tw ie n ie  ró w n ie ż  u leg a ły  p o p r a ­
wie, ty lko  b e z k w a s  ż o łą d k o w y  p o z o s t a w a ł  na  z a w s z e .  P o m y ś ln e  
w y n ik i  leczen ia  w ą t r o b ą  lże jszy ch  p r z y p a d k ó w  n ie d o k rw is to ś c i  t y ­
pu B ie r m e ra  s t a ty  się p r z y c z y n ą  p o m y łk i  t e o r e ty c z n e j :  n. zl. 
p r z y p is y w a n o  p o d ło że  to k sy c zn e ,  a  w  w ą t r o b ie  d o p a t r y w a n o  
się w ła sn o śc i  o d t ru tk i .

T y m c z a s e m  p o ja w i ły  się w  p iśm ie n n ic tw ie  l ek a rsk im  opisy  
p r z y p a d k ó w  ciężkich, p o w ik ła n y c h  z w y r o d n ie n ie m  p o w r ó z k o w y m  
rdzenia ,  k tó re  m im o s to s o w a n ia  w ą t r o b y  w  wielkic łi  d aw k ac l i  
sk o ń c z y ły  się ze jśc ie m  ś m ie r t e ln y m ;  na  s k u te k  p o d a w a n ia  w ą ­
t ro b y  w p r a w d z ie  u s tą p i ła  zupełn ie  n ied o k rw is to ś ć ,  a  zm ian  hi­
s to log icznych ,  t y p o w y c h  d la  n. zł., jak  c z e r w o n y  szp ik  w  k o ś ­
ciach d ług ich  i z łog i  ż e la z a  w  w ą t r o b ie  s e k c ja  już  nie w y k a ­
zy w a ła .

Spór .  c z y  w  n. zł. m a m y  do c zy n ien ia  z p r z e w le k ły m  z a t r u ­
ciem, c z y  też  z  c h o r o b ą  z n ied o b o ru  (M a n g e lk ra n k h e it) odżyd na 
nowo.

W  n ie d o k rw is to ś c i  ty p u  B i e n n e r a  t r w a ły m  o b jaw em ,  nie u s t ę ­
p u jąc y m  od p o c z ą tk u  c h o ro b y  a ż  do  śm ierc i  j e s t  b e z k w a s  ż o ­
łąd k o w y .  0 'b ia w  ten  w y s tę p u je  też n a jw c z e ś n ie j :  s p o s t r z e g a m y  
go b o w ie m  c zę s to  p rz e d  w y s tą p i e n i e m  zm ian  w  o b ra z ie  k rw i,  
a z a w s z e  w y p r z e d z a  p o c z ą tk o w e  z m ia n y  rd z en io w e .  W y t ł u m a ­
czen iem  tego  o b j a w u  klin icznego  z a jm o w a n o  się od w ie lu  lat.  
Dopiero  C a  s 1 1 e i jego  w s p ó łp r a c o w n ic y  T  o w  s e n d, H e a t h  
i S t r a u s s ,  k t ó r z y  z a u w a ż y l i  k i lka  p r z y p a d k ó w  n. zł. po u s u ­
nięciu ż o łąd k a ,  w y k o r z y s t a l i  ten  o b j a w  dla n o w e g o  d o ś w ia d c z e ­
nia. P o b ra l i  so k  ż o ł ą d k o w y  c z ło w ie k a  z d ro w e g o ,  k tó re m u  :;a 
godzinę p r z e d te m  p o d a n o  300 g su io w e g o  m ię sa  w o lo w e g o .  T a k  
o t r z y m a n ą  t r e ś ć  ż o łą d k o w ą  p rz e z  s z tu c z n e  w y w o ła n ie  w y m io ­
tó w  u d a w c y ,  m iesza l i  z k w a s e m  so ln y m  ro z c ień c z o n y m ,  by 
P rz y  t r z y m a n iu  go p rz e z  ki lka  godz in  w  łaźni w o d n e j  w la ć  p rz e z  
zgłębn ik  do  ż o łą d k a  c h o reg o  na n. zł. W y n ik  b y ł  z d u m ie w a ją c y :  
w y b i tn a  r e t ik u lo c y to z a  i sz y b k i  p r z y b ó r  k r w in e k  c z e rw o n y c h .

D a lsze  p ró b y  w y k a z a ł y ,  że  ró w n ie ż  i so k  ż o łą d k o w y  c h o ­
rego z b e z k w a s e m  ż o łą d k o w y m  b ez  z m ian  w e  k rw i  w y w o łu je  
tak ie  sa m e  dz ia łan ie .  W e d łu g  C a s t 1 e ‘a  sam  sok  ż o łą d k o w y  
bez  m ię sa  w o ło w e g o ,  ani też  m ięso  w o ło w e  b ez  d o d an ia  soku  
żo łą d k o w e g o  o so b n ik a  z d r o w e g o  nie w y w o ła ł y  p o p r a w y  w  p r z y ­
p a d k ac h  n. zł.

P r ó h a  ta  d a ła  p o d s t a w ę  dla teo r i i  d u a l i s ty c zn e j  C a s 1 1 e ‘a, 
w ed łu g  k tó re j  b łona  ś lu z o w a  ż o łą d k a  n o rm a ln eg o  w y d z ie la  tzw . 
c zy n n ik  w e w n ę t r z n y  „ in tr in s ic  fa c to r" ,  k t ó r y  ł ą c z y  się z c z y n ­
nikiem z e w n ę t r z n y m  „ e x tr in s ic  fa c to r" z a w a r t y m  w  m ięs ie  
a o d p o w ia d a j ą c y m  w i tam in ie  B w c zy n n ik  p rzec iw niedo-  
k re w n o śc io w y .

C z y n n ik  w e w n ę t r z n y  „ in tr in s ic  fa c to r"  jes t  w e d łu g  C a s -  
1 1 e ‘a sa m  w r a ż l i w y  na ciepło,  n a to m ia s t  w  p o łączen iu  z c z y n ­
nikiem z e w n ę t r z n y m  (e x tr in s ic  fa c to r) ,  jako  c zy n n ik  p rz e c iw n ie -  
d o k r e w n o ś c io w y  je s t  n a  c iepło  n ie w ra ż l iw y .

C zy n n ik  w e w n ę tr z n y  g ro m a d z i  się po o p u sz c ze n iu  ż o łą d k a  
P rz e w aż n ie  w  w ą t ro b ie ,  n a jp r a w d o p o d o b n ie j  z a  ż y c ia  z w i e r z ę ­
cia w  p o s ta c i  n ieczy n n e j .  S t w i e r d z a  się go ró w n ie ż  w  innycl  
n a rzą d ac h ,  jak  ś ledzionie,  p łucach ,  m ózgu ,  g r u c z o ła c h  limfatycz- 
nych, n e rk ach ,  n a d n e rc z a c h  i ło ż y s k u  p ło d o w y m .

C zy n n ik  z e w n ę tr z n y , z w a n y  p rz e z  R e i m a n n a  h em o g en em  
z n a jd u je  s ię  nie ty lk o  w  w ą t r o b ie  i m ięs ie  w o lu ;  n a jw ię c e j  z a ­
w ie r a j ą  go d r o ż d ż e ;  nie je s t  on i d e n ty c z n y  z b ia łk iem , nie z a ­
w ie r a j ą  go c ia ła  b ia łk o w e ,  ja k  kaze ina ,  z ia r n a  z b o ż a  i i ą d ra  
k o m ó rk o w e ,  p rz e c iw n ie  w y k a z u j e  z w ią z e k  z  w i t a m in ą  B, lecz 
nie o d p o w ia d a  ani w i ta m in ie  Bi,  an i  też  w i tam in ie  Ba.

W y n ik i  d o św ia d c z e ń  C a s 1 1 e ‘a  u s i łow ali  z u ż y t k o w a ć  w  le ­
czeniu  n. zł. M o r r i s  i S  c li i f f p r z e z  z a g ę sz c z e n ie  p r a w id ło ­
w e g o  soku  ż o łą d k o w e g o  w  n isk ie j  c iep łocie  pod  n isk im  c iśn ie ­
niem. W  ten  sp o só b  sp o r z ą d z o n y  sok  ż o łą d k o w y ,  w y p u s z c z o n y  
pod n a z w ą  . .A d d is in "  —  od n a z w is k a  w ła ś c iw e g o  o d k r y w c y  
n. zł. A d d i s o n a  —  w  p o s ta c i  p łynnej ,  w s t r z y k i w a l i  c h o ry m  
na  n. zł., u z y s k u ją c  z n a c z n ą  re t ik u lo cy to zę ,  u t r z y m u j ą c ą  się przez 
34 dni, o r a z  p o w r ó t  s ta n u  k rw i  do n o rm y .

T ru d n o śc i  w u z y sk a n iu  t eg o  p r e p a r a tu  —  g łó w n ie  z p o w o ­
du w y s o k ic h  k o s z tó w  p ro d u k c ji  —  z w ł a s z c z a  w  e r z e  w ą t r o b o ­
w ej —  p r z y c z y n i ły  się  do zan iec h a n ia  tego  spo so b u  leczenia.

B a d a n ia  an a to m ii  i fizjologii  b ło n y  ś lu z o w e j  ż o łą d k a  ś w i ­
ni, p r z e p r o w a d z o n e  p rz e z  M e  u l e n  g r a c h  t a  w y k a z a ł y ,  że  
c z y n n ik  p rz e e iw n ie d o k r e w n o ś c io w y  w y d z ie la  się w  żo łąd k u
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głownie w  okolicy  o d źw iern ik a ,  w  m n ie jsz y m  s topniu  w  okolicy  
w p u s tu  o raz  d w u n a s tn icy .  G ru c zo ły  dna  ż o łą d k a  w y d z ie la ją  je ­
dynie k w a s  so lny  i pep sy n ę .  B a d an ia  h is to log iczne  w a r s t w  ż o ­
łądka  nie w y k a z a ł y  is tn ien ia  o d rę b n y c h  g ru c zo łó w .  W  sw oich  
b adan iach  w y s z e d ł  M e  u l e n  g r a c  l i t  z z a łożen ia ,  że  czy n n ik  
P iz e c iw n ie d o k re w n o śc io w y  je s t  p r o d u k te m  w y d z ie ln icz y m  —• 
znajdu je  się, jak  to w y k a z a ł  C a s 1 1 e w  rrortualnyrn soku  ż o ­
łą d k o w y m  —  o s w o is ty m  c h a r a k te r z e  b io log icznym , z w ią z a n y m  
z jed n y m  ro d z a je m  k o m ó re k  w y d z ie lm cz y ch .

B a d an ia  h is to log iczne  i c zy n n o ś c io w e  p rz e p ro w a d z i ł  M e u- 
j e n g r a c h t na  10 ż o łą d k ac h  św iń ,  u k tó ry ch  s tw ie rd z i ł  t r o ­
jakiego ro d z a ju  g ruczo ły

1. W p u s to w e ,  ro z c ią g a ją c e  się poniżej w p u s tu ;  sam  w p u s t  na 
P rze s t rze n i  4 —5 cm sze ro k o śc i  w y ło ż o n y  fes t  n a b ło n k iem  w ie lo ­
w a r s t w o w y m  płask im , b ę d ą c y m  d a ls zy m  ciągiem  n a b ło n k a  p r z e ­
łyku. D op ie ro  od tego  m ie jsc a  ro z c iąg a ją  się g r u c z o ł#  w p u s to w e ,  
cew k o w e ,  o k ró tk im  św ie t le ,  r z ad k o  ro zm ieszczo n e ,  p o p rz e d z ie ­
lane (obfitą  tk a n k ą  m ię d z y g ru c z o ło w ą .  Z a jm u ją  one  p r z e s t r z e ń  do 
P o ł o #  k r z y w iz n y  m ałe j,  o raz  2/5 k r z y w i z n y  dużej.

2. G ru c z o ły  dna  ż o łą d k a  są  c e w k o w e ,  g ę s to  ro zm ieszc z o n e  
w błonie  ś lu zo w e j,  z b u d o w a n e  z k o m ó rek  g łó w n y c h  i o k ład z i ­
n o w y c h  z a jm u ją  ś r o d k o w ą  cz^Sć ż o łą d k a  w z d łu ż  k r z y w i m y  d u ­
żej, nie d o ch o d ząc  do k r a ^ w i z n y  m ałe j.

3. G ru c z o ły  o d ź w ie rn ik o w e ,  c e w k o w o - p ę c h e r z y k o w e ,  o g ę ­
s ty m  ro zm ieszczen iu  z ło żo n e  z w ie lk ich  ja s n y c h  k o m ó rek  
o d ź w ie rn ik o w y c h ,  z a jm u ją  1/5 k r z y w iz n y  duże j  o ra z  w iększ#ą 
cfcęść k r z y w iz n y  m alej.

P r z e j ś c i e  p o m ię d z y  g ru czo łam i  o d ź w ie rn ik o w y rn i  a w p u s to ­
w ym i je s t  łag o d n e ;  p o m ię d z y  g ru c zo łam i  o d źw ie rn ik o w y rn i  
a dnem  ż o łą d k a  i s t n i e j  pas  b ło n y  ś lu zo w e j,  w  k tó r y m  znajdu  
iem y  oba  te  ro d z a je  g ru czo łó w .

M  e u 1 e ii g r a  c  h t w y k a z a ł ,  że  o d d z ia ły w a n ie  w-ydafeliny 
g r u c z o łó w  d n a  ż o łą d k a  je s t  po w p r o w a d z e n iu  h is tam in y  do 
u s t ro ju  z w ie rz ę c ia  k w a śn e ,  n a to m ia s t  innych  g r u c z o łó w  A # a -  
dowe.

G ru c z o ły  d n a  ż o łą d k a  w y t w a r z a j ą  p e p sy n ę  (kom órk i  g łó w ­
ne) i k w a s  so ln y  (kom órk i  ok ład z in o w e) ,  jak  to już w y k a z a l i  
P rz e d te m  w  s w y c h  k l a s y c z n y c h  pracacl? L  i n d s t  r  o  e  m i L a n g  
z C a r l s b e r g  L ab o ra to r iu m .  M e u ł e n g r a c h t  w y c in a ł  p a r t ie  
z p o sz c ze g ó ln y c h  odc inków , k tó re  po  w y s i l e n i u ,  o d t łu szc ze n iu  
i sp r o s z k o w a n iu  p o d a w a ł  c h o ry m  na n. zł. P r e p a r a t  u z y s k a n y  
z d n a  ż o łą d k a  o k a z a ł  się w e  w s z y s tk ic h  p r z y p a d k a c h  n i e c z y n ­
nym , to z n ac zy ,  że  gc(czojtP  żo łąd k a ,  tzw . g i u c z o ły  t raw ie n n e ,  
nip wydzielaj-ą  c zy n n ik a  p rz e c iw n ie d o k re w n o ś c io w e g e .  N a to m ia s t  
P re p a ra ty ^  sp o rz ą d z o n e  z częśc i  o d ż w ie rn ik o w e j  w y w o ła ł y  pe łną  
P o p ra w ę  o b ra z u  k rw i .  P r z e ło m y  re t ik u lo c y ta rn e ,  k tó r y c h  w  o g ó ­
le nie s tw ie rd z o n o  w  o k r e s i e  p o d a w a n ia  s p r o s z k o w a n e g o  dna 
żo łą d k a ,  o s ią g a ły  po podan iu  p r e p a r a tó w  z o d ź w ie rn ik a  do 60% 
re t ik u lo c y tó w .  D ow o d z i  to w y d z ie lan ia  c zy n n ik a  p rz ec iw n ie -  
d o k re w n o ś c io w e g o  p rz e z  g ru c z o ły  o d ź w ie rn ik o w e .

G ru c z o ły  w p u s to w e  ż o łą d k a  św in i  w y k a z u j ą  n iez n ac z n ą  
c z y n n o ś ć  p rz e c iw n ie d o k re w n o ś c io w ą .  M e u ł e n g r a c h t  s t w i e r ­
dził, że  p o d a w a n ie  p r z e t w o r ó w  c z i p d  w p u s to w e j  w  d aw kac l i  
p e łnych ,  da je  tak ie  sa m e  fc\vyniki,  jak ie  u z y s k u je  S ę  m ały m i 
daw kami p r z e t w o r ó w  Seęści o d ż w ie rn ik o w e j ,  to, E p aczy ,  że  siła  
czy unika p r z e c iw tn e d o k r e w u o ś c io w e g o  częśc i  w p u s to w e j  je s t  
b a rd z o  słaba,  około  3— 5 r a z y  s ł a b sz a  od s i ły  częśc i  o d ź y ie r n i -  
kow ej.  T łu m a c z y  się to rz a d k im  ro z m ieszc z en iem  g ru c z o łó w  
częgci w p u s to w e j ,  gdz ie  ik a n k a  m ię d z y g ru c z o ło w ą  je s t  s z c z e g ó l ­
nie silnie  ro zw in ię ta .

B a d a n ia  h is to log iczne  d w u n a s tn ic y  w y k a z a ły ,  że  tzw . g r u ­
czo ły  B rn n n e ra ,  co do k tó r y c h  p r z e p u s z c z a n o ,  że  są  m ie jsc em  
W y tw a rz a n ia  się  j ak ieg o ś  n iezn an eg o  z ac zy n u ,  o d p o w ia d a ją  bu-  
dm vą  s w o ją  g ru c z o ło m  o d ź w ie rn ik o w y m .  P r z e t w o r y  s p r o s z k o ­
w a n e  o t r z y m a n e  z w y c in k a  d w u n a s tn ic y  mi p r z e s t r z e n i  od 5 cm  
Poniżej o d ź w ie rn ik a  do 15 cm długości,  w y w o ła ł y  re t ik u lo cy to zę ,  
d o c h o d zą cą  do t r z y d z ie s tu  kilku p rocen t ,  oxaz z w ię k s z e n ie  się 
l iczby  k r w in e k  c z e r w o n y c h  i Hb do n o rm y .  M o że  to b y ć  p o ­
tw ie rd z e n ie m  dla p r z y to c z o n y c h  poniże j  b a d a ń  S  i n g e r  a.

Ze s ta n o w isk a  f iz jo log icznego  n a le ż y  p r z y ją ć ,  że  i s t n ie j ą  
w ż o łą d k u  św ini  g r u c z o ły  — ro z m ie s z c z o n e  w z d łu ż  k r z y w i z n y  
tnałej  od w p u s tu  p o p rz ez  o d ż w ie rn ik  do d w u n a s tn ic y ,  b ę d ąc e  
siedlisk iem  w y t w a r z a n i a  sw o is te g o  czy n n ik a ,  k tó re g o  p ro d u k c ja  
je t dla k rw i  i s y s te m u  n e r w o w e g o  z a s a d n ic z ą  i n ie z b ę d n ą  do 
życia .

U c z ło w ie k a  z n a jd u je m y  w  ż o łąd k u  już uieęo o dm ienne  s t o ­
sunki. B ło n a  ś lu z o w a  w p us tu  z a w ie r a  ty lk o  na m ałe j  p rz e s t r z e n i  
tzw . g ru c zo ły ,  w p u s to w e .  Nie m a też ż ad n e g o  p rz e j ś c ia  w z d łu ż  
k r z y w iz n y  m ałe j  do g ru c z o łó w  o d ź w ie rn ik o w y c h .  P r z e w a ż a j ą c ą  
czę ść  b ło n y  ś lu zo w e j  ż o łą d k a  z a jm u ją  w g  B n e c h n e r a  g r u ­
czo ły  t ra w ie n n e ,  w y d z ie la ją c e  k w a s  solny i p e p sy n ę .  N a to m ia s t

czy n n ik  p rz e c iw n ie d o k re w n o śc io w y  w y t w a r z a  się ty lk o  w  o k o ­
licy odźw ie rn ik a ,  o ra z  na  p rz e s t rz en i  cni poniżej  tegoż
w  d w u n a s tn icy .

S tw ie rd z e n ie  p o d o b ie ń s tw a  a n a to m iczn eg o  i f izjo log icznego  
g ru c zo łó w  d w u n a s tn icy ,  tzw . B r u n n e ra  z g ru czo łam i o d ź w ie rn i ­
ka m a  w ie lk ie  z n ac ze n ie  dla w y t łu m a c ze n ia ,  d laczego  nie w  k a ż ­
dy m  p rz y p a d k u  resekc j i  ż o łą d k a  ro z w i ja  się n ied o k rw is to ś ć  z łoś li­
wa. A lbow iem  g r u c z o ły  B ru n n e r a  s t a n o w i ą ,  re z e rw ę ,  k tó r ą  
us t ró j  m o że  zm obi l izow ać  w  raz ie  w y łą c z e n ia  czVnności (b raku)  
J f u c z o ł ó w  o d ź w ie rn ik o w y c h

B a d a n ia  h is to log iczne  b ło n y  ś lu z o w e j  żo łąd k a  z m a r ły c h  na 
n. zł. w y k a z u ją  roz leg ły  z an ik  tejże,  czem u  t o w a r z y s z y  n iedo-  
ułfiga  w y d z ie ln icz a  w s z y s tk i c h  g ru c a a łó w .  Za m oż l iw ośc ią  o g r a ­
niczonego zan iku  b łony  śluzoyvej ty lk o  do częśc i  o d ź w ie rn ik o -  
w o -d w u n a s tn ic z e j  p rz e m a w ia ją  danei§s ta  ty  s ty c z n e ;  w e d łu g  N a e -  
g e l e . g o  b e z k w a s  ż o łą d k o w y  t o w a r z y s z y  n. zł. w  98% p r z y ­
padków . R ó w n ie ż  i inni a u to ro w ie  s tw ie rd z i l i  ob ecn o ść  kwSrsu 
solnego u c jhorydi  na  n. zł., co p r z e m a w ia  w ła śn ie  za  m ożli­
w ością  zan iku  o g ran iczo n eg o  ty lko  do czę śą j  o d ż w ie rn ik o w e j .

T eo r ia  C a s 1 1 e ‘a z n a laz ła  w y k o n a w c ó w .  S t u r g i s  
i 1 5 a asq s zrobili  w  r. 1929 p r e p a r a t  n a z w a n y  p rz e z  nich „Ven- 
tricu lin " , a  sp o r z ą d z o n y  z ż o łą d k a  świni po jego  w y su sz en iu ,  
od tłu szczen iu  o ra z  sp ro szk o w an iu .  T en  p r e p a r a t  ż o łą d k a  in  to to  
sp o rz ą d z o n y  p rz e d  u k a za n ie m  się p rac  M e u l e n g r a c h t a  
m usia ł  b y ć  s to s o w a n y  w  w ię k sz y c h  ilościach, co ze  w z g lę d ó w  
p rak ty c zn y c J i  i ek o n o m ic zn y c h  o k a za ło  się n iem ożliwe.

M |e  u 1 e n g r a c h t sp o w o d o w a ł  p ro d u k c ję  p re p a ra tu ,  zw, 
P ylo r in , w y t w a r z a n e g o  jed y n ie  z częśc i  o d ż w ie rn ik o w e j  żołądka, 
tej częśc i  n a jb o g a t s z e j  w  w y d z ie lan ie  c zy n n ik a  p ra e c iw n ie d o k re w -  
nośc iow ego .  P r e p a r a t  ten  o k a z a ł  się b a rd z o  cennym .

W y n ik i  leczen ia  n o rm a ln y m  sok iem  ż o łą d k o w y m  o ra z  p r z e ­
tw o ra m i  ż o łą d k o w y m i  w  p r z y p a d k a c h  niepowikłan,ycli  pow rózko-  
w y  tri z w y ro d n ie n ie m  rd zen ia  lub w  p r z y p a d k a c h  z o b ja w a m i  po ­
c z ą tk o w y m i  z w y ro d n ie n ia  są  b a rd z o  dobre .

P o d c z a s  g d y  p ra c e  d o ty c z ą c e  leczen ia  w ą t r o b ą  k ła d ą  główny 
nacisk  na  p rz e ło m y  re t ik u lo c y ta rn e  o ra z  z n a c z n ą  e o z jn o f i l ię ,  w y ­
s tę p u ją c e  w  czas ie  p o p ra w y ,  a w y w o ła n e  d z ia łan iem  w ą t r o b y  
w n a jn o w s z y m  p iśm ien n ic tw ie  o leczen iu  sok iem  żołądkowynji-  
i p r z e tw o r a m i  ż o łąd k a ,  a u to ro w ie  z a jm u ją  się  jedy-nie p rze ło m am i 
r a t ik u lo cy ta rn y m i .  P o ja w ie n ie  się  r e t ik u lo c y tó w  w  z w ięk szo n e j  
ilości je s t  n a jp e w n ie j s z y m  i n a jw c z e ś n ie j s z y m  o b ja w e m  w z m o ­
żonej  czy n n o śc i  szp iku  k o s tn e g o  o ra z  o b ie k ty w n y m  s p r a w d z ia ­
nem  p r o c e s ó w  biologicznymi] w  u k ład z ie  k r w io tw ó r c z y m .

M i u o t tw ie rd z i  tia p o d s ta w ie  w ła s n y c h  sp o s trz e że ń ,  ż e  o d ­
se tek  r e t ik u lo c y tó w  m a  się o d w ro tn ie  p ro p o rc jo n a ln ie  do ilości 
k rw in e k  c z e r w o n y c h  n a  p o c z ą tk u  leczenia.

W e d łu g  M e u l e n g r a c h t a  o d c zy n  r e t i k u lo c y ta r n y  osiąg :  ] 
szczyt" m ię d z y  7— 14 dniem  od p o c z ą tk u  p o d a w a n ia  soku, a lbo 
p r z e t w o r ó w  żo łądka .

S i n g e r  w p r o w a d z i ł  b a d an ie  o d czy n u  r e t i k u l o f y t a r n e g /  
u sz c zu ra ,  j ak o  m e to d ę  r o z p o z n a w c z ą  dla w y k a p a n ia  n ied o ­
k rw is to śc i  n a d b a r w n y c h  w  p rz y p a d k a c h  n a s t r ę c z a j ą c y c h  w ą tp l i ­
wości  ro z p o zn a w c ze .

Jeśli  s z c z u ro w i  o w a d z e  150 g z a s t r z y k n ą ć  5 c m 3 soku  ż o ­
łąd k o w eg o ,  S tw ie rd za  się u niego po u p ły w ie  2— 5 dni ' « y - .  
ra źn e  z w ię k s z e n ie  l iczby  re t ik u lo cy tó w ,  d o c h o d z ą c e  z w y k le  dc 
40%, a n ie rz a d k o  n a w e t  do 100-%. S o k  ż o łą d k o w y  o g r z a n y  o d ­
c z y n u  tego  nie da je .  Po  usun ięciu  z so k u  ż o łą d k o w e g o  pepsyny  
i podpńs^zczki p o w s ta j e  mim o to w y r a ź n y  o d czy n .  Sok  ż o łą d k o ­
w y  c h p ry ch  na n ied o k rw is to ść  z ło ś l iw ą  n ig d y  nie d a je  t eg o  o d ­
czynu ,  a  so k  ż o łą d k o w y  c h o ry c h  na b ezsok ,  a le  bez  zm iar  
we k rw i  lub w  tzw . ch lo ra n a em ia  a c h y iica  d a je  'wy-naźny odczyń 
re t i k u lo c y ta r n y  u szczura .

Sok  ż o łą d k o w y  p sa  d a je  u je m n y  o d e r t n  r e t ik u lo cy ta rn y  
u s ^ z u r a ;  b a d an ia  kl in iczne  a u to r ó w  a m e r y k a ń s k ic h  w y k a za ły ,  
że p o d a w a n ie  p r e p a r a tó w  ż o łą d k a  ps iego  c h o ry m  na n. zł. n k  
da je  p o p ra w y ,  n a to m ia s t  d a je  ją  p r z e t w ó r  ż o łą d k a  świni.  A lbo­
wiem  u p sa  w y t w a r z a  się  c zy n n ik  C a s 1 1 e ‘a  nie w  żtt tądku ,  
ty lko  w  d w u n a s tn icy .

R ó w n ie ż  tnocz  o so b n ik ó w  z d r o w y c h  d a je  doda tn i  o d c z y n  r e -  
t ikuloc jp tarny u sz czu ra ,  n a to m ia s t  nie d a je  go m o cz  c h o ry ch  
tia n. zł.

M o żn a  b y  z a te m  s t a w ia ć  ro z p o zn a n ie  n. zł. na  p o d s ta w ie  b a ­
dan ia  m oczu ,  a le  w y n ik i  tej p ró b y  nie są  tak  p ew n e ,  jak  p r z y  
w s t r z y k iw a n iu  soku żo łą d k o w e g o ,  a lb o w iem  w  c iąg u  legzenia  
c zy n n ik  p rz e c iw n ie d o k re w n o śc io w y ’ w p r o w a d z o n y  w  w y c ią g a c h  
w ą t r o b o w y c h  do u s t ro ju  w y d a la  się z m oczem , ty m  s a m y m  m o ­
że d ać  o d c z y n  r e t i k u lo c y ta r n y  u szczu ra .

W  p rz y p a d k u  na-szym z a u w a ż y l i ś m y  w  p rz eb ieg u  leczen ia  so ­
kiem ż o łą d k o w y m  w y s t ę p o w ą *  k r w in e k  k w a so c h ło n n y c h  
w  z n a c z n y m  odse tku .
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C h o ry  nasz,  45-letni p ra c o w n ik  f izyczny ,  z a u w a ż y !  p ie rw sz e  
o b j a w y  c h o ro b o w e  na 4 m ies iące  p rz ed  zg ło sze n ie m  się na  
Oddział ,  j ako  bó le  k łu ją c e  w  o ko l icy  se rca ,  m ro w ien ie  jęz y k a  
i k ończyn .

W  dniu p rz y ję c ia  na  O ddz ia ł  s tw ie rd z i l iśm y  n ie d o k rw is to ść  
n a d b a rw n ą ,  ilość k rw in e k  c z e r w o n y c h  w y n o s i ł a  1,910.000, Hb. =  
45%, p rz y  w s k a ź n ik u  1,2, m akro -  m ikro- ,  p o ik y ło - in eg a lo cy to zę  
o ra z  n o rm o b la s ty ,  j ak o  też z u p e łn y  b ra k  k o m ó re k  k w a so c h ło n -  
nych.

W  t reśc i  ż o łą d k o w e j  b r a k  k w a s u  solnego. O d c z y n y  na ki łę  
u jem ne.  B a d a n ie  s y s te m u  n e r w o w e g o  w y k a z a ło  b r a k  o d ru c h ó w  
k o lan o w y ch  o ra z  śc ięgna  Achillesa. O d c zy n  op ad an ia  k. cz. 
30/50. Leczenie .  •'ro z p o cz ę l i śm y  od p o d a w a n ia  codzienn ie  150 K 
soku  ż o łą d k o w e g o  p rz e są c zo n e g o ,  p o b ie ra n eg o  od d a w c y  z w y ­
sokim i w a r to ś c i a m i  k w a s u  solnego.

T r e ś ć  ż o łą d k o w ą  p o b ie ra l i śm y  u d a w c y  na czczo  za  p o m o ­
cą  z g łę b n ik a  d w u n a s tn ic o w e g o ,  po czyrs: po d o k ład n y m  p r z e s ą ­
czen iu  p o d a w a l i śm y  c h o re m u  z  d o d a tk ie m  so k u ;  z a z n a c z y ć  m u ­
szę, że  c h o ry  b y ł  p o in fo rm o w a n y  o p o ch o d zen iu  i ro d z a ju  leku. 
W sp o m in a m  o ty m  dlatego, p o n ie w a ż  o b a w y  w y w o ła n i a  w s t r ę t u  
w  n a s z y m  p r z y p a d k u  nie sp r a w d z i ły  się, n iezgodn ie  z w y ż e j  
w s p o m n ia n y m  d o św ia d c ze n ie m  C a s t l e ‘a.

W  czas ie  p r z e sz ło  6 - ty g o d n io w e g o  p o d a w a n ia  soku  ż o łą d k o ­
w ego ,  o s ią g n ę l i śm y  n a s t ę p u ją c e  w y n ik i ;  ilość k r w in e k  c z e r w o ­
n ych  4,060.000, p r z y  Hb. —  70% i w s k aź n ik u  0.9. Ilość k r w in e k  
b ia ły  cli k w a so c h ło im y c h  d o sz ła  do 27%. K rw ink i  c z e r w o n e  w y ­
k a z y w a ł y  n i e z n a c z n ą  m a k ro -p o ik i lo c y to z ę ,  nie s tw ie rd z i l i ś m y  z u ­
pe łn ie  m e g a lo c y tó w ,  ani też  p ostac i  jąd rz as ty c l i ,  w z m o g ło  się 
n i e z w y k le  łakn ien ie  chorego ,  w a g a  c ia ła  z 70 kg  w z r o s ł a  do 
82 kg, a  o d c z y n  o p a d an ia  o s ią g n ą ł  z a le d w ie  8 po godz.

P r z y  tej z n ak o m ite j  p o p r a w ie  k r w i  n a s tąp i ło  z n a c z n e  p o ­
g o r s z e n ie  się p ro c e su  rd z en io w e g o ,  w y s tą p i ł a  n ie z b o rn o ść  Koń­
c z y n  g ó r n y c h  o r a z  do ln y ch  tak ,  że  c h o ry  nie ty lk o  nie m ó g ł  
się p o ru sz ać ,  ale  n a w e t  s a m  nie b y ł  w  s tan ie  p odnosić  do u s t  
p o t r a w .  D odan ie  do soku  ż o łą d k o w e g o  s u r o w e g o  m ię sa  w o łu  
o ra z  d r o ż d ż y  p iw n y c h  lub su c h y c h  na s ta n  n e r w o w y  w p ły w u  nie 
w y w a r ł o .  A p o n ie w a ż  w y s tą p i ły  ró w n ie ż  o b j a w y  d ł a w ic y  p ie r ­
s iow ej ,  p rz e sz l i ś m y  na leczen ie  p r z e tw o r a m i  w ą t r o b o w y m i ,  po 
k tó r y c h  w  o b ra z ie  k r w i  nie s tw ie rd z i l i ś m y  p ra w ie  ż a d n y c h  zmian.  
L ec ze n ie  w ą t r o b o w e  nie w y w a r ł o  na  p ro c e s  r d z e n io w y  ż a d n e ­
g o  w p ły w u .  Kied.v i po k o m b in o w a n y m  leczeniu  ż o ł ą d k o w o - w ą -  
t r o b o w y m  o b j a w y  rd z e n io w e  nie u s tę p o w a ły ,  z a s to s o w a l i ś m y  
z a s t r z y k i  B e ta x in v ,  k tó re  w  n a s t ę p s tw ie  s p o w o d o w a ły  s to p n io ­
w ą ,  w id o c z n ą  p o p r a w ę  p ro c e su  rd z e n io w e g o  tak ,  że  c h o ry  po 
5 -m ie s ię cz n y m  p o b y c ie  na  O d dz ia le  m ó g ł  p o w ró c ić  do  p ra cy .

Na p o d s ta w ie  s p o s t r z e ż e ń  p o c zy n io n y ch  w  n a s z y m  p r z y p a d ­
ku, p rz y z n a ć  m u s im y  r ó w n o r z ę d n e  m ie jsc e  leczen iu  sok iem  ż o ­
łą d k o w y m  ob o k  w ą t r o b y .  P o p r a w a  p rz e d m io to w a  o ra z  p o d m io ­
to w a  u leczo n y c h  sok iem  ż o łą d k o w y m  o d p o w ia d a  w  zupełnośc i  
zm ian o m  w y w o ła n y m  leczen iem  w ą t r o b o w y m .  W z m o ż o n a  c z y n ­
n ość  u k ła d u  k r w io tw ó r c z e g o  o b ja w ia  się  w z m o ż e n ie m  o d c zy n u  
r e t i k u ło c y ta r n e g o  o ra z  p o jaw ie n iem  się w y s o k ie g o  o d s e tk a  k r w i ­
n ek  b ia ły ch  eo zynoch łonnyc l i .

W ie m y ,  że  w  p rz eb ieg u  n. zł.  (n ie leczonej)  b ra k  j e s t  z u p e łn y  
k r w in e k  b ia ły c h  kw asoc ł i tonnycl i .  Nie s tw ie r d z a  się icli n a w e t  
w p ow ik łan iac ł i  u. zł. c h o ro b ą  to b a c z ą  (b o trio cep h a tu s , trich in o -  
sis), ani też n a jc ię ż sz ą  p o s ta c ią  p łon icy .  O d s e te k  k r w in e k  b ia ły c h  
k w a so c h ło im y c h  r ó w n a ł  się  w  n a sz y m  p rz y p .  p rz e d  s to so w a n ie m  
so k u  ż o łą d k o w e g o  0. W  c iągu  leczen ia  p o ja w i ły  się  k rw in k i  k w a -  
soch łonne .  k tó r y c h  o d se te k  w  5 ty g o d n iu  leczen ia  d o szed ł  do 
27, po  p rz e j ś c iu  na  leczen ie  w ą t r o b o w e  sp ad ł  do  II ,  a  p r z y  m ie ­
s z a n y m  leczeniu  ż o ł ą d k o w o - w ą t r o b o w y m  podn iósł  się  do liczby 
25, po  c z y m  z w o ln a  o p a d ł  p ra w ie  do n o rm y .  T en  o d c z y n  k r w i ­
n e k  b ia ły c h  k w a so c h ło im y c h  u w a ż a ć  m o ż e m y  jak o  sk u te k  z a ­
d z ia łan ia  c z y n n ik a  p r z e c iw n ie d o k r e w n o ś c io w e g o  na  u k ła d  k r w io ­
tw ó rc z y .

W sp o m n ie ć  tu ta j  w y p a d a  o s t a t y s t y c e  S  e y  d e r h  e 1 m  a, 
k t ó r y  n a  k i lk a d z ie s ią t  p r z y p a d k ó w  n. zł. w id z ia ł  ty lk o  1 p r z y p a ­
d e k  t y c z ą c y  się c h o reg o  ż y d a ,  co do p e w n e g o  s to p n ia  t łu m a c z y ć  
n a m  m o że  r z a d k o ś ć  s tw ie r d z a n ia  n. zł.  w  n a s z y m  Z akładz ie .  Na 
O ddz .  W e w n .  M ęsk im  s tw ie rd z i l i ś m y  w  o k re s ie  dz ies ięc io lec ia  
1927— 1936 z a le d w ie  2 p r z y p a d k i  n. zł.

L ec ze n ie  n. zł. m e to d ą  C a s 1 1 e ‘a  p rz e p r o w a d z ić  m o żn a  
w  d w o ja k i  sp o s ó b :  1) w  z ak ład z ie  leczn iczy m ,  p rz e z  p o d a w a ­
nie św ie ż e g o  soku  ż o łą d k o w e g o ,  ze  w z g lę d ó w  ek o n o m ic zn y c h  
sp o só b  n a jd o g o d n ie js z y  — lub 2) p r z e tw o r a m i  o t r z y m a n y m i  
z  częśc i  o d ź w ie rn ik o w e j  ż o łą d k a  św ini.  S p o só b  d ru g i  na  razie  
j e s t  u z a le ż n io n y  od d o w o z u  p r z e t w o r ó w  z a g ra n ic z n y c h .  W  p r z y ­
p a d k a c h  p o w ik ła n y c h  z w y ro d n ie n ie m  p o w r ó z k o w y m  rdzen ia ,  p o ­
ż ą d a n y  w y n ik  d a  je d e n  z w y m ie c io n y c h  sp o s o b ó w  w  po łączen iu  
z  p r z e tw o r a m i  z a w ie r a j ą c y m i  w i ta m in ę  Bi.

W  ty m  po łączen iu  sok  ż o łą d k o w y  albo  p r z e t w o r y  żo łądka  
p o w o d u ją  p o w r ó t  do p ra w id ło w e g o  o b ra zu  k rw i,  a d o w ó z  w i t a ­
m iny  B i  usun ie  o b ja w y  rdzen iow e .

W  ten  sposób  b ędzie  m ożn a  ro z w ią z a ć  z ag ad n ien ie  leczenia  
n. zł. o ra z  z m n ie js z y ć  z n a c z n y  o d se te k  śm ie r te ln o śc i  w  tej c h o ­
robie.
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P a th o g e n i ta t  d e r  p ep to n isch en  Yeraiider im geii .  Jen  G u s ta w  F isc h e r  
1931. — L a s  t l e  i T o w n s  e n d :  Am er.  J. med. Sci. 178, 764, 
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Str .  529, 1936. —  M  i n o t, M  u r p li y ,  S t e t s o n :  Am. J.  m ed .  
Sc. T. 92S, 587. —  M  ii 11 e  r  A. H.: Med. KI. S tr .  327, 1935. — 
M e n  l e n  g r a  e l i t  E .:  A c ta  med. Scand .  85, 50, 1935. — M u l ­
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M EDYCYNA SPO ŁECZNA

L r  A d a  R U T K O W S K A , Pro f .  P a ń s t w .  S z k o ły  P o ło ż n y ch  
Ord. Oddz. Po łożn .-G inek .  Szpit.  św . Ł a z a r z a  w  K ra k o w ie

L ekarz p o w ia to w y  a zagadnien ie opieki położn iczej

W y k ła d  w y g ło s z o n y  na  Z jeźd z ie  l e k a r z y  p o w ia to w y c h  w  Zako  
p anem  dnia 6 m a rc a  1937 roku

W  o s ta tn ic h  la tach  w ś r ó d  sz k o len ia  i p rz e sz k o le n ia  p o ło ż ­
nych p o c z ę ta  się z a z n a c z a ć  c o ra z  dobitn ie j  p o t r z e b a  c o  n a j ­
mniej d o ra źn e g o ,  a m o że  i s ta łe g o  ze tk n ięc ia  k i e r o w n ic tw a  S z k o ­
ły P o ło ż n y c h  z l ek a rza m i  p o w ia to w y m i ,  k tó r y m  p o w ie rzo n o  
sp ra w o w an ie  opieki po ło żn icze j  w ś r ó d  ludności  po w ia tu .

U s ta w a  n a k re ś la  s z e ro k ie  r a m y  op iece  i p o m o c y  liigie- 
n iczno- lekarsk ie j  w  czas ie  c iąży ,  po rodu ,  połogu  i ka rm ien ia .  
Pom oc tę  m a ją  d ać  lek a rz  lub po łożna ,  a lbo  o b o je  razem , 
w dom u c z y  z ak ład z ie .

O p ieka  ta  p r z e w id u je  n a w e t  z ak ła d a n ie  i p ro w a d z e n ie  s c h r o ­
nisk dla k o b ie t  c ię ż a rn y c h ,  położnic ,  z a k ł a d ó w  d la  rodzących ,  
Poradni, itd.

Z takicii  p r a w  w y n ik a ją  w ie lk ie  k o n se k w e n c je ,  a p rz y  rea l i ­
zowaniu  ich o g io m  p racy .

O tóż  —■ c z y  to w  n a jm n ie j s z y m ;  c zy  w k o m p le tn y m  z a s ię ­
gu —. p ra c ę  tę m o że  w y k o n a ć  lek a rz  p o w ia to w y  ty lk o  z p o ­
m ocą  d o s ta te c z n e j  ilości d o b ry c h  po łożnych .

Z ad a n ie m  S z k o ły  je s t  z a r ó w n o  d o s ta r c z a n ie  ty ch  sił, a w ięc  
szko le n ie  po ło żn y ch ,  jak  s t a łe  u t r z y m y w a n ie  ich na  d o b ry m  po ­
ziomie. a w ię c  p rze s zk o le n ie .

W  ty m  z a k re s ie  leżą  p u n k ty  s ty c z n e  i d la te g o  K ie ro w n ic tw o  
S zk o ły  i l e k a rz e  p o w ia to w i  m u s z ą  od cza su  do c z a s u  ko n fe ­
ro w a ć  b e z p o ś re d n io  dla w y m ia n y  myśli ,  m a ją c e j  s łu ż y ć  o r g a ­
nizacji p ra c y  o b u s t ro n n e j .

A z a te m :

S p ra w a  s zk o le n ia

Tu idzie o jak o ść  k a n d y d a te k ,  ich pochodzen ie ,  ilość, r o z ­
m ieszczen ie  i p r o g r a m  n au czan ia .

Z tej  w ią z a n k i  zag a d n ie ń  dla l e k a r z y  p o w ia to w y c h  jes t  n a j ­
p i ln ie jszą  s p r a w a  w ła ś c iw e g o  ro zm ieszc z en ia  po ło żn y ch .

P o w in n o  ono b y ć  ró w n o m ie rn e  w  s to su n k u  do k i lo m e tró w  
k w a d r a to w y c l i  i ilości m ie sz k ań c ó w .

C z y  to o s ią g n ię to ?  Nie!
M a m y  d o tą d  o ś ro d k i :  jedne ,  p r z e ł a d o w a n e  n ierac jona ln ie ,

inne, nie d y s p o n u ją c e  p o ło żn ą  w  ogóle.
A z a t e m  c a ł a  ska la ,  n ie s te ty ,  od  zera .
P r a w i d ł o w e  ro z m ie szc z en ie  po ło żn y ch ,  sz czeg ó ln ie  na  w s i  

i w  m a ły m  m ia s te cz k u ,  m o żn a  o p rz e ć  jed y n ie  na  poch o d zen iu  
k a n d y d a tk i  z tej m ie jsco w o śc i ,  d la  k tó re j  t r z e b a  po ło żn ą  
w y k sz ta łc ić .

T y lk o  ta  w ró c i  do m ie jsca ,  z k tó r e g o  na  n au k ę  p r z y b y ła .
W sz e lk ie  zo b o w iąz an ia ,  d o ty c z ą c e  o s ia d an ia  p o ło żn y c h  n a ­

p ł y w o w y c h  tam , gdz ie  to leży  w  in te re s ie  ludności,  a t y m  s a ­
m y m  lek a rz a  p o w ia to w eg o ,  są  i lu zo ry czn e .
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Nie m a  dla nich e g z e k u ty w y .
Jeżeli  sie  ró w n o c ze śn ie  z w a ż y  w s z e c h s t ro n n ie  w y ż s z e  s z a n ­

se pow odzen ia ,  a  ty m  sa m y m  p o ż y te c z n o śc i  po ło żn y ch  tu b y l ­
czych  w  s to su n k u  do n a p ły w o w y c h ,  to sądzę ,  że  fa tw o  da się 
uzgodnić  co do tego, kogo i skąd  S z k o ła  m a  p r z y jm o w a ć ,  a  le­
ka rze  p o w ia to w i  p r z y s y ła ć  i kom u p r z y  n a d m ia rz e  i fandyda tek ,  
u fa ta lnych  w a r u n k a c h  S,zkoly, m am  dać  p ie rw sz e ń s tw o .

G dyby  S z k o ła  K ra k o w s k a  p r a c o w a ła  w w a r u n k a c h  n o rm a l ­
nych, d y sp o n o w a ła  n o rm a ln y m  m ate r ia łem ,  m ia ła  m o że  n a w e t  
P rze w id z ian y  u s t a w ą  in te rn a t  nie w p r o w a d z i l i b y ś m y  p o jęć  t a ­
kich, jak  n a d m ia r  k a n d y d a te k ,  p ie rw sz e ń s tw o ,  itd., p o n iew aż  
z a p o t r z e b o w a n ie  d o b ry c h  p o ło żn y ch  jeszcze  nie ie s t  ź a s p o k o -  
ione. Ale w a ru n k i  n a sz e  s ą  b a r d z o  złe, a  u m y s ło w i  e u ro p e j sk ie ­
m u t ru d n o  by  b | t o  je  sobie  u zm y s ło w ić .  Na p o p r a w ę  nie z a ­
nosi się znikąd .  J e s t e ś m y  w ię c  zm uszen i  do d a leko  idącej  r e ­
s t ry k c j i  w  p r z y jm o w a n iu  k a n d y d a te k  i p r z y  n a jw ię k s z y m  w y ­
siłku z n a sze j  s t r o n y  i s k ru p u la tn y m  w y z y s k a n iu  m a te r i a łu  m o ­
ż em y  k sz ta łc ić  roczn ie  40 do 50 o só b  —  n a  razie.

M us im y  w ię c  w y b ie ra ć ,  z a s p a k a ja ją c  n a jp i ln ie jsze  p o t r z e b y  
imejsijowTiści o skali  najnłzsŁej.  Prfey ty m  w y b ie ra n iu  !?y lk o  le ­
k a rz e  pow ia tow a  m o g ą  b y ć  in s tanc ją ,  d a ją c ą  p e w n o ść  b e z s t r o n ­
ności ponad  so ł ty se m ,  w ó j tem , n au czy c ie lem ,  k s ię d ze m  i w n Jszc ie  
P r y w a t n y m  in te re s e m  k a n d y d a tk i .  I ak ie  d o b rz e  p o s ta w io n e  
i s tw ie r d z o n e  z a p o t r z e b o w a n ie  ze  s t r o n y  - l e k a r z y  p o w ia to w y c h  
jedyn ie  m o że  i powmmo r o z s t r z y g a ć  o p .r?yjęciu k an d y d a tk i .

G d y b y  je szc ze  S z k o ła  m o g ła  o t r z y m y w a ć  od l e k a r z y  p o ­
w ia to w y c h  te  z a p o t rz e b o w a n ia ,  100% n iezaczep ia lne ,  ną  czas,  
u ła tw i ło  b y  to p ra c ę  i uwolniło  od n ie c e lo w y c h  cza sa m i  p o ­
czynań .

C z as  t r w a n ia  nauki,  in te rna t ,  p ro g ra m , ,  ą en z u s  —  -to* w s z y s t ­
ko n a d e r  g o d n e  uwrngi rz ec zy ,  ale  nie m ie sz cz ą  się w  ram ach  
m alegp  a r ty k u łu .

P rze sz k o le n ie

C z y  ono je s t  p o t r z e b n e ?  P o n a d  w<szelką w ątp liwość '!
P o z io m  s t a r y c h  p o ło żn y c h  jes t  p r z e r a ż a ją c y .  R ó ż n ią  się od 

b a b e k  p o s ia d an iem  dyp lom u, są  z a le g a l iz o w a n y m  z a p rz e c z e n ie m  
po m o cy  p o łożn icze j .  P r z y k r y  w id o k  p o tę g u je  w y c z e r p a n ie  fi- 
zyczńfe ty ch  w y n is z c z o n y c h  postac i .

W id u je m y  s łuchaczk i ,  k tó r y c h  w ie k  d y p lo m u  p r z e k ro c z y )  
29 lat,  a one sa m e  p r z e k r o c z y ł y  6Q_ lat, sp ę d z o n y c h  w<śród 
c iężkich  w a r u n k ó w  ż y c ia  i p ra c y .  Ale i m ło d e  roczn ik i  w  n a ­
sz y c h  s w o is ty c h  w a r u n k a c h  c z y  to w ie jsk ich ,  c zy  m a ło m ia ­
s t e c z k o w y c h  sz y b k o  s p a d a ją  poniże j  poziomu.

Jeżeli  się oceni —• z r e s z t ą  o p ty m is ty c z n ie  —  t r w a ło ś ć  d y ­
p lom u na pi»c lat, to o k a że  się, że  w  P o lsc e  n a le ż y  p rz e sz k o l ić  
roczn ie  p o n a d  1.000 po łożnych .

u d y  zac ie śn im y  te r o z m ia r y  do w o j e w ó d z t w a  k r a k o w s k ie ­
go, to m a m y  do p rz e sz k o le n ia  oko to  1.000 kobiet.

P la n u  g e n e ra ln e g o  nie ma, m ie jsca ,  c z a su  i m a te r ia łu  nie 
ma. in te rn a tu  nie m aj  A k c ja  m a  c h a r a k te r  d o ra źn y .

P r z e d k ła d a ł a m  M in is te r s tw u  ró ż n e  sp o s o b y  ro z w ią z a n ia  t e ­
go z ag ad n ien ia  — ale na  raz ie  b ez  reakc ji .  Z an im  p rz y jd z ie  
o rg a n iz a c ja  i p om oc  od g ó ry ,  s toimy- w  K ra k o w ie  na  s t a n o ­
w isku, że  z m ie jsc  b ę d ą c y c h  do d y sp o z y c j i  p rz e sz k o len ia  
i z dni p rz e z n a c z o n y c h  na  nie, nie w o ln o  n a m  u ro n ić  ani 
jednego.

T y m c z a s e m  u s to su n k o w a n ie  się  do p rz e sz k o le n ia  sa m y c h  po- 
lo ż n y t ł i  j e s t  zupełn ie  n e g a ty w n e .  Do f c z c z y tu  dochodzi  ono 
w  K rak o w ie ,  gdzie  po ło żn e  —• to roczn ik i  b a rd z o  s ta re .  S zko lę  
m a ją  pod nosem , a najobficie j  z n o sz ą  ró ż n e  ś w ia d e c tw a ,  m ię ­
d z y  innym i z łeg o  z d ro w ia ,  b y le  się od k u r s u  uwoln ić ;  Inne 
z g ła s z a j ą  się  z p r e m e d y tą c j ą  późno, i zan im  są d z e n ie  s i ę , z  n i ­
mi u k o ń c zo n o  —  już j e s t  po kursie .  Inne w ś r ó d  k u r s u  w ieczn ie  
s z u k a ją  m ieszk an ia .

R a d a  n a  to j e s t  i l eży  w  r ę k a u .  l e k a rz y  p o w ia to w y c h :  
b y ło  b y  p o ż ąd a n e ,  a b y  k o le jk a  m ec h an ic zn a  w e d le  w ie k u  d y ­
p lom u b y ła  roz łożona ,  już dziś p o w ie d z m y  na  lat  pięć, u w i ­
d o czn io n a  w  W ojew todzk im  U rz ęd z ie  Z d ro w ia  w  K ra k o w ie  
i S z k o le  P o ło ż n y ch ,  z a w c z a s u  z n a n a  p rz e z  k a n d y d a tk i ,  n iem al 
iak  d a ta  a se n te ru n k u .  Ś w ia d e c t w a  z d ro w ia ,  u s p ra w ie d l iw ia ją c e  
a b se n c ję  m ó g łb y  w y s t a w i a ć  ty lk o  lek a rz  p o w ia to w y .  Dla  k a n ­
d y d a te k  n a le ża ło  b y  w K ra k o w ie  z a g a r n ą ć  b oda j  dom  w y c i e c z ­
k ow y!  »

S tw ie r d z a m y  w ię c :  ż e  e n tu z j a s t e k  piUć-Szkolenia nie ma, 
i ż e  zan im  p rz y jd z ie  z ro zu m ien ie  i zapa l,  z o r g a n iz o w a n y  musi  
b y ć  p r y m u s  ce lem  w y k o n a n ia  u s ta w y .

P o r u s z a j ą t  to w sztys tko  m am  na  w z g lęd z ie  los i d o b ro  c ię ­
ża rn y c h ,  ro d z ą c y c h ,  położnic ,  n o w o /o d k ó w ,  a  w ię c  p o d s t a w y  
z d r o w ia  c a łeg o  sp o łe c z e ń s tw a .

O k a zu je  się, iż po ło żn a  w  dążen iu  do dan ia  sp o łe cz eń s tw u  
m ak s im u m  opieki '  s a n i ta rn o -p o lo żn icze j  je s t  c zy n n ik iem  p o d s t a ­
w o w y m ,  j e s t  p ie r w s z ą  i n a jw a ż n ie j s z ą  k o m ó r k ą  sa n i ta rn e g o  m e ­
chan izm u.

C z y  in s t ru m e n t  ten w y b r a n o  d o b rz e ?  Nie!
Nie wclrodzę w  to c z y ja  to wina .  Za d a leko  b y ś m y  w te d y  

zaszli.  Ale s tw ie rd za m ,  że  o g ro m  p ra c y  i odpowiedz-ialności p o ­
w ie r z a m y  w  p r z y t ł a c z a ją c e j  w ię k sz o śc i  s u r o w y m  n ie s p re p a ro -  
w a n y n i  m ózgom  p r o s ty c h  n ie k s z ta tc o n y c h  kobiet  w ie jsk ic h  i m a ­
ło m ia s tec zk o w y ch ,  a  ż ą d a m y  od nich b ez  m ata  tegp  co od le ­
k a rza ,  a  w  k ierunku  o r ien tac j i  i d ecy z ji  n a w e t  tego  sam ego .

P r o s z ę  z e s ta w ić  p ro g ra m  n a u c z a n ia  i eęnsus.
Z a is te  o k a zu je  się, że  m o żn a  ż y ć  b ez  szko ły  ś redn ie j  i s t u ­

dia z a c a y n a ć  od  końca, jak  w  Rosji .
W ię c  m u s im y  sobie pow iedzieć ,  ż e  ta k  s p r e p a r o w a n e  p o ­

łożne  są  i m u sz ą  b y ć  ż y w io łe m  s ła b y m .  A b j  m o g ły  fu n k c jo n o ­
w a ć  sp ra w n ie ,  m u sz ą  zna leźć  u l e k a r z y  nie ty lk o  m on itow an ie ,  
na rzek an ie ,  k a ry ,  ale  p rzed e  w s z y s tk im  opiekę.

O p ieka  ta, to sp lo t  o lb rzy m ich  o b o w ią z k ó w  w  s fe rze  m a ­
te r ia lne j,  m o ra ln e j ,  n au k o w e j  i f achow ej  i ten c a ły  kom pleks  
sp a d a  dziś na  l e k a r ż y  p o w ia to w y ch .  P o ło ż n e  ro z u m ie ją  już dziś, 
że  cele sw o je  m o g ą  o s ią g n ąć  ty lk o  n a  d ro d z e  zw iązk$ \y?  A j e d ­
n ak  m e z r z e s z ą  się  b e c  nac isk u  ze  s t ro n y  l e k a r z a  p o w ia to w eg o ,  
bez tego  nac isk u  nie z a p r e n u m e r u j ą  p isma, nie u t r z y m a j ą  torb  
w  p o rz ąd k u .

L e k a r z  p o w ia to w y  sam  musi  w a lc z y ć  o d o s ta te c z n ą  ilość 
potożmycli u rz ę d o w y c h ,  o k r ę g o w y c h  i gm innych ,  musi  w a lc z y ć  
o  w y p o s a ż e n ie  ich, bo  one s a m e  na  to są  za  s łab e .  L e k a rz  p o ­
w ia to w y  m usi  t r z y m a ć  w' g a rśc i  w o ln o  p r a k ty k u ją c e  za  po m o cą  
re je s t rac j i ,  p r z eg ląd ó w ,  odprawą konfe renc ji .  L e k a r z  p o w ia to ­
w y  musi  d o p o m ó c  w  w a lc e  z b a b k am i .  T y lk o  lek a rz  p o w ia to w y  
m o że  i musi  w y d ż w ig n ą ć  i u t r z y m a ć  po ło żn e  n a  t y m  poziomie, 
k tó r y  o d p o w ia d a  roli i zn aczen iu  po łożne j  w  sp o łeczeń s tw ie ,  
czeg o  z r e s z t ą  s a m e  po ło żn e  je szc ze  nie b a r d z o  rozum ie ją ,  ani 
d o c e n i a j ą  f

Jeżeli  w ię c  S z k o ły  P o ło ż n y c h  d a ią  m a te r ia ł ,  d a ją  s u b s t r a t  
dla opieki s a n i ta rn o  p o łożn icze j  w  k ra iu ,  to dz ia ła ln o ść  lek a rza  
p o w ia to w e g o  i jego  u s to su n k o w a n ie  się  do zag a d n ie n ia  p o ło ż ­
n ych  ź a d e e y d u je  o tym , co z t eg o  s u b s t r a tu  sp o łe c z e ń s tw o  b ę ­
dzie  miało.

W  ty m  k ie ru n k u  is tn ie ją  ró ż n e  ś ro d k i  i sp o so b y  u ła tw ie n ia  
pr&cy, żp w s p o m n ę ' t u  n a w ia s e m  o u z y sk a n e j  dla  p o w ia tu  l w o w ­
sk iego  in s t r u k to r c e  p o ło żn ic tw a .

R óżn ie  m o żn a  o ró ż n y c h  sp o so b ac h  m yśleć .  Je d n o  jes t  
pewnie, że  n i e z a w o d n y m  i s t a ły m  ś ro d k ie m  p o m o c y  p o w in n y  
b y ć  S z k o ły  P o ło ż n y ch ,  a le  postaw uone  w z o ro w o  i celowm i r o ­
zum nie  w s p ó łp r a c u ją c e  z l e k a r r a m i  p o w ia to w y m i .

FELIETON

DE M a k sy m il ia n  B L A S S B E R G  Kraków

Alfred Adler jako lekarz (na tle o so b is ty ch  w spom nień)

M ó w iąp  o A lfredz ie  A d l e r z e ,  j ak o  o lek a rzu ,  na  tle  osrx 
b is ty ch  w sp o m n ień ,  n iusaę  ro z p o c z ą ć  od z ap o z n a n ia  się z d ren  
A d 1 e r e m. P o d c z a s  w o jn y ,  g d y  pe łn i łem  w  ro k u  1917 służbę 
w  O d d z ia le  N eu ro lo g ic zn y m  S z p i ta la  Z ałog i  w  K ra k o w ie  pod k o ­
m endą  l e k a r z a  sz ta b o w e g o ,  n e u ro lo g a  d r a  S z a r f a , ^  z o s ta ł  p r z e ­
n ies iony  na  n a sz  o d d z ia ł  d r  A d l e r  z W iedn ia ,  jako  lek a rz  
pospoli tęgo  ruszen ia .  S y m p a ty c z n a  i m ila  p o s ta ć  m ą d re g o  
i ludzk iego  l e k a rz a  od ra’zu  u sp o s o b i ła  w s z y s tk i c h  d la  niegts 
życz liw ie ,  a m u jz ę  p r z y  ty m  z a z n a c z y ć ,  że  ani p r z y p u s z c z a ­
łem, że  n a sź  d r  A d l e r  j-est id e n ty c z n y  z a u to r e m  w ie lu  c e n ­
nych n a u k o w y c h  dziel,  k tó r e  p o p rz ed n io  p o z n a łem  i p r z e s tu d io ­
wałem . W  p ie rw sz y c h  k ilku  d n iach  n a sz e j  z n a jo m o śc i  p r z y p a d ­
k o w o  p e łn i łem  tak  z w a n y  d y ż u r  szp i ta lny ,  a  d r  A d l e r  o d ­
wiedzi!  m nie  w  p ó k o ju  in sp e k cy jn y m ,  p r z y b y w s z y  do m nie  na 
p o g a w ęd k ę .  W ó w c z a s  z a m e ld o w a n o  mi, że  c h o ry  o d d z ia ło w y ;  
p raw n ik ,  „ je d n o ro cz n y -o ch o tn ik " ,  z n ó w  d o s ta ł  zw 'yk lego  n a p ad u  
i ie rw o w y c h -h i s tć ry c z n y c h  k u r c z ó w  w  g a rd le  i tw 'a rzy

P o s ła łe m  po 'chorego, a  t y m c z a s e m  "w ta jem niczałem  m o je g o  
gościa,  o co chodzi.  Dowmdzilem, że  m o ż n a  b y  tu się  o g ra n i ­
c zy ć 3 do ro z p o z n a n ia  h is ter i i  m ęsk ie j  i na  ty m  zakończj^ć .  ,,T y m ­
cza se m " ,  jak  m ó w iłem ,  „n ie jak i  d r  A d l e r  we  W iedn iu ,  b y ty  
a s y s t e n t  F r e u d a ,  s t w o r z y !  n o w y  te re n  p sy c h o lo g u  in d y w id u ­
alnej,  u m o ż l iw ia ją c y  d o k ła d n ie js z e  zg łęb ien ie  psy ch ik i  n e rw ic .  
1 dop ie ro  w  św ie t le  t eg o  n a św ie t len ia  s t a je  się n a m  z r o z u m ia ­
le, d lac ze g o  c h o ry  m ie w a ł  n a p a d y  n e r w ic y  p rz e d  m a tu r ą
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i egzam inam i,  p rz e d  z a rę c z e n ie m  się i t e r a z  p o d c za s  w o jn y  
p rzed  p ó jśc iem  w  po le“ . S z e ro k o  i Szczegó łow o  t łu m a c z y łe m  
m o jem u  s łu ch aczo w i  p o jęc ia  A d l e r a  o n e rw ica ch ,  m ów iłem  
o „ F luch t in d ie  N eu ro se" , io „ Z bgernde A tt i tu d e “ itp . W ś ró d  
m oich w y w o d ó w  z a b ra k ło  mi nagle  jed n eg o  w y r a ż e n ia  z d z ie ­
dz iny psycho log ii  in d y w id u a ln e j .  Na to :  „ M in d erw a rtig ke itsg c -  
fiilii habe ich  es g e n a n n t“ o d e z w a ł  się, uzupełn ia jąc ,  m ój s łuchacz,  
k tó ry  moich w y w o d ó w  s łuchał  z p o w a g ą  i p o ta k iw a n ie m  g łow y, 
nie z d r a d z a j ą c  d o tąd  sw eg o  in c o g n iti

W  ten  sposób  n iespodzian ie  d o w ie d z ia łe m  się, że  ca łk iem  
n ieśw iad o m ie  sam em u  A d l e r o w i  w y k ła d a ł e m  jego  n a u k ę
0 n e rw ica ch ,  a ja k  się  rzdaje ,  p o m y śln ie  z d a ł e m  Jg z a m in ,  bo 
p r z e z w a ł  m nie  ż a r to b l iw ie  d o b ry m  in te rp re ta to re m .  O d tąd  z a ­
w ią za ł  się p rz y ja c ie ls k i  i s e r d e c z n y  s to su n e k  międz-y nami i to 
t y m  bliższy ,  że  A d l e r a  b a rd z o  ł a tw o  m o ż ą a  b y ło  polubić.

B y ł  on w z r o s tu  ś red n ieg o ,  i a c z e j  n iskiego, o c iem nych  
oczacli  i w ło sach ,  o z a c h o w a n iu  się sp o k o jn y m  i p e łn y m  m ia ry ,  
b a rd z o  sk ro m n y ,  choć  n iez w y k le  in te l igen tny .  D y s k u s ja  z nim 
s ta n o w i ła  p r a w d z i w ą  u c z tę  d u c h o w ą .  C z ę s to  k o m e n d a n t  dr 
S z a r f  p o b u d z a ł  n a s  do dysk u s ji ,  k tó r a  to cz y ła  się  z a w s z e  
w  sp o k o jn y m ,  r t e c z o w y m  i w y k w in t n y m  tonie . P r z y z n a j ę  się 
b ez  w s ty d u ,  że  n a jczę śc ie j  m u s ia łe m  ulec, bo p r z e k o n y w a ł  mnie  
obfi to śc ią  i g łęb ią  p r z y t a c z a n y c h  a r g u m e n tó w  i p rz y k ła d ó w .  
Z d y s k u s y j  t y c h  w y n io s łe m  p rz ek o n a n ie ,  że  to, co lek a rz  n a ­
z y w a  c zę s to  a s ten ią  n e rw ó w ,  tj. n eu ra s te n ią ,  a  z a t e m  np. s ta n y  
c z y n n o ś c io w e g o  o s łab ien ia  s y s te m u  n e rw o w e g o ,  p o w s ta j ą c e  pod 
w p ł y w e m  to k sy n ,  w  r e k o n w a le sc en c j i ,  pod w p ły w e m  n ied o ­
k rw is to śc i  itp. zup e łn ie  nie n a leżą  w e d łu g  A d l e r a  do n e rw ic ,  
g d y ż  p o jm o w a ł  on n e rw ic e  w y łą c z n ie  jako  s t a n y  p sy ch iczn e
1 lec zy ł  p sy c h icz n y m i  w p ły w a m i .  W  jed n y m  ty lk o  k ierunku  
śp. A d l e r  nie zd o ła ł  mnie  z d o b y ć  dla sw e j  idei. B y ł  on m ia ­
no w ic ie  p rz e c iw n ik ie m  ta k  ro z p o w sz e c h n io n e g o  k u l tu  picia k a ­
w y  i h e r b a ty  i z a p r a s z a ł  mnie  c zę s to  na  cienki o d w a r  k w ia tu  
l ip o w eg o  z a m ia s t  h e rb a ty .  T y lk o  1 lub 2 r a z y  z d o ła łe m  się  p r z e ­
móc, ale  m im o n a j s z c z e r s z y c h  chęci nie m o g łe m  sob ie  p r z y ­
s w o ić  tej  now ości .  N ad to  n i e s te ty  p o z o s ta łe m  n ie w y p ła c o n y m  
d łu żn ik iem  d ra  A d l e r a .  P r z y r z e k ł e m  mu p r z e t łu m a c z y ć  jego  
k s ią ż k ę :  „Uber den  nerv® sen C h a ra k te r“ na  ję z y k  e sp e ran ck i .  
P r a c ę  tę  p o d ją łe m  i p rz e z  s z e re g  m ie s ię c y  go r l iw ie  ty m  się 
z a jm o w a łe m  i p r z e t łu m a c z y łe m  p r z e sz ło  p o ło w ę  książki .  Ale 
.'gdy m im o s t a r a ń  nie z n a la z łe m  n a k ła d c y ,  m u s ia łe m  w s t r z y m a ć  
d a ls z e  t łu m aczen ie ,  o c z y m  go o c zy w iś c ie  z aw ia d o m iłem .

C h o ć  w o b e c  k o le g ó w  b y ł  b a r d z o  u p rz e jm y ,  to jed n a k  
z w ie lk ą  n iech ęc ią  w sp o m in a !  o k o leg ach  w ied eń sk ich ,  k t ó r z y  mu 
d k a z y w a l i  m a ło  p rz y c h y ln o śc i  i ygy i^ądza li  l iczne k r z y w d y ,  
s t a w ia j ą c  l iczne p r z e s z k o d y  jego  z am ia ro m

Z o g ro m n ą  g o r y c z ą  m ó w ił  o tym ,  że  chc iano  go się  p o z b y ć  
z W ie d n ia  i p rz en ies io n o  jego, c y w i ln e g o  lek a rza ,  c h o re g o  na 
c u k r z y c ę  i o jca  -rodziny ,  n iep o t rze b n ie  do K r a k o w a .  Ale na
szczęśc ie ,  jak  w ia d o m o ,  je sz c z e  za  ż y c ia  d o c z e k a ł  się  tr iumfu, 
g d y ż  n a u k a  jego  z d o b y ła  sob ie  u z n an ie  i ro z p o w sz ec h n ien ie  na 
c a ły m  św iec ie .  W  p o g ląd a ch  sw o ich  b y ł  d r  A d l e r  b a r d z o  p o ­
s tę p o w y m ,  l ib e ra łe m  i d e m o k ra tą .  Miał  w ie le  u c zu c ia  m iłośc i  dla  
ludu  i W spółczu ł  z b e z r a d n o |a i ą  i b e zs i ln o śc ią  ludu w o b e c  
k ła m s tw ,  jakim i go k a rm io n o  i w a lk  jak ie  to cz o n o  o jego  dobro ,  
t r e s u ją c  go w  p o s łu sz e ń s tw ie  dla s fe r  rz ą d z ą c y c h .  M y Osobiście 
z d r  D. G o 1 1 1 i e b e m  z K r a k o w a  b y l i ś m y  mu b a r d z o
w d z ię c z n i  za  e n e rg ic z n ą  p o s ta w ę ,  jak ą  z a ją ł  p r z e c iw  m odnej
w ó w c z a s  m e to d z ie  t o r tu r  ś re d n io w ie c z n y c h ,  a m ian o w ic ie  p r z e ­
c iw  m eto d z ie  w y k r y w a n i a  sy m u lac j i  p r f t  p o m o cy  s i lnych  p r ą ­
d ó w  f a ra d y c z n y c h .  T y lk o  dzięki  jego  e n e rg ic z n e m u  w y s tą p ie n iu  
n ie ludzka  m e to d a  ta  nie z ag n ieźd z i ła  się  na  n a s z y m  oddz ia le  
i nie z m u s z a n o  n as  do jej s to so w an ia .  W y r a z e m  jego  p o g lą d ó w  
w ty c h  k w e s t i a c h  b y ła  b r o s z u r k a  w y d a n a  p o te m  w e  W ie d n iu  
w  r. 1919 pt . :  „Die a n d ere  S e ite

P o  ra z  o s ta tn i  w id z ia łe m  się z n im  p rz ed  s ied m io m a  la-ty 
w  Berlin ie .  A d l e r  p rz y je c h a ł  z p o w o d u  V M ię d z y n a ro d o w e g o  
Z jazd u  P sy ch o lo g i i  In d y w id u a ln e j ,  k t ó r y  o d b y w a ł  się  t a m  od 
dnia  26 do 38 w r z e ś n ia  1930 r. w  r a tu s z u  S c h o n e b e rg .  Z B e r l i ­
na  w y b i e r a ł  się w  p o d ró ż  do A m ery k i.  S p o tk a n ie  n a sz e  b y ło  
b a r d z o  k ró tk ie ,  a le  s e rd ec z n e .  A d l e r  b y ł  już  w ó w c z a s  o to c z o n y  
ty s ią c a m i  e n tu z j a s ty c z n y c h  w y z n a w ć ó w  i g o r ą c y c h  wielb ic ie li
z  c a łeg o  św ia ta ,  jak  to m ia łem  sp o so b n o ść  s tw ie r d z i ć  u c z e s tn i ­
c zą c  w  ty m  z jeźd z ie .  P o w ia d o m iła  m nie  t eż  o t y m  m ię d z y  in n y ­
mi pani  d r o w a  F i l i p s b o r n o w a ,  k tó r a  ie*5t obecn ie  k i e r o w ­
n iczk ą  z a k ła d u  w y c h o w a w c z e g o  w  Danii  na  w y s p ie  B ornho lm .  
R e fe ren c i  Z ja z d u  pochodzil i  g łó w n ie  z B erl ina ,  P a r y ż a ,  L o n d y ­
nu, N o w eg o  Y orku .  B u d a p e s z tu ,  W ie d n ia ,  M onach ium ,  D re zn a  
i w ie lu  in n y ch  m ias t ,  a s p j a w o z d a w c a  n iem ieck ie j  g a z e ty  
„V o ss isc h e  Z e itu n g "  (Nr 226 z r. 1930), o k re ś la  l iczbę  o b e cn y c h  
j ak o  „ g e w a ltig  g ro s se s  A u d ito r ii im " .

Z jazd  o b e jm o w a ł  trały d z ia ły :  1) lekarsk i ,  2) p e d ag o g iczn y  
i d y d a k ty c z n y  o ra z  3) dziat  p sycholog ii  spo łecznej .  O d b y w a ł  się 
pod p r z e w o d n ic tw e m  d ra  K r o n f e l d a  w o b e c  p rz ed s ta w ic ie l i  
w ła d z  p a ń s tw o w y c h ,  r z ą d o w y c h  i m ie jsk ich  o ra z  r e p re z e n t a n tó w  
m inisterstw ',  m ię d z y  innym i m in is t ra  o ś w ia ty  G r i m m a.

A d l e r  ro zp o cz ą ł  se r ię  r e fe r a tó w  z ja zd o w y c l i  a  z a ra z e m  
dzień lek a rsk i  w y k ła d e m :  „O  n e r w ic y  p o n iew o ln e j"  (U ber
Z w a n g sn eu ro se ),  w  k t ó r y m  p r z y p o m n ia ł  i s t re śc i ł  sw o je  b a d a ­
nia n e r w ic y  poniew olne j ,  p r o w a d z o n e  od roku  1912 o ra z  u z u p e ł ­
nił je w y n ik a m i  p r a c y  i b a d a ń  s t r u k t u r y  i leczen ia  tej  n e rw icy ,  
w y k o n a n y m i  w  o s ta tn ic h  kilku la ta ch  p ra e d  k o n g re sem .  P r z y  
sposobnośc i  k o n g re su  w y g ło s i ł  on przez,  rad io  b e r l iń sk ie  w y k ła d  
o z ag a d n ie n iac h  w y c h o w a w c z y c h  i sk u tk a c h  w a d l iw e g o  w y c h o ­
w ania ,  p i z e j a w ia ją c y c h  się w  ży c iu  p ó ź n ie jszy m .  Szczeg ó ln ie  
Podkreśli ł ,  że  typ  tzw . „ ro zp ie s zc zo n e g o "  dz ieck a  p r z e r a d z a  się 
później w' osobnika ,  któregjo p lan em  ż y c io w y m  je s t  ł a t w e  u r z e ­
czy w is tn ian ie  i spe łn ian ie  ż y czeń ,  bez  o d p o w ied n ich  św ia d c ze ń ,  
a k ie d y  późnie j  n a s tę p u je  o t rze ź w ie n ie  p rz e z  ż y c ie  realne ,  p o w ­
s ta je  re w o l ta  p ieszczo ch a  p rz e c iw  tw a r d y m  w y m a g a n io m  ż y c io ­
w y m  i uc ieczk a  do n e rw icy .

S p osób  b a d an ia  i leczen ia  m e to d ą  psycholog ii  in dyw idualne j ,  
s to s o w a n y  p rz e z  A d l e r a  p o lega ł  na  p rz y ja z n e j  ro z m o w ie  m ię ­
dzy  l ek a rze m  a c h o ry m .  Unikał w sze lk ie j  d o m i e S k i  n a rz u c a n ia  
a u to r y t e m  lek a rsk ieg o  i o g ra n ic za ł  się  w y łą c z n ie  do s to su n k u  
p rzy ja c ie lsk ie g o  i ży cz l iw e g o .  Z w y c z a ju ,  p r z y j ę ^ g o  p o w sze ch n ie  
p rz e z  f r e u d y s tó w  w  p sy c h o a n a l iz ie  leffinlczej,  abyPfchory p o d c za s  
b a d an ia  leżał,  d r  A d l e r  nie s to so w a ł .  P r z y  b a d an iu  nie w y ­
su w a ł  na  p ie rw szjr  p lan  o b ja w ó w  n e r w o w y c h ,  lecz  u w z g lęd n ia  
całą  o so b o w o ść  chore j i js  g d y ż  chodziło  mu o w y k o c i e ,  jak  d a ­
ny o S b n i k  nieśli . W y p y t y w a ł  o z a w ó d  i trudiwfeci w  z a w o d z ie
0 ch ęć  do p r a c y  lub o n iew y d o ln o ść  w  p ra c y ,  o a m b ic je  u w ie ń ­
czone  p o w o d z en ie m  lub o r o z c z a ro w a n ia .  B a d a ł  życ ie  płciowe** 
s to su n k i  w  m ałż eń s tw ie ,  z a p a t r y w a n ia  na  rodz inę  i p o to m s tw o .  
I n te re so w a ł  się s to su n k ie m  b a d a n e g o  do ludzi i sp o łe c z e ń s tw a ,  
s to su n k ie m  do c z ło n k ó w  rod z in y .  P y t a ł ,  k tó r y m  z rz ęd u  dz iec ­
kiem w  ro d z eń s tw ie  j e s t  b a d a n y ,  jak ie  m a konf l ik ty  w  rodzinie,  
w  jak im  s topn iu  in te re su je  się  losami innych  ludzi, z k im  ż y je  
w  p r z y ja in i ,  a kogo u w a ż a  za  w ro g a .  Na s to su n k i  rodz inne
1 s p o ł e c z n a  na sposób  w y c h o w a n ia  i na  \Vspomnienia z lat  
d z iec innych  z w r a c a ł  b a c z n ą  u w a g ę ,  p o n iew aż  w ła śn ie  p rz eb y c ia  
pe łne  . .z m a r tw ie ń  lub u p o k o rz e ń  p o w o d u ją  W czesne  z a ła m a n ie  
o d w ag i  i o tu ch y  ż y c io w e j .  A d l e r  z w r a c a !  b a c z n ą  u w a g ę  na 
to, jak  Się ch o ry  z a c h o w u je  w z g lę d e m  le k a r z a :  c z y  j e s t  n ie ­
śm ia ły  i trwcwjiy —  c z y 1 też  wręca» p rz ec iw n ie  da je  s w y m  z a ­
c h o w an ie m  i s ta n o w c z o śc ią  są d u  do z ro zu m ien ia ,  ™e l iczy  nr 
uznan ie  s w y c h  pa le t .  P o d k re ś la ł ,  że  c zę s to  le k a rz -p s y c h o lo g  n a ­
p o ty k a  u c h o reg o  n e u r o ty k a  na opór.  O p ó r  ten  w y n ik a  z t k w ią j l  
cej w' chorymi ogólnej  sk łonnośc i  do lek c e w a ż e n ia  o to czen ia
i u p a t r y w a n i a  w  lek a rz u  p rz ec iw n ik a ,  k tó re g o  p o w o d z en ie  lecz ­
nicze m u s ia łb y  za l icz y ć  do sw oic l i  k lęsk.

W s z y s t k i e  te i ty m  p o d o b n e  b a d a n ia  z d ą ż a ły  do w y k r y c i a  
p o d ś w ia d o m y c h  ce ló w  d a n eg o  o so b n ik a ,  tk w iąc y c l i  w  jego  n e r ­
wicy.  J a k  w ia d o m o  bow iem , b a d an ia  A d l e r a  d o p r o w a d z i ły  go 
do z a sa d n ic z e g o  poglądu, ż-e cech ą  w s z y s tk i c h  d u c h o w y c h  p r z e ­
j a w ó w  je s t  chęć  dop ięc ia  ' jak iegoś celu i k a ż d y  p r z e j a w  duszy ,  
jeżeli m a  n a m  dać z ro zu m ie n ie  b a d a n e g o  osobnika ,  m us i  b y ć  
p o ję ty  i z r o z u m ia n y  jako  dążen ie  do celu, a w sze lk ie  ruchy  
c z ę śc io w e  b ę d ą  się z g a d z a ły  z w y t y c z o n y m  z a m ia re m  i planetu 
ż y c io w y m .  W ię c  z a s ta n a w ia ł  się nad  tym ,  jak ie  k o r z y ś c i  p r z y ­
sp a rz a  c h o rem u  jego n e rw ica .  C z y  u m o żl iw iła  m u  w y jśc ie  
z t ru d n e j  sy tuac j i ,  j a k ą  s t w a r z a ł y  mu m iło ść  lub z a w ó d .  C zy  
n e rw ic a  p o s łu ż y ła  m u  dla w y w a r c i a  z e m s t y  lub u k a ra n ia  kogoś.  
Gzy p r z e z  n e rw ic ę  z w ró c i ł  na  s ieb ie  u w a g ę  i s ta ł  się p r z e d ­
m io tem  zab ieg ó w .  Jeżel i  jed en  c h o r y  na  z ap y tan ie ,  c o b y  zrobił ,  
g d y b y  t e r a z  b y ł  z d ro w y m ,  o d pow iedzia ł ,  że  z a r a b ia łb y  p ien ią ­
dze, d rugi ,  że  z d a łb y  egzam in ,  a t rzec i ,  że o ż en i łb y  się, —  to 
A d l e r  z tego  w y c ią g a !  w n io sek ,  że  w ła ś c iw y m  ce lem  tych  
trzecli  c h o ry c h  jes t  w ła śn ie  u ch y lan ie  się od w y m ie n io n y c h  z a ­
dań, do k tó r y c h  nie c zu ją  się  zdolni,  g d y ż  nie chcą  n a ra z ić  s ie ­
bie i sw e j  am bic j i  na  k lęskę.

L ec ze n ie  A d l e r a  po leg a ło  w ła śc iw ie  na  udz ie lan iu  c h o r e ­
m u in d y w id u a lu o -p sy ch o lo g icz i ie j  nauki.  C h o r y  musi  s ę  n a u c z y ć  
p a t r z e ć  na  sw o je  c z y n y  i p o s tęp k i  w  ż yciu  k ry ty c z n ie ,  jako  n a ­
s t ę p s tw a  albo  zn iechęcen ia ,  a lbo  • am bic j i  i m usi  się n a u c z y ć  z a ­
jąć  r z e c z o w e  s ta n o w isk o  w o b e c  życ ia .  W ie lu  n e u r o ty k ó w ,  jak 
w sp o m in a łem ,  w id z i  w  lek a rzu  p rz ec iw n ik a  i s t a w ia  m u  opór,  
a lek a rz  w  c iągu  leczen ia  m a m p żn o ść  ze  s ta n u  i spo so b u  
k s z t a ł t o w a n ia  się  s to su n k u  m ię d z y  c h o ry m  a so b ą  o d c z y ty w a ć ,  
j a k b y  na t e r m o m e t r z e ,  u c h o reg o  s to p ień  b u d z ąc e j  się zd o l ­
nośc i  do p r z y s to s o w a n ia  się, d’o to le ranc j i ,  do w s p ó łp r a c y  i do 
uczu c ia  w s p ó ln o ty  (G e m e in sc h a ftsg e fiih l). Z a s a d n ic ż y m  ry se m  le­
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czen ia  A d l e r a  b y to  to, że  ono nie u su w a ło  ty lk o  o b ja w ó w ,  lecz 
zm ien ia ło  c a ty  k ie ru n e k  ż y c ia  i n a s ta w ie n ia  do życia .

M o ż n a  pow iedzieć ,  że  s taw ia !  on c z ło w iek a  ponad  chorego, 
a  nie ch o reg o  p o n ad  cz ło w iek a ,  ż e  k a ż d y  p r z y p a d e k  r o z p a t r y ­
w ał  z a w s z e  ze  s t a n o w is k a  o b o w ią z k ó w  sp o łe cz n y ch  a u z d r a ­
w ian ie  n w a ż a t  nie za  in d y w id u a ln ą  z d o b y cz ,  lecz za  o b o w ią ze k  
ze  s t a n o w isk a  ogó lno-ludzk iego .  D la  s c h a ra k te r y z o w a n ia  d ążeń  
A d l e r a  jako  leka rza ,  m ę t n a  by  pow iedzieć ,  że ten  g łęboki  
um ysł ,  k t ó r y  do dna  p oznał  n a u k ę  o cz ło w iek u  i jego  duszy, 
miat jako  cel  i d e w izę  l ek a rsk ieg o  b a d a n ia  i leczenia  ty lk o  i w y ­
łącznie  „ dla dobra  ogó łu". To  w y p o w ie d z ia ł  w  w y k ła d z ie ,  k tó r y  
Wygłosił  w  B erlin ie  w  p rz ed d z ie ń  w sp o m n ia n eg o  V Z jazd u  P s y ­
chologii In d y w id u a ln e j .  W y k ła d  ten  nosił  t y tu ł :  „ S e n s  ż y c ia "  
(S inn  des L cb cn s). A d l e r  w y w o d z i !  w  nim, że  c a łe  zadan ie  
ży c ia  d ą ż y ć  p ow inno  do ogó lnego  p o ż y tk u  dla ludzkości .  Z tego  
P u nk tu  w id z en ia  d o k o n y w a  się w s z y s tk i e  św ia d c ze n ia ,  z a ró w n o  
ind y w id u a ln e ,  jak  i k o le k ty w n o -h i s to ry c z n e ,  k tó r e  się ocen ia  jako  
cenne  i t rw a łe .  I z tego  p u n k tu  w id zen ia  in o ż n ^  o k re ś la ć  w s z y s t ­
ko j a k p '  n ienorm alne ,  chorob liw e ,  z a h a m o w a n e  i m niej w a r t o ś ­
ciow e.  W s z y s t k i e  u m y s ło w e ,  a  tak ż e  z m y s ło w e  zdo lnośc i  
i św ia d c z e n ia  m a ją  na  celu to i p ro b ie rz  w  tym , c z y  o d p o ­
w ia d a ją  i s tu żą  w s p ó łp r a c y  i 'Ogólnej, w z a je m n e j  p o ż y te cz n o śc i .
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s k i  J. :  W  s p r a w ic P  l e k a rz y  a n a l i ty k ó w .  —  Z a  i *  k  i J . :
0  p r z y s z ło ś ć  m ło d y c h  lek a rzy .

W ie d z a  L e k a rsk a .  fJr t2. 19,37. J a s t r z ę b s k a  M. Z.: 
W  s p r a w ie  kliniki i leczen ia  p rz e w le k łe g o  l isza ja  ru in ie n iaw a te -  
go ( lupus e ry then i» tQ sus) .

C za so p ism o  S ą d o w o -L e k a rsk ie .  N r  4. 1937. W a c h h o l z  L.: 
W  p ie rw sz e  dz ies ięc io lec ie  C z a s o p ism a  Sądft t t fb-Lekargkiego. — 
G r z y w  o - l l  ą  b r o w  s k i W . :  S a m o b ó js tw a  w e  dw oje ,  z a b ó j ­
s tw o  i s a m o b ó js tw o  w  Po lscy  w  la tach  1931. 1932, 1933, 1934, 
1935. —  G r z .y  w  o-D ą b r o w  s k i W .:  P r z y c z y n e k  do s ta
t y s ty k i  s a m o b ó js tw  w  r. 193f>- S a m o b ó js tw o  w  W a r s z a w i e  i K r a ­
kow ie .  S a m o b ó js tw o  w sp ó ln e .  Z a b ó j s tw o  i s a m o b ó js tw o  w  P o l ­
sce  w  r. 1936. — G r z y  w  o-D ą b r o w  s k i W .:  S p r a w o z d a n ie  
z cz i  nnośc i  Z ak ład u  M e d y c y n y  S ą d o w e j  U n iw e r s y t e tu  Józefa  
P i ł su d sk ie g o  w  W a r s z a w i e  za  r. 1936. —  K o z ł o w s k i  A.:
W y k a z y w a n ie  ś l a d ó w  k rw i  p r z y  p o m o c y  luminolu.  —  S w  a r y -  
c z e w s k i  Z.: S a m o b ó js tw o  w e  L w o w ie  w  la tach  1925— 1934.

C hirurg  P o lsk!. N r  12. 1937. P e t e r  J . : L ( |raen ie  u b y tk u
śc ia n y  b rz u c h a  w sz c z e p ie n ie m  uszypu tow ane.go  o d c in k a  sieci.  — 
K o s s a k o w s k i  J. :  W r a ż p n ia  z o d d z ia łó w  c h iru rg ic z n y c h  n ie ­
k tó r y c h  szpita li  dla dzieci za  g ran icą .

P o lsk i P rze g lą d  C h iru rg ic zn y .  T. XVI. Z. 6. 1937. L  a c  li s 
R . : O w a r to ś c i  p r ó b y  Rehna, w  d iag n o s ty c e  c z y n n o ś c io w e j  n e ­
rek .  —• M a l c z y ń s k i  St .  i D r u c k e r  H . : O n a d n e r c z a -  
kach. —  B e a u p r e  J. :  P r z y p a d e k  a u to n e f re k to n n ,  ne rk i  g ru ź l i ­
czej.  —  M a j e w s k i  J. :  P r ó b a  D e lb e t -M o c ą u o t  i p ró b a  P e r th e -  
sa  W ż y la k a c h  k o ń c z y n  dolnych.

P ed ia tria  P o lska . T. XVII. Z 6. 1937. H i r s z  f e 1 d o w a El.: 
W pły .w  d z iedz icznośc i  na  pa to log ię  dz iecka .  —  Ł  ą c k a A.
1 P e r l m u t t e r  S . : P r z y c z y n e k  do p rz e w le k łe g o  g o ść c a  s t a ­
w o w e g o  u dzieci.

P ra sa  L e k a rsk a . N r  1. 1938. G r o d z i e ń s k i  E .:  L e c z n ic tw o  
d o ra ź n e  c h o ró b  krw i.  —  S t ę p o w s k i  B r . :  Z ab u rz e n ia  m ie ­
s ią c z k o w a n ia  (cyk lu  m ies ięczn eg o )  i ich leczenie.

T h era p ia  N ąva . N r  12. 1937. K r 1  s u s k i A.: P r z y c z y n k i  do 
h istorii  l ek ó w  p o ch o d zen ia  roślinnego. —  H e r y n g  J . : T ę ż y c z -  
k a  dz iec ięca  i t ę ż y c z k a  p o o p e rac y jn a .  —  Z a t o r s k a  A.: L e ­
czenie  z ia rn ic y  z łoś liw ej .

M ło d a  M a tka . N r  1. 1938.
P ie lęg n ia rka  P o lska . N r  12^1937.
W ia d o m o śc i W C e teryn a ry jn e . N r  209. 1937.
R u ch  P ilo zo fic zn y . N r  5— 10. 1937.
P r z e m y ś l  C h em iczn y . N r  12. 1937.

OCENY

Q uelques V i'r ite s  P rem ieres t o n  so i-d isa n t tc lle s )  en P a th o -  
tog ie  C a rd io -V a scu la ire ). E. D O N Z E L O T . M a sso n  e t  Cie. S tr .  80. 
1937.

A u to r  p o d ją ł  się  z ad an ia  u m ieszczen ia  na  80 s t ro n ica ch  c a ­
ło k sz ta ł tu  c h o ró b  n a r z ą d u  k rążen ia .  Z d aw a ło  b y  się, Że je s t  to 
n iebezp ieczne  p rz e d s ię w z ię c ie  z a m k n ą ć  c a łą  pa to lo g ię  se rc o w o -  
n sc z y n io w ą  z ty lo m a  z esp o łam i  i z agadn ien iam i w  ta k  c ia sn y c h  
ram ach .  A jed n a k  u d a ło  się a u to ro w i  o s ią g n ąć  ten  cel, o p e r u ­
jąc k ró tk im i  zdan iam i.  Z ebra !  i u p o r z ą d k o w a ł  w s z y s tk i e  sc h o ­
rzenia  m a rz ąd u  k r ą ż e n ia  w  m in ia tu rze .

, C z ę ś ć  p ie r w s z a  p o św ię c o n a  j e s t  n a u ce  o ch o ro b ac h  se rca ,  
m e to d o m  badan ia ,  z a b u rz e n io m  ry tm u  se rco w eg o ,  d u sz n icy  b o ­
lesnej,  z ap a len iom  os ie rd z ia  i w s ie rd z ia ,  z ap a len iom  in ięśn ią- iser-  
c ow ego ,  z a k r z e p o m  n a c z y ń  w i e ń c o w y c h  se rca ,  sc h o rze n io m  w r o ­
dzonym , n ied o m o g o m  m ięśn ia  se rc o w e g o .

D ru g a  czę ść  o m a w ia  pa to log ię  n a c z y n io r u c h o w ą :  ciśnienie 
tętn icze ,  nadciśn ien ie ,  podciśnienie,  c h o r o b y  tę tn ic y  g łównej,  
tętnic, i s c h o rz e n ia  żył.

K ró tk o ść  t e k s tu  nie z m n ie js za  w  n iczy m  p rz e j r z y s to ś c i .  
Autor  nie opuści!  ż a d n e g o  sch o rzen ia .  K s ią ż ec zk a  ta  j e s t  d o ­
sk o n a ły m  s k r ó te m  w ia d o m o śc i  z z a k r e s u  c h o ró b  n a r z ą d u  k r ą ­
żenia. P i s a n a  ł a d n y m  j ę z y k ie m  je s t  dla lek a rz a  jed n o c ze śm e  
p rz y je m n ą  lek tu rą .

U ngar  (L w ów ).

PRZEGLĄD PIŚM IENNICTW A  

P ato log ia

P o je m n o ść  ż y c io w a  J a p o ń c z y k ó w .  TOSH1AK1 EB1NA, YOSH1 
K A JIW A R A , JJARUTS.UNE KO NOO , IA K E O  K1KUCHI. T h e  To- 
lioku Journ .  of exp. Med. Vol. 31. Nr 5. 1937.

P o je m n o ś ć  ż y c io w a  m ie rz o n a  za  p o m o cą  sp i ro m e t ru  w y k a ­
za ła  dla w z r o s t u  p rz e c ię tn e g o  161,5 —  3877 c m 3, dla 1’60,5 — 
4108, dla 159 —  4098, dla 158,7 —  3790, dla 159 — 3585. Dla 
kob ie t  — w z r o s t  148,7 —  2761, 149,0 —  3634, 146,8 —  2554 itp. 
Dla A ng l ików  p o je m n o ść  ta  w a h a ła  się  p o m ię d z y  4140 a 4646, 
podobnie  dla A m e r y k a n ó w  i N iem ców . N a to m ia s t  W to s i ,  S iam- 
c zy c y ,  C h iń c z y c y  i inne ludy  P o łu d n ia  mieli p o je m n o ść  m n ie j ­
szą. To sa m o  d o ty c z y ło  kobiet.  P o s z c z e g ó ln e  tab l ice  p o u c z a ją  
o ilości m a k s y m a ln e j  i m in im alne j  o b ję to śc i  w  p o sz c ze g ó ln y c h  
la tach  obu płci. W . M o ra c ze w sk i  (L w ów ).

W y d z ie la n ie  e p in e ir y n y  p o  w s tr z y k iw a n iu  a zo ty n u  so d o w eg o . 
Y A SU T A R O  SATAKE, H1RISHI SA TO . KIM IO ABE. T h e  To- 
lioku Jo u rn .  of exp. Med. Vol. 31. Nr 5. 1937.

A u to ro w ie  w y k a z u ją ,  że  w p r o w a d z e n ie  20» 30 i 40 m g NaNCL 
na kg z w ie rz ę c ia  u p sa  w y w o łu j e  z w ię k sze n ie  w y d z ie la n ia  epi- 
u e f ry n y  m ie rzo n e j  w e  k r w i  d'o dz ies ięc iu  ra zy ,  n a w e t  w  p ó ł­
to ra  g o d z in y  po z a s t r z y k n ię c iu .  P o c z ą t k o w y  sp a d e k  ogn ien ia  
u s tęp u je  po kilku godz inach .  D o ś w ia d c z e n ia  te  n a b ie r a j ą  w a r ­
tości ze  w z g lęd u  na sp o s t r z e g a n e  dz ia łan ie  o d t r u w a ją c e  a z o ­
ty n ó w  w  z a t ru c iu  c y ja n o w o d o r e m  i t len k iem  w ęgla .

W . M o r a c z e w s k i  (L w ów ).

W y h o d o w a n ie  p rą tk ó w  g r u ź lic zy c h  z  p lw o c in y  tr ę d o w a ty c h  
S U K E T O S H I  N A K A JY O  i R IS S H U N  SUZUKI. T h e  T o h o k n  Jo u rn  
of exp. Med. Vol. 31. Nr 5. 1937.

U stu  t r ę d o w a t y c h  uda ło  się  w  30 w y p a d k a c h  w y h o d o w a ć  
p rą tk i  g ruź licze .  W  in n y ch  m im o w ła sn o śc i  k w a s o o p o r n y c h  ho ­
d o w a n ie  nie p o w io d ło  się. W  ogóle  h o d o w a n ie  p r ą tk ó w  g r u ź ­
l iczych  w y m a g a  d łu ższe g o  c z a su  w  ty c h  w y p a d k a c h ,  niż h o ­
d o w la  c z y s ty c h  p r ą tk ó w  gruź liczych .

W . M o ra c ze w sk i  (L w ów ).
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O zn a cza n ie  M g  w  m leku . M 1TSU RA H A SE G A W A . T he  To- 
hoku Jo u rn .  of exp. Med. V'ol. 31. N r  5. 1937.

A u to r  p o d a je  sposób  o zn ac za n ia  m a g n e zu  po usunięciu  
wapnia ,  p rz e z  s t rą ca n ie  o r to -o k sy -c l i in o liu ą  i z a p ra w ia n ie  osadu  
b ro m em , k tó re g o  n a d m ia r  o z n a c z a  się jo d o m e t ry c z n ie .

W . M o ra c ze w sk i  (L w ó w ).

B ad a n ia  w y d z ie la n ia  b ia łka  i u sta la n ia  k o lo id o -o sm o ty e zn e g o  
c iśn ien ia  p r z e z  c zy n n o ść  w ą tro b y .  HISASH1 YASUDA. T he  To- 
hok u  Jo u rn .  of exp. Med. Vol. 31. Nr 5. 1937.

A u to r  w  d w ó c h  po sob ie  u m ie sz cz o n y c h  p ra c a c h  w y k a zu je ,  
że w ą t r o b a  z a t r z y m u je  b ia łk a  na  w z ó r  cukru ,  bo z a w a r to ś ć  w e  
k r w i  ż y ły  w ą t r o b o w e j  je s t  m n ie jsza ,  niż w  ż y le  w ro tn e j  i t ę tn i ­
cy, że  u p u s t  k r w i  a lbo p o z b a w ie n ie  c ia łek  c z e r w o n y c h  (p la sm o -  
p h a re s is ), tj. u p u sz c za n ie  k rw i  i w s t r z y k iw a n ie  z p o w r o te m  
up u sz c zo n e j  s u r o w ic y  p ro w a d z i  do  w y p ł y w a n i a  z w ą t r o b y  k rw i  
o w y ż s z y m  c iśnieniu o s m o ty c z n y m  (m ałe  c zą s tec z k i  b ia łkow e) .  
W p r o w a d z e n ie  z p o w r o te m  s u r o w ic y  d a je  w e  k rw i  w y p ł y w a j ą ­
cej z w ą t r o b y  w ię k s z e  ilości b ia łka ,  c za sa m i  n a w e t  p r z e k r a c z a ­
jące  ilości sp o ty k a n e  z w y c z a jn i e  i p r z e d  upustem .

Po  u sz k o d z en iu  n e re k  p rz e z  k a n t a r y d y  i sole u ra n o w e ,  w ą ­
t r o b a  w y k a z u j e  o b n iżen ie  o sm o ty c z n e g o  ciśn ienia  i p r o c e n tu  b ia ­
łek, szczegó ln ie j  po z a t ru c iu  u ran em .  P o  u p u s ta ch  k rw i  o dda je  
m im o to w ą t r o b a  b ia łk a  do krW iobiegu, choć w  m n ie jsz y m  
stopniu .  W . M o ra c ze w sk i  (L w ów ).

H aem o p h ilia . W. N. B O L D Y R E F F  M. D. T h e  T o h o k u  Jo u rn .  
of exp. Med. Vol. 31. Nr 5. 1937.

A u to r  w y r a ż a  p rzek o n an ie ,  że  s k a z a  k r w o t o c z n a  m o g ła b y  
b y ć  w  z w iąz k u  z z ab u rz e n ia m i  c z y n n o śc i  t rzu s tk i ,  p o n iew aż  
u p só w  z p r z e to k ą  t r z u s tk o w ą  z d a r z a j ą  się p o d o b n e  o b ja w y :  
p rz ed łu że n ie  c za su  k rzep n ięc ia .  A u to r  p o r ó w n y w a  to  do c h o r o ­
b y  c u k r o w e j  i podnosi ,  że  c u k r z y c a  też  je s t  s zczegó ln ie  z łoś l i ­
w a  w  w iek u  m ło d y m . W . M o ra c ze w sk i  (Lwów).

O p ie r w o tn y m  ra ku  p lu ć . L. B ER KESY. W ie n .  Arcli. f. inn. 
Med. T . 29. Z. 3. 1936.

A u to r  w e  w s tę p ie  podnosi  c z ę s to ś ć  w y s tę p o w a n ia  ra k a  płuc 
w  o s ta tn im  20-leciu.

P o d c z a s  g d y  F u c h s  n a  p o d s ta w ie  12.000 sekcy.i w  la tach  
1S54— 1885 p o d a je  8 p r z y p a d k ó w ,  P r e s s l e r  w  r. 1896 z eb ra ł  
z p iśm ie n n ic tw a  70 p r z y p a d k ó w ,  to od c z a s ó w  w o jn y  z a p a d a ln o ść  
na ra k a  w y r a ź n i e  w z r a s ta .  Ś w ia t ło  w  ty m  k ie ru n k u  r z u c a ją  z e ­
s ta w ien ia  ró ż n y c h  a u to r ó w  (p o d a ją  oni ilość r a k a  p łuc  w  p r o ­
cencie  na  100 se k c y j ,  w  k tó r y c h  s tw ie r d z o n o  raka) .  I t a k  Zalka  
do r. 1908 p o d a je  1— 2.7%, w  la tach  19z4— 1927: 6 .65% ; B iber-  
feld (N iem cy) 4.4% z d a w n ie j s z y c h  lat, w  r. 1925: 7% . Inni a u to ­
rz y  n iem ieccy  p o d a ją  do ro k u  1900: 0.5— 1— 4% . Do 1913 r. p r o ­
cen t  zap a d a ln o śc i  n a  ra k a  p łuc  w z , a s t a  tak ,  że  w  r. 1924 o s ią ­
ga w a r t o ś ć  10— 15%.

A u to r  w  p r a c y  p o d a je  z e s ta w ie n ie  i o m ó w ien ie  24 p r z y p a d ­
k ó w  p ie rw o tn e g o  ra k a  płuc, z e b r a n y c h  w  klinice sz e g ed y n sk ie j  
w  la tach  od 1931 do k o ń c a  l is to p ad a  1935, p r z y  c zy m  p ro c e n t  
ra k a  w  s to su n k u  do r a k ó w  o in n y m  u m ie jsco w ien iu  s ta le  w z r a ­
s ta ł  od 20— 37%. (W  r. 1931 na  ogólną  ilość c h o ry c h  — 272 —
w y p a d ło  5 ra k ó w ,  a  jed en  r a k  p tuc  =  20%. W  r. 1935 na 772
c h o r y c h  b y ło  27 ra k ó w ,  z czeg o  10 r a k ó w  p tuc  =  37% ). Z c z y n ­
n ik ó w  u sp o s o b ia ją c y c h  do tego  sc h o rz e n ia  z w r a c a  się u w a g ę  na 
p rz e w le k łe  m e c h an ic zn e  i c h em iczn e  d ra żn ien ia  n a b ło n k a  dróg  
o d d e c h o w y c h ,  z w ł a s z c z a  w  d u ż y c h  m ia s ta ch ,  p r z y  c z y m  n ie ­
w ą tp l iw ą  rolę z d a ją  się o d g r y w a ć  g a z y  sp a l in o w e  m o to r ó w  b e n ­
zy n o w y c h ,  cho c iaż  n ie k tó rz y  p o d n o szą ,  że  i w  o ko l icach  gó rsk ich  
nie t a k  rz ad k o  m o ż n a  s tw ie rd z ić  w y s t ę p o w a n i e  t eg o  raka .

P o d o b n ie  w  R o s j i  o s ła b e j  m o to ry z a c j i  w y s tę p o w a n ie  rak a  
płuc w z r a s t a  tak ,  ja k  w  S ta n a c h  Z je d n o czo n y ch .  Z innych  c z y n ­
n ików  d ra ż n ią c y c h  w y m ie n ia  się a s fa l to w a n ie  a u to s t r a d ,  pa lenie  
ty ton iu ,  p an d em ie  g r y p y  (1918 r . ) ; p o z a  ty m  z a t r u c ia  fosgenem , 
ch lo rem  z c z a s ó w  w o in y  w y d a j ą  się i s to tn y m i  czy n n ik am i  u ł a t ­
w ia ją c y m i  b u jan ie  n o w o tw o r o w e .  W  końcu  z w r a c a  się u w a g ę  
na m o ż l iw o ść  u c z y n n ien ia  tego  p ro c e su  c h o ro b o w e g o  p rz e z  o b e c ­
ne ro z p o w sz e c h n ie n ie  b a d a ń  re n tg e n o w sk ic h ,  p o n a d to  m o że  nie 
bez z n ac ze n ia  b y ło  je d n o s t ro n n e  o d ż y w ia n ie  i n ied o b ó r  w i tam in y  
A p o d c z a s  w o jn y .  A u to r  o m ó w iw s z y  d o k ład n ie  p rz y p a d k i  kl i­
niczne, poda je ,  że  w  11 ro z p o z n a n ie  z o s ta ło  p o tw ie r d z o n e  s e k ­
cyjnie ,  w  5 z a  ż y c ia  s tw ie r d z o n o  k o m ó rk i  n o w o t w o r o w e  w  p lw o ­
cinie, a lbo  w  w y s ię k u  o p łu cn o w y m .  A u to r  poza  ty m  p o d k reś la  
n i e ty p o w e  o b j a w y  teg o  sc h o rz e n ia  tak .  że  p o z a  p e w n y m  r o z ­
po z n an iem  na  p o d s t a w ie  s tw ie r d z e n ia  k o m ó re k  r a k o w y c h ,  c z a ­
sem  p o z a  u s ta le n iem  p ro c e su  p r z y  p o m o c y  p ro m ien i  R o e n tg e ­
na, p o m y łk i  w  ro z p o zn a n iu  r ó ż n ic z k o w y m  m o g ą  b y ć  częs te .

( S t a ty s ty k a  a u to r a  u w z g lę d n ia ją c a  p r z y p a d k i  jedne j  ty lko  
kliniki je s t  n iem ia ro d a jn ą ,  bo  b a r d z o  o g ra n ic zo n ą ,  co w łaśn ie

m oże  s ta ło  się p r z y c z y n ą  w y o lb rz y m ie n ia  p ro c e n tu  ra k a  płuc 
W s to su n k u  do innych  rak ó w .  P r o c e n t  ten z p e w n o śc ią  by łby  
zn aczn ie  m n ie jszy ,  g d y b y  u w zg lęd n i ło  się  te ż  w ie lk ą  i lość raków  
s k ó rn y c h  i n a r z ą d ó w  rod n y ch .  Uw. ref.).

S t. M a lc z y ń s k i  (L w ó w ).

U w agi w sp ra w ie  d zia ła n ia  k w a su  a sko rb in o w e g o  w kru p o ­
w y m  za p a len iu  p luć. A. H O C H W A L D .  W ien .  Arch. f. inn. Med. 
T. 29. Z. 3. 1936.

W e d łu g  a u to r a  w c z e sn e  z a s to s o w a n ie  k w a su  a sk o rb in o w e g o  
w k r u p o w y m  zapa len iu  p łuc  w  p ostac i  z a s t r z y k ó w  d o ży ln y ch  
(w d u ż y ch  i lościach od 0.5 g na  d a w k ę ,  p o w ta r z a n ą  —  za leżn ie  
od c iężkośc i  p rz y p a d k u  —  co '/-• godz.,  aż  do 2,5 g, a n a w e t  
w ięce j  k w a s u  a sk o rb in o w eg o )  w y k a z u j e  i s to tn y  w p ły w ,  z az n a  
c z a ją c y  się sz y b k im  sp ad k iem  c iep ło ty .  popraw rą s ta n u  ogólnego  
i m ie jsc o w eg o ,  z m ia n ą  o b ra z u  c ia iek  b ia ły ch  w e  k rw i  (spadek  
ich ilości i p rz e su n ię c ie  na  p r a w o ) ;  w  n ie k tó ry ch  p o n a d to  p r z y ­
p a d k a c h  i p o p r a w ą  m o cz u  (u ro b i l in o g en u ria  i w a h an ia ,  z r e s z t ą  
n ieznaczne ,  w  c h lo rk ach ) .  T e g o  ro d z a ju  leczen ie  z a s to s o w a n e  
w d ru g im  dniu c h o ro b y  m ija  się z celem . Na raz ie  nie m ożna  
W y tłu m ac zy ć  m ec h an iz m u  dz ia łan ia  k w a s u  a sk o rb in o w eg o ,  z a ­
s to so w a n e g o  w zapa len iu  płuc.  Nie w iad o m o ,  c z y  d z ia łan ie  to 
Polega na z ah a m o w a n iu  w y p a d a n ia ,  c z y  tw o r z e n ia  się  w łókn ika .  
Na p o d k re ś len ie  z a s łu g u je  j e d y n y  n i e k o r z y s tn y  o b ja w  w  p o ­
w y ż s z y m  leczeniu,  a  m ian o w ic ie  sp a d e k  c iśn ien ia  k rw i,  k tó r y  
T is lo w itz  p rz y p is u je  p o d rażn ien iu  n e r w u  b łędnego .

S t. M a lc z y ń s k i  (L w ó w ).

P ró b y  s to so w a n ia  P ro n to s ilu  w d u rzę  b r z u s zn y m .  S. K U L E ­
SZA. M e d y c y n a .  N r  16. 1937.

Na p o d s ta w ie  26 p r z y p a d k ó w  d u ru  b r z u sz n e g o  a u to r  w t y m ­
c z a s o w y m  donies ieniu  nie w y s n u w a  o s t a te c z n y c h  w n io sk ó w ,  
s tw ie rd z a  jednak ,  że  s to so w a n ie  p ron tos i lu ,  z w ł a s z c z a  w  p ó ź n ie j ­
sz y c h  o k re sa c h  d u ru  b rz u szn e g o ,  c zy  jego  n a w ro ta c h ,  w y k a z u je  
w p ły w  dodatni .  Z a z n a c z a  się to obn iżk ą  c iep ło ty  o r a z  p o p r a ­
w ą  sa m o p o cz u c ia  chorego .  D w u k ro tn ie  a u to r  po w s t r z y k n ię c iu
Prontosilu  s tw ie rd z i!  n a g ły  sp a d e k  c iep ło ty  o 3— 4° i o b j a w y  lek­
kiej zapaśc i ,  k tó r a  z a k o ń c z y ła  się pom yśln ie .

U w s z y s tk i c h  c h o ry ch ,  na  k tó r y c h  p r e p a r a t  dzia ła ł ,  ś led z io ­
na w  c iągu  2— 4 dni od chwili  w s t r z y k n ię c ia  się  z m n ie jsza ła .

S z c z e g ó ln ą  u w a g ę  a u to r  z w r a c a  n a  s ta łe  dz ia łan ie  m o c z o ­
pędne  tego  ś ro d k a ,  z ja w ia j a c e  się już w  15— 30 m in u t  po 
W strzykn ięc iu .  S t. M a lc z y ń s k i  (Lwów') .

O pro g u  e le k tr o l i ty c z n y m  sk la c za n ia  (k o a g u la c ji)  b ia łka  s u ­
ro w ic ze g o  u o so b n ik ó w  z  n ied o m o g a  k rą że n iu .  A. G E L B FISZ .  
M e d y cy n a .  N r  16. 1937.

B a d a n ia  o p a r te  są  na  p ró b ie  O. W e l tm a n n a ,  w e d łu g  k t ó ­
rego p ró g  e le k t ro l i ty c z n y  (jes t  to n a jm n ie j s z e  g ra n ic z n e  s tę ż e n ie  
soli, k tó re  je s t  n iez b ęd n e  do w y s tą p i e n i a  sk la c z a n ia  s u ro w ic y  
50-k ro tn ie  ro z c ień c z o n e j  w o d ą  p rz e k ro p lo n ą )  b ia łka  su ro w iczeg c  
Walia się m ię d z y  0.05— 0.09 ch lo rk u  w a p n ia .  W  s ta n a c h  p a to lo ­
gicznych. s k ła c z a n ie  w y s tę p u je  b ą d ź  w  w y ż s z y c h ,  b ą d ź  w  n iż ­
szy ch  s tę że n ia c h  ch lo rk u  Ca. (T ak ie  p o d w y ż sz en ie ,  a lbo p r z e s u ­
nięcie na p r a w o  W el t rn am i  s tw ie rd z i ł  w  z a p a ln y c h  s p r a w a c h
W ysiękow ych) .  P r z e s u n ię c ie  w  lew o  w  sz e re g u  s k ła c z a ją c y m ,  
s tw ie rdz i!  a u to r  w  m a rs k o śc i  w ą t r o b y ,  w  jej s c h o rze n iac h  
m ią ż szo w y ch ,  w  o k r e s a c h  n iedom ogi,  w  w ad ac l i  se rca ,  'oraz
w  w łó k n is ty c h  p o s ta c iac h  g ru ź l icy  płuc.

A u to r  w y k o n a ł  b a d a n ia  w  p o c z ą tk o w y c h  o k re sa c h  n ie d o m o ­
gi k rą ż e n io w e j  z z a s to je m  ż y ły  b r a m n e j .  R ó w n o c z e śn ie  ce lem
kontro li  o z n a c z a ł  u rob i l inogen  w  m oczu .  W  sp rz ec z n o śc i  z W e l t -
mannetn ,  k t ó r y  p o d a je  o b n iżen ie  p ro g u  e le k t ro l i ty c z n e g o  w  ty ch  
sp ra w a ch ,  a u to r  nie s tw ie rd z i ł  w y b i tn ie j s z y c h  ró żn ic  z o so b n i ­
kami z d r o w y m i ;  to sam o  w  n ied o m o d z e  w ą t r o b y .  Dla os ta tn ie j  
o w ie le  c z u l s z y m  w s k a ź n ik ie m  jes t  w z m o ż e n ie  urob ilinogenu ,  
aniżeli z a c h o w a n ie  się p ro g u  e le k t ro l i ty c z n e g o  sk la c z a n ia  b ia łka  
su ro w ic ze g o .  Z godn ie  n a to m ia s t  z W e l tm a n n e m  a u to r  s t w i e r ­
dzi! p o d w y ż s z e n ie  p ro g u  sk la c z a n ia  b ia łk a  s u ro w ic z e g o  w  s p r a ­
w ach  z ap a ln y ch ,  jak  g ruź lica ,  z ap a le n ie  op łucnej ,  o s t r e  zapa le  
nie s t a w ó w  z z ap a len iem  os ie rdz ia .  S t. M a lc z y ń s k i  (L w ów ).

Z a k r z e p y  i z a to r y  tę tn ic y  p łu cn e j  w  św ie tle  m a te r ia łu  s e k ­
c y jn e g o  Z a k ła d u  A n a to m ii P a to lo g ic zn e j U. J . P. B. K A M PIO N ł-  
M A N T E U F F F L .  M e d y c y n a .  Nr 17. 1937.

N a p o d s ta w ie  d o k ład n ie  o p r a c o w a n e g o  z e s ta w ien ia ,  a u to rk a  
d o chodzi  do n a s t ę p u ją c y c h  w n io s k ó w :

1. L iczb a  z a t o r ó w  tę tn i c y  p łucne j  na  p o d s ta w ie  m a te r ia łu  
Z ak ład u  A na tom ii  P a to lo g ic z n e j  U. J. P .  je s t  m n ie jsza ,  niż l iczba 
ich wred łu g  in nych  s t a t y s t y k  eu ro p e jsk ich  (F re y ) .  Na 13.796 s e k ­
cyj  z o k re su  1919— 1934 s tw ie rd z o n o  z a t o r  t ę tn i c y  p łucne j  w  36 
p rz y p a d k a c h ,  z a k r z e p  z aś  w  137 p rz y p .
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2. N a jw ię k s z ą  l iczbę z a t o r ó w  w idz iano  w  1928 r., (podobne  
liczby  s tw ie rd z o n o  na  m a te r i a le  lw ow sk im ) .  L iczb a  z a k rz e p ó w  
m ia ła  s z c z / t  w  1928 i 1929 r.

3. L iczb a  z a t o r ó w  i z a k r z e p d V  tę tn icy  p łucnej  j e s t  £ j<8-k ro t-  
nie w ię k sz a  u kobiet ,  niż u m ęż cz y z n .

4. C z ę s to ś ć  z a t o r ó w  i z a k r z e p ó w  tę tn ic y  p łucnej  w z r a s ta  
t  w iek iem . U dzieci z ak rz ep y ,  a z w ła s z c z a  z a to r y  t ę tn icy  płucnej 
widzi się rzadko .

5. Z a to r y  i z a k r z e p y  tę tn icy  p łucne j  na jczęśc ie j  w id u jem y  
PO z a k r z e p a c h  w  k o ń c zy n a ch  dolnych.

■  6. L iczb a  z a to r ó w  w  p r z y p a d k a c h  c h i ru rg ic z n y c h  i niechi- 
ru rg iczn y ch  je s t  j e d n a k o w a ,  l iczba  z a k r z e p ó w  p r z e w a ż a  
w os ta tn ich .

W e  w s z y s tk ic h  p rz y p a d k a c h  z a to r ó w  i z a k r z e p ó w  tę tn icy  
Płucnej p r z e w a ż a j ą  c lro roby  se rca .  S i. M a lr z y ń s k i  (Lwowy.

B a d a n ia  za w a r to śc i t r y p s y n y ,  l ip a zy  i a m ^ la z y  u> tre śc i d w u ­
n a stn icze j c h o ry ch  na  ditr b r z u s zn y .  R. W Y G O W S K 1.  M e d y cy n a .  
Nr 17. 1937.

A u to r  u jm u je  w y n ik i  b a d a ń  n a s tę p u ją c o :  T r y p s y n a  w  t reści  
d w u n a s tn i c y  u ty c h  c h o ry c h  jes t  n iezn aczn ie  z w ięk szo n a ,  z w ł a ­
szcza  w  o k re s ie  g o rą cz k i  (3— 4 tydzień ) .  L ip a za  w  t r e śc i  d w u ­
n as tn icy ,  n ieza leżn ie  od c iep ło ty  u t r z y m u j ^  się  w  'g ran icach  

ftiorrny p rz e z  c a ły  c z a s  c h o ro b y .  A m y la z ą  w  t r e śc i  d w u n a s tn ic y  
i e s t  z n ac zn ie  w z m o ż o n a  od 2— 5 tyg .  c h o ro b y  i to z w łaszc za  
w 3 i 4 tygodn iu .

P o w y ż s z e  b a d a n ia  m a ją  i zn aczen ie  p ra k ty c z n e .  z w ła s z c z a  
o ile chodzi  o u k ład a n ie  d ie ty  c h o ry ch  na  d u r  b r z u sz n y .  Z u w a ­
gi na  d o s t a te c z n ą  ilość zac zy n ó w  w  treśc i  d w u n a s tn i c y  w  ty f li  
P rz y p a d k a c h ,  o d ży w ian ie  p o k a rm a m i ,  z w ła ś z c z a  w ę g lo w o d a n o ­
w y m i  i b ia łk o w y m i  p o w in n o  b y ć  d o s ta te cz n e ,  a le  i z a lażp e  od 
stanu, c h o reg o  (bad an ia  k a łu  n a  z a w a r t o ś ć  n ie s t r a w io n y c h  r e ­
s z te k  p o k a r m o w y c h ) .  P o z a  ty m  ilcfS: i j a k o ś ć  p o k a r m ó w  p o w in n y  
b y ć  d o b ie ra n e  w  ten  sposób ,  a b y  tnoSna b y ło  zap o b iec  z a le g a ­
niu ich w  jeli tach, w s k u te k  czeg o  p r o c e s y  f e r m e n ta c y jn e  i gnil­
ne w y w i e r a ł y b y  n i e k o r z y s tn y  w p ły w ,  z w ła s z c z a  w o b e c  u p o ­
ś led zo n e j  p r ż y s w a ia ln o ś c i  p o k a r m ó w  na  tle  to ćzące j  się sp r a w y  
c h o ro b o w e j .  S t. M a lc z y ń s k i  (Lwów).

D zia ła n ie  h o rm o n u  ta rc zy c o -zw ro tn e g o  p rzed n ieg o  p ia ta  p r z y ­
sa d k i m ó zg o w e j u c z ło w ie k a .  E. F. SC O ’W EN. L an ce t .  S t j .  799-., 
1937.

A u to r  p rz e p r o w a d z i ł  b a d an ia  u ludzi z d r o w y c h  i c h o ry ch  
z n ied o m o g ą  p rz y s a d k i  i z n ied o m o g ą  t a r c z y c y .  U ludzi z d r o ­
w y c h  po w s t r z y k iw a n iu  400— 1200 jed n o s te k  H e y l - L a g u e r a  h o r ­
monu ta r ray co z w ro tn eg jc r  p r z y s a d e k  św ińsk ich  s tw ie r d z a ł  w z r o s t  
p rz e m ia n y  sp o c z y n k o w e j  o +  40 do +  45%.', P o  z a p rz e s ta n iu  
w s t r z y k iw a ń ,  p rz e m ia n a  s p o c z y n k o w a  o p a d a ła  w  c iągu  tygodn ia  
z p o w r o te m  do norn iy .

W  3 p r z y p a d k a c h  n iedom ogi p r z y s a d k o w e j  na  tle  cranio- 
p h a ry n g o m a  z p. s. =  — 30%, n cu ro b la sto m u  p r z y s a d k i  z p. s . s  
— — 45%, o ra z  na  tle  g u z a  (d ro b n o w id o w o  n iezb ad a n e g o )  p r z y ­
sadki  z p. s. =  — 40%, w s t r z y k iw a n ie  h o rm o n u  t a r c z y c o z w r ó t -  
nego  po 400 jed n o s te k  p rz e z  o k re s  10— 13 dni, lub po 600 je d n o s ­
tek  p rz e z  8 dni sp o w o d o w a ło  i^z-yskanie p ra w id ło w y c h  \$ J r to śc i  
p rz e m ia n y  sp o c z y n k o w e j .  N a leży  z az n a c z y ć ,  że  w e  w s z y s tk ic h  
3 p r z y p a d k a c h  nie b y ło  o b ja w ó w  o b rz ę k u  ś lu z o w a te g o ,  jak k o l ­
w ie k  b y ty  tak ie  o b jaw y ,  jak  su c h o ść  sk ó ry ,  h ip o te rm ia  i b ra d y -  
ka rd ia .

W  6 p r z y p a d k a c h  o b rz ę k u  ś lu z o w a te g o  z obn iżoną  p r z e ­
m ianą  sp o c z y n k o w ą  ( -  25 do — 40% ), po w s t r z y k i w a n i u  h o rm o n u  
t a r c a y c o z w r o tn e g o  p rz e z  10 dni w  sum ie  do 20.000 jed n o s tek ,  
nie s tw ie rd z o n o  ani ra zu  w z r o s tu  przerniany""gp0 c zy n k o w e j ,  k t ó ­
rą  ł a tw o  m o żn a  b y ło  u z y s k a ć  po w le w a n iu  d o ż y ln y m  ty roks}*  
n y  lub po z a ż y w a n iu  d o u s tn y m  ty reo id y n y .

Z p o w y ż s z e g o  w y n ik a ,  że  h o rm o n  t a r c z y c o z w r o tn y  pobudza  
ta ro?V ce  do w z m o ż o n e j  c zy n n o śc i  u ludzi z d r o w y c h  lub c h o ­
ry c h  z n ied o m o g ą  p rz y sad k i ,  lecz  nie ta r c z y c y .

W l. E lm er  (L w ó w ) .  <

Ż y w o tn o ść  lasćffzn ihów  g ru ź lic y  na p o ży w k a c h  ubogich  
B A R G L O W S K I.  Helv. Med. Acta .  T. 4. S t r .  72—76.

A u to r  u s i ło w a ł  h o d o w a ć  laseczn ik i  g ru ź l i c y  w  r o z tw o r z e  fi­
z jo lo g iczn y m ,  w o d z ie  s tu d z ien n e j  i w o d z ie  p rz ek ro p lo n e j ,  by  
s tw ie rd z ić ,  w  jaki sposób  zm ien ia  się  ż y w o tn o ś ć  i j a d o w ito ść  
z a r a z k a  w  tegp  ro d z a ju  hodowli .

Do d o św ia d c z e ń  rnSyl 1 sz c zep u  ty p u  b y d lę c e g o  i 3 ró ż n y ch  
s z c z e p ó w  ty p u  ludzk iego  i s tw ie rd z i !  w ię k s z ą  o d p o rn o ść  ty p u  
b y d lęceg o ,  m n ie jsz ą  t y p ó w  ludzkich, lecz n i e je d n a k o w ą  w  p o ­
s z c z e g ó ln y c h  sz czep ach .  N a jw ię k s z ą  t rw a ło ś ć  W y k a z y w a ły  k o ­
lonie w  w o d z ie  p rz ek ro p lo n e j .  d a ją c  się  p rzesz c ze p ia ć -1 p rz ez

100— 130 dni ( typ  b y d lęcy ) .  T y p  ludzki n a jd łu że j  z a c h o w u je  sw ą 
ż y w o tn o ś ć  w  w o d z ie  w o d o c iąg o w e j  (do 80 dni), g inąc  w  w odz ie  
p rzek ro p lo n e j  i r o z tw o rz e  f iz jo log icznym  w  kilku  dniach. £  b a ­
dań  na jad o w ito ść  d o k o n an o  ty lk o  1 zaszczep ien ie  św in k i  m o r ­
skiej 1/1U5 m g (±  90 la seczek )  15-dniowe.i kolonii l a s ec zn ik a  typu  
b y d lęc eg o  p r z e c h o w y w a n e g o  p rz e z  80 dni w  zaw ie s in ie  w  p ły ­
nie fiz jo logicznym . B a d a m e  to w y k a z a ło  m ie rn e  z m n ie jszen ie  
jad o w ito śc i  w  s to su n k u  do h o d o w li  św ieże j .  A u to r  sądz i,  że  z a ­
n iec zy szc z en ia  p łynów , w  k tó r y c h  p r z e c h o w y w a ł  hodow le ,  d r o b ­
nymi i lościami NELj, CCL i soli m in e ra ln y c h  p o zw ala ły  h o d o w lo m  
z a c h o w y w a ć  ży w o tn o ść ,  p r z y  c z y m  jed n a k  s tw ie rd za ,  że  róź iie  
zac h o w f t i ie  się p o sz c ze g ó ln y c h  s z c z e p ó w  typu  ludzk iego  d o w o ­
dzi ró żn o ro d n o śc i  ich cech b io log icznych .

B. P e tr y ń sk i  (L w pw ).

W  g p ra w fc  leczen ia  sc h o rzeń  p r z y s a d k o w y c h  w szczep ie n ie m  
p rz y s a d k i.  E H R H A R 0 T -K 1 T T E L .  Z. i. kl. Med. T. 132. S ir .  
24 i)—264. 1967.

W  historii  tego  sposobu  leczen ia  w s p o m in a ją  a u to rz y ,  że  
p ie rw sz e  p r ó b y  p o c zy n io n e  z o s t a ty  p rz e z  E h r h a r d t a  w  r. 1928. 
W sz cz ep ie n ie  p r z y s a d k i  je s t  c z y n n ik iem  p o b u d z a ją c y m  niemal 
c a ty  u k ład  w k r e w n y ,  m e p r z e d s t a w ia j ą c  b y n a jm n ie j  leczen ia  za- 
s t ę b cz ag o  i s ta n o w i  b o d z ie c u p o lę ż n y ,  w y r a ż a j ą c y  się  w  s to śu n k u  
do p ro  Istno w  cy f rą  15000 j. 111. z a w a r t y c h  w  1 p r z y s a d c e  w o lo w e j .  
Inne c ia ta  c zy n n e  p r z y s a d k i  z n a jd u ją  się w  niej w  i lościach p r a w ­
dopodobn ie  ana log iczn ie  w y so k ic h ,  to też  w  p rz eszczep ien iu  p r z y ­
sadki  n a le ży  d o p a t r y w a ć  się n a jp o tę ż n ie j s z e g o  b o d ź c a  dla u k ł a ­
du w k re w n e g o ,  jak iego  w  ż a d n y m  raz ie  m e m o żn a  zas tąp ić  
w s t r z y k iw a m a m i  fa b ry c z n y c h  w y c i ą g ó w  p rz y sad k i .  W s z c z e p io ­
na p r z y s a d k a  u lega  w chłon ięciu ,  a uw o ln io n e  p r z y  ro zp ad z ie  k o ­
m ó rek  jej c ia ła  c zy n n e  p rz e c h o d z ą  do k rw io b ieg u .  Za  tak im i  lo- 
*sami w s z c z e p io n y c h  p r z y s a d e k  p r z e m a w ia j ą  b a d an ia  h is to lo ­
g iczne blizn. P r z y t o c z o n e  p o g ląd y  i lu s tru ją  h is to r ie  c h o ró b  11 
p r z y p a d k p w  ró ż n y c h  s c h o r z e ń  p rzy sad k i .

B. P e tr y ń s k i  (L w ó w ).

O w p ły w ie  su sze n ia , u trw a len ia  i b a rw ien ia  na  śred n ice  c ia ­
łe k  c ze rw o n y c h .  S C H O C H .  Helv. Med. Acta .  T. 4. S ir .  87— 93.

A u to r  p r z e p r o w a d z i !  sz e re g  b a d a ń  i s tw ie rd z i ł ,  że  zas tó j
ż y ln y  p o w o d u je  z w ię k s z a n ie  się ś r e d n ic y  c ia łek  c ze rw o n y c h ,  
ÓrsK c z y m  r o z m ia r y  c ia łek  c z e r w o n y c h  nie p o w r a c a j ą  do po ­
p rz ed n ieg o  s ta n u  p l>"uwolnieniu  k rw i  od CO? p-rzez. p r z e p ę d z e ­
nie prz/ez nią p o w ie tr z a .  S u sze n ie  w  ogóle  nie w p ł y w a  na w ie l ­
kość  cfatek  c z e r w o ń y d i ,  p rz y śp ie s z o n e  suszen ie  nad  p łom ien iem  
n ie z n a c z n ie ^ 'z w ię k s z a  średn icę .  B a rw ie n ie  p rz y ż y c io w e  s łab y m i 
(1/4%) r o z tw o ra m i  b łęk i tu  m e ty le n o w e g o  nie zm ien ia  ro z m ia ró w  
c ia łek ,  podobnie ,  jak  u t rw a la n ie  g o rącem ,  a lkoho lem  m e ty lo w y m  
i b a rw ik ie m  M ay -G r i in w a ld a .  Do m ie rze n ia  c ia łek  pod  im e r s i l  
n a le ż y  u ż y w a ć  o le jku  c e d ro w e g o ,  k tó r y  nie zm ien ia  ro z m ia ró w  
c ia tek  c ze rw o n y c h ,  a nie b a ls a m u  k an ad y jsk ieg o ,  pod  w p ły w e m  
k tó reg o  c ia łk a  c z e r w o n e  się  k u r c z ą . ’

A u to r  nie stwIeTdzil  m a k r o c y to z y  (ściślej p rz e su n ię c ia  w  p r a ­
w o  k r z y w e j  P r i e e - J o n e s a )  \y p rz y p a d k a c h  c u k r z y c y  —  c z y  to
u ta jone j ,  c z y ł z a k w a s g o n e j  aS do śpiączki.

B. P e tr y ń s k i  (L w ów ).

S tu d ia  d o ty c z ą c e  fiz jo lo g ii k rw i  iv k lim a c ie  w y so k o g ó rsk im .  
K R U f e K L A L M A S S Y .  H e h .  Med. Acta.  T. 4. S tr .  9.4— 128. 1937.

W  p e d a n ty c z n ie  d o k ła d n y c h  b a d an iac h  na  b a r d z o  sk ro m n y m  
m a te r ia le  (4 ludzi, ] koza ,  1 cielę) k o n t ro lo w a l i  a u to r z y  w p ły w  
wiyapkich p o z io m ó w  na o b ra z  i w ła sn o śc i  k rw i ,  w y k a z u j ą c :
1) n ie z n ac z n y  ty lko  (do 15%) w z r o s t  l iczby  d a t e k  c ze rw o n y c h ,  
p o c z ą w s z y  od 2 tyg .  p o b y tu  na  w y s o k o śc i  3.450 m n. p. m„ 
p r z y  poziom ie  w y j ś c io w y m  Z u ry ch  i to z a r ó w n o  w e  k rw i  du- 

f c j ł t i  ży ł,  jak  i n a c z y ń  w ło s o w a t y c h  ze  w z r o s t e m  l iczby  re ti-  
ku lo cy tó w ,  w c z e ś n ie js z y m  o ty d z ie ń  od w z r o s t u  l iczby  c ia łek  
c z e r w o ń y c h : 2) w  .o b rę n ie  c ia łek  b ia ły c h  p rz e d e  w s z y s tk im  
w z r o s t  leuk. oboj. i j sp a d e k  limf., p r z j f  niezn.  w-skaźniku ogólnej  
liczby c ia łek  b ia lyc li :  3) zd o ln o ść  w ią z a n ia  t lenu  p rz e z  k r e w  
w z r a s t a ł a  ró w n o leg le  z l iczbą  c ia łek  c z e r w o n y c h  —  o z n aczen ie  
Elb. m e to d ą  S a h l te g o  z g a d z a ło  się  do e j  'o z n ac ze n iem  p rz e z  
ok re ś len ie  zdo lnośc i  w ią z a n ia  O 2 p rz e z  krew-; 4) <z o z n ac ze ń  
su b s ta n c j i  suchej  o so c z a  w y n ik a ,  że  zm iany  l ic zb y  c ia łek  c z e r ­
w o n y c h  m e są  n a s t ę p s tw e m  u t r a t y  w o d y .  Z m ia n y  od 1) do 4) 
co fa ły  się po p o w r o c ie  w  ró w n in y .

W p ł y w  w y s i łk u  w- p o s ta c i  szy b k ich  w s p in a c z e k  na z n a ć z -  
nycli  w y s o k o śc ia c h  i d łu ż s z y c h  tu r  w y s o k o g ó r s k i c h  w-yrażai się  
p r z e d e  W szy s tk im  w z r o s t e m  l iczby  c ia iek  b ia ły c h  i to glówmie 
leuk. neu tr .  p r z y  sp a d k u  l ic zb y  l im focy tów 1. L iczb a  c ia iek  czer* 
w o n y c h  n iezn aczn ie  o p a d a ła  m im o z n ac zn e j  u t r a t y  w o d y  z  p o ­
tem  —  nie s tw ie rd z o n o  ró w n ież  w z r o s tu  l iczby  re t ik u lo c y tó w .
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S p e k t r o m e t r y c z n e  o zn ac ze n ia  Hb. d a w a ły  w a r to ś c i  w y ż s z e  od 
u z y s k a n y c h  innym i m eto d am i,  ró w n ież  po w y s i łk a c h  (po k tó ry c h  
l iczba  c ia łek  c z e r w o n y c h  opadała) .

D ro b n e  z m ia n y  w  w id m ie  k rw i  z d a ia  się ś w ia d c z y ć  o p o ­
jaw ian iu  się w  g ó ra ch  (not.  po  w y s i łk a c h )  jak ie jś  pochodnej  Hb. 
Sm u g i  a b s o r b c y jn e  w id m a  Hb. « i (i w y k a z u j ą  to  sam o  p o ło że ­
nie w  do linach  i gó rach ,  jed y n ie  sm u g a  y p r z e s u w a  się ku c z ę ­
ści c z e rw o n e j  w id m a  s łonecznego .  B. P e tr y ń s k i  (L w ów ).

P o śred n ia  ( in te rm ed ia ln a ) p rzem ia n a  w ę g lo w o d a n ó w . H. A. 
K R E B S. L an ce t .  S t r .  763. 1937.

S z e n t - G y o rg y i  w  roku  1935— 1936 w y r a z i ł  m yśl ,  że  k w a s  
b u r s z t y n o w y  i jego  p o chodne  (k w a s  fu m a ro w y ,  k w a s  s z c z a w io w o -  
o c to w y  i inne) k a ta l i ty cz n ie  p o b u d z a ją  p ro c e sy  u t len ien ia  
w  m ięśn iach ,  co z o s ta ło  w k r ó t c e  p o tw ie rd z o n e  p rz e z  in n y ch  
a u to ró w .

K re b s  i Jo h n so n  (1937 r.) odkry li ,  że  k w a s  c y t r y n o w y  dz ia ła  
p o d o b n ie  k a ta l i ty czn ie ,  a lb o w ie m  d o d a n y  w  m a ły c h  i lościach  
p r z y ś p ie s z a  p r o c e s y  u t len ian ia  w ę g lo w o d a n ó w .  A u to r  o m a w ia  
zw iąz ek ,  jaki z ac h o d z i  m ię d z y  p r z e m ia n ą  k w a su  b u r s z ty n o w e g o  
i k w a s u  c y t r y n o w e g o ,  z a r ó w n o  w  w a r u n k a c h  fiz jo logicznych,  jak 
i p a to lo g iczn y ch ,  m ian o w ic ie  w  k w a s i c y  c u k rz y c o w e j .  S z e n t-  
G y o r g y i  p o s ta w i ł  h ipo tezę ,  że  w ę g lo w o d a n y  nie m o g ą  się spa lać  
w  c u k r z y c y  w s k u te k  b ra k u  a lbo  zm n ie js ze n ia  ilości k a ta l iz a to ra  
p r o c e s ó w  utlenienia,  m ian o w ic ie  k w a s u  s z c z a w io w o -o c to w e g o ,  b ę ­
d ą ce g o  p o ch o d n ą  k w a su  b u r s z ty n o w e g o .  P r z e z  dodan ie  k w a su  
b u r s z ty n o w e g o  Ko ra n y  i i S z e n t - G y o rg y i  zm n ie js zy l i  w y t w a r z a ­
nie c ia ł  a c e to n o w y c h  w  c u k r z y c y .  A u to r  sądzi,  że  ten  sam  w y ­
nik m o żn a  o t r z y m a ć  p rz e z  d o d a w a n ie  k w a su  c y t r y n o w e g o ,  k t ó ­
ry  m a  tę za le tę ,  że  je s t  t a ń s z y  i m a  lep szy  sm ak.

IV I. E lm er  (Lw ów ).

D zia ła n ie  k w a su  b u r s z ty n o w e g o  w k w a s ic y  c u k r zy c o w e j.  D. 
M. D U N L O P  i W .  M. A R N O T T .  L an ce t .  S tr .  738. 1937.

W e d le  Kora .nyi‘ego i S z e n t - G y o rg y i ‘ego d o u s tn e  p o d a w an ie  
w ię k sz e j  ilości k w a s u  b u r s z ty n o w e g o  w y b i tn ie  zm n ie js za  a ce to -  
nom ocz .  A u to ro m  w ę g ie r s k im  p o w io d ło  się w  4 p r z y p a d k a c h  
k w a s ic y  c u k r z y c o w e j  n a  5 p r z y p a d k ó w  leczo n y ch ,  w  zupełnośc i  
u su n ąć  k w a s ic ę  a c e to n o w ą  p r z y  p o m o c y  w y łą c z n e g o  leczenia  
k w a s e m  b u r s z t y n o w y m  b ez  s to s o w a n ia  r ó w n o c z e s n e g o  insuliny.  
W  p ią ty m  p rz y p a d k u  m ogli  n a to m ia s t  w y d a tn ie  o g ra n ic z y ć  keto- 
nurię.

D untop  i A rn o t t  s to so w a l i  w  2 p r z y p a d k a c h  c iężkie j  k w a ­
s icy  c u k r z y c o w e j  leczen ie  k w a s e m  b u r s z ty n o w y m ,  p o d a ją c  go 
w  r o z tw o rz e  2%  3 r a z y  dz iennie  doustn ie ,  r a z e m  w  ilości 
450 c m 3, tj. 9 g k w a s u  b u r s z ty n o w e g o .  K w a s  b u r s z t y n o w y  nie 
w y k a z a ł  jed n a k  dz ia łan ia  p rz e c iw k e to n o w e g o .  nie m o g ąc  ani z a ­
p o b iegać  ke tom irii ,  ani obn iżać  ke to n u r i i  już w y tw o r z o n e j .

W l. E lm er  (L w ó w ).

O ro z m ie s z c z e n ia , w y d z ie la n iu  i n a g ro m a d ze n iu  g ln k o z y d ó w  
g ru p y  n a p a rs tn ic o w ej. LEN DLE. W ien .  ki. W s e h r .  S tr .  1243. 1937.

W  o b s z e r n y m  a r ty k u le  p r z y t a c z a  a u to r  d o ty c h c z a s o w e  p o ­
g lą d y  i w y n ik i  w ła s n y c h  b a d a ń  d o św ia d c za ln y c h ,  z k tó r y c h  w y ­
su w a  w n iosk i ,  ż e :  1) n a g ro m a d z e n ie  p r z e t w o r ó w  n ap a rs tn ico -  
w y c h  nie j e s t  z ja w is k ie m  c h em iczn y m ,  lecz d y n a m ic zn y m ,  to 
jest.  że  su m u ją  się  w y n ik i  dz ia łan ia ,  a nie sa m e  c ia ta  czynne .
2) G lu k o z y d y  „ n a p a r s tn ic o w e "  d a d zą  się podzie l ić  na :  a) s z y b k o  
d z ia ła jąc e  i s z y b k o  w y d z ie la n e  (g en in y  i Digilanid B), b) w o lno  
d z ia ła jąc e  i w o ln o  w y d z ie la n e  (D ig i to k sy n a  i Digilanid A), c) p o ­
śre d n ie  ( k - S t r o f a n ty n a  i F o l in e ry n a ) .  B. P e tr y ń s k i  (L w ów ).

O s k a z ie  m o c za n o w e j.  F.  v. M U FL E .  W ie n .  kl. W sc h r .  N r  37. 
(937.

Do sy m p to m a to lo g i i  k l in iczne j  s k a z y  m o c z a n o w e j  d o d a je  
a u to r  n o w o o p isa n y  zesp ó l  k l in iczny ,  c h a r a k te r y z u j ą c y  się :  1) s t a ­
łym  p r z e k w a s z e n ie m  m oczu ,  2) w y s o k ą  u r ikem iy .  3) ob f i ty m  
w y d z ie lan ie m  k r y s z t a ł ó w  k w a s u  m o c z o w e g o  z m o cz em  i 4) w y ­
so k ą  l e u k o c y to z ą  (o l iczbach  c ia łek  b ia ły c h  z b l iżo n y ch  do bia- 
ła c zk o w y ch ) ,  nie w y t ł u m a c z o n ą  j a k ą ś  d a ją c ą  się o k reś l ić  p r z y ­
c z y n ą  i ze  w z g lę d u  na  ten  o s t a tn i  o b jaw ,  p ro p o n u je  dla o p i sy ­
w an eg o  z esp o łu  o b j a w o w e g o  n a z w ę  P o ly c y tlia e m ia  alba.

B. P e tr y ń s k i  (L w ó w ).

P rz y p a d e k  c u k r z y c y  p rze jśc io w o  u s tę p u ją c e j  iv c za s ie  c ią ży .
A. F O R R O .  W ien .  kl. W s c h r .  N r  37. 1937.

O pis  p r z y p a d k u  c iężk ie j  c u k r z y c y  u 28-letn iej  k o b ie ty  o b s e r ­
w o w a n e j  od  P/s  roku, u k tó re j  od 111 m ie s ią ca  c ią ż y  o b ja w y  
c u k r z y c y  z a c z ę ły  sz y b k o  u s t ę p o w a ć  i do VII m ie s ią ca  c iąży  
u t r z y m a ła  się  jed y n ie  c h a r a k te r y s t y c z n a  c u k r z y c o w a  k r z y w a  c u ­
k ru  k r w i  po o bc iążen iu  g lukozą .  Z o b u m a rc ie m  ptodu  c u k rz y c a  
sz y b k o  w r ó c i ł a  do d a w n e g o  nasi len ia .  Ze w z g lę d u  na p o p ra w ę

c u k r z y c y  w e  w c z e s n y m  o k re s ie  c iąży ,  a u to r  nie t łu m a c z y  jej 
z a s tę p c z ą  c z y n n o śc ią  t r z u s tk i  p łodu, lecz p o p r a w ę  p rz y sw a ja n ia  
cu k ru  p rz y p is u je  zm ianom  w  u k ład z ie  w k r e w u y m  w y r a ż a j ą c y n  
się p o d w y ż sz e n ie m  poz iom u folikuliny i p ro lau u  w e  krwi.

B. P e tr y ń s k i  (L w ów ).

M ikrobiologia i sero log ia

Z w ią z e k  m ie d z y  zd o ln o śc ią  ch o ro b o tw ó rczą , a c y k le m  r o z ­
w o jo w y m  p e w n y c h  za r a zk ó w  iv szc ze g ó ln o śc i U u icuszkow ca . R. 
NAT1VELLE. Ann. de  mód. T. 41. Nr 4. 1937.

W sz e lk ie  z a r a z k i  u leg a ją  w  c iągu sw eg o  ż y c ia  p rz e m ia n o m  
postaci ,  ro z p ad o w i  lub też  p ostac i  n iew idz ia lne  pod m ik r o s k o ­
pem, p rz e są c z a ln e  p rz e m ie n ia ją  się po p e w n y m  czas ie  w  w i ­
dzialne.  W  za leżnośc i  od  tego  p r z y c h o d z i  też do z m ia n y  ich 
s topnia  iad o w ito śc i .  L iczn e  d o św ia d c ze n ia  z ł a ń c u sz k o w c a m i  
(wykonane na  w s z a c h  w y k a z a ły ,  że  z a r a z e k  ten, p o dobn ie  jak 
wiele  innych ,  p o c z ą tk o w o  jes t  n iew id z ia ln y  i nie da  się go w y ­
h o d o w a ć  ani z k rw i ,  ani z in n y ch  s o k ó w  o rgan izm u .

W  ty m  też  o k re s ie  je s t  on n a jb a rd z ie j  jad o w ity .  P o  p e w n y m  
czasie ,  k t ó r y  k linicznie  o d p o w ia d a  c z a so w i  inkubacji ,  ro z w i ja ją  
się w  o rg an izm ie  z a razk i ,  z k tó r y c h  t a tw o  m o żn a  w y o d r ę b n ić  
ku l tu rę .  W  ty m  o k re s ie  p r z e w a ż n ie  ja d o w i to ś ć  ich m ale je .

Z. W e h e rs fe ld  (L w ów ).

C horoby w ew n ętrzn e, n erw o w e i d z iec ięce

K lin iczn a  i p a to lo g ic zn a  to żsa m o ść  p h e o c h ro m o c y to m a . A. H. 
W E L L S  i P. G. BOM AN. Jo u rn .  Am er.  Med. Assoc .  109, 1176 
1937.

P h eo c h ro m o c y to m a  k l in iczn ie  i a n a to m o -p a to lo g ic zn ie  o d p o ­
w iada  n a d c z y n n o śc i  czę śc i  rd z en io w e j  n a d n e rc z y .  O b ra z  k l in icz­
ny p rz e b ie g a  pod  p o s ta c ią  o s t ryc li  a ta k ó w ,  t r w a ją c y c h  30 s e ­
kund do 3 g odz in :  n a g łe  bicie  se rca ,  p r z e b ie g a ją c e  ze  z w o ln ie ­
niem lub p r z y śp ie s z e n ie m  tę tna ,  uczuc ie  bólu i uc isku  se rca ,  
c iśn ienie  k rw i  w z r a s t a  nag le  do 200 lub n a w e t  300 m m  Hg, p o ­
ja w ia ją  się  n iek ied y  o b ja w y  n iedom ogi  s e rc a  l ew eg o  z sinicą, 
k a sz lem  i o d k sz tu sz a u ie m  pien iste j ,  k r w a w e j  p lw oc iny ,  w y b i tn e  
p rz y śp ie s z e n ia  o d d y c h a n ia  (35 o d d e c h ó w  na m inutę) .  W y r a ż e ń  
sk u rczu  m a ły c h  n a c z y ń  je s t  n ag łe  zb ledn ięc ie  sk ó ry ,  k tó r a  staje  
się w y r a ź n i e  z im n a  i z lana  po tem . W  k o ń c z y n a c h  c h o ry  o d c z u ­
w a  ró ż n e  se n sac je ,  jak  bóle,  k łucia ,  o d rę tw ie n ia  a  n iek ied y  d r ż e ­
nia. W  z a k re s ie  g ło w y  c h o r y  o d c z u w a  bóle,  z a w r o ty ,  ćmienie 
p rzed  o c zy m a ,  p r z y  c z y m  m o ż n a  z a u w a ż y ć  ro z sz e rz e n ie  źrenic 
i w y t r z e s z c z  g a te k  o cznych .  C h o ry  u s k a r ż a  się  na  bóle  w  p rze  
w odz ie  p o k a r m o w y m ,  w  okol icy  n a d b rzu sz a ,  n udnośc i  i w y m io ­
ty. N iek iedy  s tw ie r d z a  się  c u k ro m o cz .

P o m im o  tego, że  a tak i  t r w a ć  m o g ą  ki lka  m inut ,  c h o r z y  c z u ­
ją  późnie j  je s z c z e  z n u że n ie  a n iek ie d y  z u p e łn e  w y c z e rp a n ie .  
S p r a w a  c h o ro b o w a  m o że  t r w a ć  k i lka  m ie s ię cy  do k i lk u n a s tu  lat.  
Jeśl i  p rz e jd z ie  w  o k re s  b a rd z ie j  p rz e w le k ły ,  w ó w c z a s  n a d ­
ciśnienie  j e s t  o b ja w e m  s ta ły m .  P r z y c z y n ą  śm ierc i  m o g ą  b y ć  w y ­
lew y  k r w a w e  w  m ózgu, p rz e w le k ła  n ied o m o g a  s e rc a  lub ostre 
p o rażen ie  lew ej  k o m o r y  se rca ,  c h o ro b a  Addisona ,  k r w o to ł  
w n a d n e rc z a c h .  W  ro z p o z n a n iu  r ó ż n ic z k o w y m  n a le ż y  w z ią ć  poc 
u w a g ę :  n ad c iśn ien ie  id io p a ty cz n e  (h y p e r ło n ia  e sse n tia lis ) , neuro  
s is  co rd is ,  n a d ta r c z y c z n o ś ć ,  c u k r z y c ę  i guz ne rek .

N o w o tw ó r  z ło ś l iw y  lub d o b ro t l iw y  k o m ó re k  c h ro m o ch ło n i iy ch  
części  rd z e n io w e j  n a d n e r c z y  lub p a ra g a n g l io m a ta  w z d łu ż  k r ę g o ­
s łupa  są  p r z y c z y n ą  tego  o b ra z u  c h o ro b o w e g o .  N iek iedy  p r z y c z y ­
no jes t  g u z  g lo m u s  ca ro ticu m . G u z o m  ty m  t o w a r z y s z y  częste  
n eu ro lib ro m a to sis  sk ó ry .  G u z y  o ró żn e j  w ie lkości ,  n iek ie d y  dc 
k i lo g ra m a  w ag i ,  z a w ie r a j a  0.3 do 2 g  a d r e n a l in y  n a  100 g tkanki  
n o w o tw o r o w e j .  N iek iedy  g u z  m o żn a  w y m a c a ć  lub s tw ie rd z ić  
w  o b ra z ie  r e n tg e n o lo g ic zn y m ,  c zę s to  na  p o d s ta w ie  p r z e m ie s z c z e ­
nia nerki.  W  13 p r z y p a d k a c h  p h e o ch ro m o cy to m a  po w io d ło  się 
p rz ez  c h iru rg icz n e  u su n ięc ie  g u z a  u su n ą ć  tak ż e  o b j a w y  hiper- 
ad ren a l izm u .

A u to ro w ie  o p isu ją  p rz e b ie g  w ła s n e g o  p r z y p a d k u  p h e o ­
c h ro m o c y to m a .  C h o ra  lat  30, s k a r ż y ł a  się  na  bóle  b rz u ch a .  Oc 
ro k u  p o ja w ia j ą  się nag le  a ta k i  b icia  se rca ,  t r w a ją c e  k i lka  m i­
nut, szczeg ó ln ie  po podn iecen iu  n e r w o w y m .  W  ogóle  czu je  się 
z m ęczo n a ,  chę tn ie  p o ło ż y ła b y  się do łóżka .  C h o ra  z w r a c a  u w a ­
gę na  b lad o ść  s k ó r y  i ch ło d n e  ręce ,  ćm ien ie  p rz e d  o c z y m a  i n u d ­
ności. W  cza s ie  w o ln y m  od a t a k ó w  c zu ta  się  s t o s u n k o w o  nieźle. 
Po  a taku ,  t r w a j ą c y m  kilka  se k u n d  lub m inut ,  o d c z u w a ła  z m ę ­
c zen ie  p rz e z  s z e re g  godzin .  C iśn ien ie  k rw i  w z m o ż o n e  
(160 m m  Hg), n a c z y n ia  k r w io n o śn e  dna  o k a  zw ęż o n e .  Inne b a ­
dan ia  w r a z  7. o z n ac ze n iem  p r z e m ia n y  g a z o w e j  w y p a d ł y  u je m ­
nie. Z p o w o d u  o s t r e g o  z ap a le n ia  w y r o s t k a  r o b a c z k o w e g o  w y k o ­
n ano  zab ieg .  L ec z  już po ro zp o częc iu  uśp ien ia  e te ro w e-  
gi c iśn ien ie  k rw i  p o czę ło  n a r a s t a ć  do 180 n im  Hg, po czyrr
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g w a ł to w n ie  spadło ,  z a s to s o w a n o  sz e re g  ś r o d k ó w  p o d n iec a ją cy c h .  
Zapaln ie  zm ie n io n y  w y r o s te k  ro b a c z k o w y  u su n ię to  i ro z p o cz ę to  
sz tu c z n e  od d y ch an ie ,  k tó re  z  t ru d e m  p o w ra ca ło ,  p o jaw iła  się 
sinica, ro z sz e rz e n ie  ź ren ic ,  w y t r z e s z c z  g a łe k  ocznych ,  n a s tąp i ła  
w ó w c z a s  śm ierć .  P o  śm ierc i  w y t r z e s z c z  g a łe k  znikł. N a  sekcji  
s tw ie rd z o n o  n o w o tw ó r  p r a w e g o  n a d n e rc z a .  H is to log iczn ie  s t w i e r ­
d zo n o  u tk an ie  częśc i  rd z en io w e j  n a d n e r c z a  i c l i rom ochłonność ,  
a c hem iczn ie  200 m g a d re n a l in y  w  guzie  (1% ad ren a l in y ) .

W l. E lm er  (L w ów ).

Chirurgia, po łożn ictw o  i g inekologia , stom ato log ia

L e c ze n ie  a to n ii p ę c h e r za  i k is z e k  za  p o m o cą  D o ry lu  M ercka . 
H S E L B A C H E R . Miiiich. m ed .  W s c h r .  Nr 14. S t r .  534. 1937.

W  p o ło żn ic tw ie  i g inekologii  s to s o w a ł  a u to r  z k o r z y s tn y m  
w y n ik ie m  D o ry !  M e r c k a  w  a tonii  p ę c h e rz a  i k iszek .  P o d a w a n o  
1 a m p u łk ę  z a w i e r a j ą c ą  0,25 m g  w  1 c m 3 p o d sk ó rn ie  lub d o ­
m ięśn iow o . P o  2 g o d z in ach  bez  o bay /y  m o żn a  p o n o w n ie  p o d a ć  
tę s a m ą  ilc?§ć.' S p o ś ró d  54 p r z y p a d k ó w  z a o b s e r w o w a n o  ty lko  
u jedne j  chore j ,  j a k o  o b j a w  u boczny ,  k r ó t k o t r w a ł e  p o ty .  P r e p a ­
r a t  o k a za ł  się  s k u t e c z n y  w  leczeniu  u p o r c z y w y c h  p o s ta c i  a tonii  
p ę c h e r z a  i k iszek,  z a r ó w n o  w  o k re s ie  p o ło g o w y m ,  ja k  i po 
o p e r a c ja c h  i j e s t  co  n a jm nie j  r ó w n o r z ę d n y  z  f izo s ty g m in ą  i p r e ­
p a r a t a m i  p rzy sad k i ,  w  n ie k tó r y c h  p r z y p a d k a c h  p r z e w y ż s z a  je 
n a w e t  w y r a ź n i e  / .  B a d e r  ( W a r s z a w a ) .

H igiena i m edycyna  sp o łeczn a

Z a p o b ieg a w cza  s lu zb a  zd ro w ia  iv N iem czec h .  Die B e tr ie b s -  
k ra n k e n k a s s ę .  N r  4. 1937.

U rz ą d  U b e zp ie cz eń  R z e s e y  (R e ic h sv e rs ic h e ru n g sa m t)  /W y s to ­
s o w a ł  do k i e r o w n ik ó w  K ra jo w y c h  Z a k ła d ó w  U b e zp ie cz eń  n a s t ę ­
p u ją c y  d o d a te k  z dnia  30. XII. 1936 r. do w s k a z a ń  o p r z e p r o w a ­
d zen iu  z ap o b ie g a w c z e j  s łu ż b y  z d ro w ia ,  jako  z ad a n ia  sp o łeczn eg o  
u b e zp iec z eń  p rz e c iw c h o ró b o w y c h .

P r z e p ro w a d z e n ie  z a p o b ie g a w c z e j  s łużby ' z d ro w ia ,  ja k  r ó w ­
nież  udz ia ł  w  z a d a n ia c h  po l ityk i  lu d n o śc io w ej  i z d ro w o tn e j ,  
w  sen s ie  T rz e c ie g o  R o z p o rz ą d z e n ia  o U b e zp ie cz en ia ch  S p o łe c z ­
n y c h  z dn ia  18. XII. 1934 r., o g ra n ic z a  się do ogó lnego  i s z c z e ­
g ó ło w e g o  z a p o b ieg a n ia  cho ro b o m .

P r z e z  „ za p o b ie g a n ie  c h o ro b o m "  ro z u m ie ją  się  te  ty lk o  ś r o d ­
ki, k tó r e  s łu ż ą  b e zp o ś re d n io  zapob ieg an iu  c h o ro b o m  i z a c h o r o ­
w an io m ,  z  w y łą c z e n ie m  ś r o d k ó w ,  s łu ż ąć y ch  do p odn ies ien ia  s t a ­
nu  z d r o w o tn e g o  w  ogóle, lub u sp ra w n ie n ia  f i zy czn eg o  ludności.  
P o ję c ib  ogó lnego  z a p o b ieg a n ia  c h o ro b o m  o b e jm u je  środki ,  d o ­
s t ę p n e  w s z y s tk im  c z ło n k o m  K as C h o ry ch ,  a  p rz y n a jm n ie j  w i ę k ­
szo śc i  ty c h  cz ło n k ó w .  Ś ro d k i  do sz c z e g ó ło w e g o  z a p o b ieg a n ia  
c h o ro b o m  p r z e z n a c z o n e  są  dla p e w n y c h  ty lk o  g rup  c z ło n k ó w  
k a s  c h o ry ch ,  z a g r o ż o n y c h  c h o ro b ą .  , <

Z a d a n ia  zap o b ieg a n ia  c h o ro b o m  podz ie l ić  m o ż n a  na  t r z ^  g r u ­
p y :  z a d a n ia  o g ó ln o -p a ń s tw o w e ,  o k r ę g o w e  i m ie jsc o w e .  Z a d a n ia ­
mi o g ó ln o -p a ń s tw o w y m i  k ie ru ją  w ła d z e  c en t ra ln e ,  z ad a n ia m i  
o k r ę g o w y m i  k ie ru je  ośro d ek ,  w y b r a n y  d la  j ed n eg o  lub kilku z a ­
k ł a d ó w  u b e z p ie c z e n io w y c h  d a n eg o  o k ręg u ,  z ad a n ia  m ie j s c o w e  są  
takie ,  k tó r e  z  n a tu r y  r z e c z y  m u sz ą  b y ć  t r a k t o w a n e  in d y w id u ­
a ln ie  i nie m o g ą  b y ć  p o d p o r z ą d k o w a n e  k r a jo w y m  z a k ła d o m  u b e z ­
p ieczeń .  P r z y k ł a d e m  dla z a d a ń  o g ó ln o -p a ń s tw o w y c h  m o g ą  b y ć  
p a ń s t w o w e  o śro d k i  do w a lk i  z  g ru ź l icą  o ra z  o ś ro d k i  do z w a l ­
c z a n ia  c h o ró b  w e n e r y c z n y c h .  A k c ję  z a p o b ie g a w c z ą  w  p e w n y c h  
o k r ę g a c h  p r o w a d z ą  p rz e d e  w s z y s tk i m  spó łdz ie ln ie  p ra cy ,  z a ło ­
żo n e  dla w ię k s z y c h  o k rę g ó w  i p o s ia d a ją c e  w ła s n e  ś ro d k i  dla 
z ap o b ie g a n ia  cho ro b o m .

In s ty tu c j e  i ś ro d k i  z ap o b ieg a w c ze .
1. S łu ż b a  z d r o w ia  i p o l i ty k a  zd ro w o tn a ,  o ile b e z p o ś re d n io  

s łu ż y  akc j i  z a p o b ieg a n ia  chorobom .
2. O ś ro d k i  z d ro w ia .
3. S zp i ta le  gminne, o ile s łu ż ą  akc j i  z a p o b i e g a n i a , cho ro b o m .
4. Spó łdz ie ln ie  p ra c y .  U d z ia ł  i p om oc  w  akcji ,  s łu ż ąc e j  b e z ­

p o ś re d n io  z ap o b ieg an iu  c h o ro b o m  (np. o ś ro d k o m  do z w a lc z a n ia  
g ru ź licy ,  c h o ró b  w e n e r y c z n y c h ,  śm ie r te ln o śc i  dzieci i n o w o r o d ­
ków ).

5. S łu ż b a  p ie lę g n ia rsk a  (do d a tk i  do uposażeń ) .
6. P o r a d n ie  p r z e c iw w e n e r y c z n e  i w a lk a  z ch o ro b am i  w e n e ­

ry c zn y m i.
7. P o r a d n ie  dla m a te k  i n iem o w lą t .
8. Z w a lc za n ie  śm ie r te ln o śc i  w ś r ó d  dzieci .
9. Z w a lc za n ie  gośćca .
10. Z w a lczan ie  raka .
11. P ie lę g n o w a n ie  z ę b ó w  u m ło d z i e ż y  szkolnej .
12* W a l k a  z a lkoholizm em .
13. G im n a s ty k a  o r t o p e d y c z n a  dla z a p o b ież e n ia  in w a l id z tw u .

14. L ec ze n ie  m a te k ,  z a g r o ż o n y c h  g ru ź licą
15. L ec ze n ie  dz ieci  z a g r o ż o n y c h  gruź licą .
16. L eczen ie  c h o ry c h  na gruź licę  i c h o ro b y  w e n e ry c z n e .
17. O dosobn ien ie  c h o ry ch  na c h o ro b y  z ak aźn e .
18. W a lk a  z epidem iami.
19. Ś ro d k i  d e zy n fe k cy jn e .
30. Szczep ien ia  och ronne .
21. W y d a w a n ie  o d e z w  p ro p a g a n d o w y c h
22. U rz ąd z a n ie  w y s ta w ,  w yś łw ie t lan ie^  filmów, w y s ta w ia n ie  

sz tu k  t e a t ra ln y c h  o ra z  w y d a w a n ie  pism, w y ja ś n i a j ą c y c h  p r z y ­
c z y n y  p o w s ta w a n ia  ch o ró b  i s p o s o b y  uniknięcia  z ac h o ro w a n ia .

O ko n ie c zn o śc i u m ie szc ze n ia  c h o ry c h  na g ru ź licę  w  szp ita lu .  
L. TELEKY.

A r ty k u ł  ten  jes t  k o m e n ta rz e m  do u s t a w y  sa k so ń sk ie j  z dnia 
28. X. 1936 r. W e d łu g  au to ra ,  po l ic ja  w in n a  z a ją ć  się ró w n ież  
w a r u n k a m i  z d ro w o tn y m i ,  a  w ię c  i b e z p i e c z e ń s tw e m  ogółu, jeśli 
chodzi  o  zdrowie!. J e d n y m  z g ro ź n y c h  n ie b e z p ie c z e ń s tw  jes t  
Gruźlica, d la te g o  też  n a le ży  zm us ić  o so b n ik a  c h o reg o  na  g ruź li ­
cę, k t ó r y  j e s t  ro z sad n ik iem  cho ro b y ,  do n ie p r z e b y w a n ia  pośród  
z d r o w y c h .  J e d n a k ż e  p o z b aw ić  c h o reg o  w olnośc i  o so b is te j  m ożna  
ty lk o  w te d y ,  jeśli  o n  s a m  nie dba,  a b y  c h o ro b y  nie r o z p r z e s t r z e ­
niać. P r z y k ł a d e m  tak im  m o że  b y ć  n o to r y c z n y  pijak,  c h o ry  na 
g ru ź l icę  płuc, k t ó r y  nie d b a  o sw e  z d ro w ie .  P o c z ą t k o w o  m ożna  
na tak ieg o  o so b n ik a  n a k ła d a ć  g r z y w n y ;  jeśli  j ed n a k  g r z y w n a  
jest,  z e  w zg lęd u  n a  s t a n  m a ją tk o w y ,  n ieśc iąga lna ,  a lbo m im o  jej 
z ap łac e n ia ,  z ac h o w a n ie  c h o re g o  nie p o p r a w ia  się, n a le ż y  um ieśc ić  
go p r z y m u s o w o  w  z a m k n ię ty m  z ak ład z ie  dla cho ry ch .  R o z p o r z ą ­
dzen ie  to  o b e jm u je  Sakson ię .

D o św ia d czen ia  d o ty c zą c e  o d o so b n ien ia  c h o ry c h  z  o tw a r tą  
g ru ź lic ą  p łuc  w  T u ry n g ii.

D r  F r a n c is z e k  H eis ig  p oda je ,  iż p r z y m u s o w e  o dosobn ian ie  
jed n o s te k  z o t w a r t ą  g ru ź l icą  p łuc  da ło  w  T u ry n g i i  d o b re  w y n ik i  
dla z d r o w o tn o ś c i  ogó-łu. Z d a n y c h  s t a ty s ty c z n y c h  w y n ik a ,  iż n a ­
leżało  p o z b a w ić  w olnośo j  o so b is te j  z a led w ie  jed n ą  jed n o s tk ę  na 
s to  ' t y s i ę c y  osób-

S k u tk i  reo rg a n iza c ji u b e zp iec ze ń  sp o łe c z n y c h .  Die B etr iebs-  
k r a n k e n k a s se .  N r  6. 1937.

U b e zp ie cz en ia  sp o łe cz n e  sp e łn ia ją  c o ra z  lepiej sw o je  z a d a ­
nia —  z w ła s z c z a  w  dz iedzin ie  z ap o b ie g a w c z e j  s łu ż b y  z d ro w ia  
i o b e jm u ją  c o ra z  w ię k s z ą  i lość  u b e zp iec z o n y ch .  M ów ią  o ty m  
n a s tę p u ją c e  c y f ry .  S k ła d k i  u b ezp iec z en ia  inw a lidzk iego  w y n o s i ły  
w  r. 193Ć —  '642.2 milj., w  r. 1935 —  940 railj., w  I p ó ł ro cz u  
r. 1936 —  484.5 nnlj.  W  ub ezp ieczen iu  u r z ę d n ik ó w  w  r. 1932 —• 
287.7 milj., w  r. 1935 —  350 milj., w  I p ó ł ro cz u  r. 1936. — 
195j6 milj. W  ubezp ieczen iu  od  c h o ró b  w  1 p ó ł ro c z u  r. 1936 — 
619.9 milj., w  czas ie  od  s ty c z n ia  do rjflździernika r 1936 
1076 milj., w  p o r ó w n a n iu  z 1000 milj . w  ty m  s a m y m  c za s ie  ro ­
ku 1935. W p ł y w y  w  I p ó ł ro c z u  r. 193'6 p r z e w y ż s z y ł y  w p ł y w j  
1 p ó ł ro c z a  1935 r. w  k a sa c h  c h o ry ch  o 9,3%, w  u b e zp iec z en i i  
inw a lid zk im  o 10,4%, w  u b ezp ieczen iach  u r z ę d n ik ó w  o 14% 
O gólne  w p ł y w y  u b e z p iec z eń  sp o łe cz n y ch  w y n o s i ły  w  r. 193- 
(bez u b e z p iec z ęń  od b e z ro b o c ia )  3.797 ,milj„ w  r. 1935 —  4.067 
milj., w  r. 1936 p r z e w y ż s z y ł y  ogólne  w p ł y w y  ro k u  u b ieg łego  
o 10-^i2f%. ' (

RUCH  W  TO W A R Z Y ST W A C H  LEKARSKICH. —  ZJAZDY  

T o w a r z y stw o  L ekarsk ie  W a rsza w sk ie

P r o t o k ó ł  p o s i e d z e n i a  n a u k o w e g o  z dn ia  29 w rz e ś n ia
1936 roku

1. Kol. R a c i ą ż e k  G.: P r z y p a d e k  p r z e p u k lin y  sa m o is tn e , 
płucnej (p o k a z  p r z y p a d k u ) ,  ( s t re szc z en ie  w ła sn e ) .

P o k a z  =36*Ietniego m ę ż c z y z n y  z g u zem  w  V p r z e s t r z e n i  m ię ­
d z y ż e b ro w e j  po s t ro n ie  p ra w e j .

Guz ten  w ie lkośc i  m a łe g o  jaja  k u rz e g o  jes t  e l a s ty c z n y ,  nie 
ch e łb o cący ,  m a  g ła d k ą  p o w ie rzc h n ię ,  a  z a  n a c iśn ięc iem  cofa się 
w  głjib, PO c zy m  na  jego  m ie jsc u  w y c z u w a  się w  tk a n c e  mię- 
dzyżebnj.a  j a k b y ‘ niszę.  P re le g e n t ,  o p ie ra ją c  się n a  w y n ik a c h  
b ad an ia  f i zy czn eg o  tu d z ież  re n tg e n o g ra m u ,  k t ó r y  w y k a z a ł  w a l i ­
zie tk a n k ę  p łu cn ą  z a w i e r a j ą c ą  p o w ie tr z e ,  s t a w ia  rozpoznanie  
sam o is tn e j  p rz e p u k l in y  p łucne j .  P r z y p a d e k  z a s łu g u je  zdan ien  
p re le g e n ta  n a  sz c z e g ó ln ą  u w a g ę  z t eg o  w z g lęd u ,  że  w y s t ą p i e ­
nia p rz e p u k l in y  nie p o p rz e d z a !  ż a d e n  u ra z  klatKi p ie r s io w ej  
W  u z upe łn ien iu  sw e g o  p o k a zu  p re le g e n t  o m ó w ił  p o k r ó tc e  d o ­
ty c z ą c e  p iśm ie n n ic tw o  o r a z  z a s a d y  ro z p o z n a n ia  ' różn iczkow ego  
tego  p rz y p a d k u .
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R o zp ra w y :
Kol. O s t r o w s k i  W .,  czł. T - w a :  P r z e p u k l in y  p łu cn e  n a ­

leży  o d ró ż n ia ć  od w y p a d n ię c ia  pfuca p o p rz ez  o t w ó r  w  k la tce  
p ie rs iow ej .  T y m c z a s e m  w ie lu  a u to r ó w  ro z p a t ru je  te  d w ie  r ó ż ­
ne p o s tac ie  c h o ro b o w e  (p ro la p su s  p iJm o n is  i hern ia  p u lm o n is) 
wspólnie ,  p rz e z  co m o że  p o w s ta ć  b łęd n e  m niem an ie ,  ż e  chodzi 
o s p r a w ę  w z g lęd n ie  częs tą .  W  rz e c z y w is to ś c i  jed n a k  p r a w d z i ­
w e  p rz ep u k l in y  p łu ca  s ą  z ja w isk ie m  n iezm ie rn ie  rzadk im .  L iczba 
og ło sz o n y ch  p r z y p a d k ó w  nie dochodzi  setki.  P r z y p a d e k  p r z e d ­
s t a w io n y  p rz e z  p re le g e n ta  s łuszn ie  z o s ta ł  z a l icz o n y  do p r z e p u ­
klin sa m o is tn y ch ,  a  to d la tego ,  że  nie m o ż e m y  tu usta lić  p r z y ­
c z y n y  u w y p u k la n ia  się z n ac zn e j  częśc i  p łu ca  pod sk ó rą  pop rzez  
in ię d z y że b rze .  P r ó c z  tzw. hern ia  p u lm o n is  sp o n ta m a  i s tn ie ją  
hern iae  c o n g en ita c  i hern iae  co n se cn tiv a e ,  p o w s ta ł e  na  sk u te k  
z n is zc ze n ia  m ięśni  m ię d z y ż e b r o w y c h  p rz e z  u raz  albo t a k ą  czy  
inną  s p r a w ę  c h o r o b o w ą  (np. ropną).  W o ln o  p rz y p u sz c z a ć ,  że  
w  p rz y p a d k u  p r z e d s t a w io n y m  is tn ie je  w y k s z t a ł c o n y  w o r e k  p r z e ­
p u k l in o w y  o p łu cn o w y ,  p o n ie w a ż  inacze j  b y ło  b y  t ru d n o  w y t ł u ­
m a c z y ć  b ra k  z r o s tó w  p łu ca  ze  śc ian ą  k la tk i  p ie rs iow ej .  Jeżeli  
chodzi  o leczenie,  z a l e c a łb y m  b e z w z g lę d n ie  zab ieg  o p e ra c y jn y .  
C h o r y  j e s t  osobn ik iem , p r a c u ją c y m  f izyczn ie .  Nie u leg a  też  w ą t ­
p l iw ośc i,  że  p rzep u k l in a ,  już  o b ecn ie  d o ść  duża, s ta le  b ędzie  sic 
p o w ię k sz a ła .  S p r z y j a ć  tem u p o w ię k sz an iu  się b ęd z ie  kaszel ,  k t ó ­
rego  c h o r y  nie uniknie .  W cz e ś n ie j ,  c z y  późn ie j  u w y p u k la ją c a  sie 
do  w o r k a  p rz ep u k l in o w eg o  c z ę ść  pilica  z ro śn ie  się  z o toczen iem , 
p r z e s t a n ie  b y ć  o d p ro w a d z a ln ą ,  p o w s ta ć  w  niej m o g ą  zm iany  
c h o ro b o w e .  W s z y s t k o  to g roz i  c h o rem u  w  p rz y sz ło śc i ,  b y ć  m oże  
iuż n ieda lek ie j ,  o g ra n ic z e n ie m  z do lnośc i  do p r a c y  f izycznej .  Za 
leczen iem  o p e r a c y jn y m  p r z e m a w ia  i t a  okoliczność,  że  chodzi 
tu o z ab ie g  d o ść  łag o d n y ,  k t ó r y  m o ż e  b y ć  w y k o n a n y  z p o w o ­
d z en iem  w  zn ieczu len iu  m ie j s c o w y m .  N a leż a ło  b y  w y k o n a ć  o p e ­
rac ję  p o zaop łuc t iow o ,  a b y  z m n ie js z y ć  r y z y k o  o p e ra c y jn e .  W o ­
r e k  o p łu c n o w y  n a leża ło  b y  w ię c  w puklić ,  nie o tw ie r a ją c  go, 
do  k la tk i  p ie r s io w e j  p o p rz e z  jego  szy ję ,  a  sz y ję  zeszy ć ,  in ię­
d z y ż e b r z e  z a ś  p o z b a w io n e  w  ty m  m ie jscu  w a r s t w y  m ięśn io w e j  
w z m o c n ić  p r z e sz c z e p e m  z po w ięz i  sz e ro k ie j  uda. C a ło ść  o p e r a ­
cji  b y to  b y  na jlep ie j  w y k o n a ć  z p ł a to w e g o  c ięc ia  sk ó ry .

Kol. K r y ń s k i ,  czt. T -w a ,  j e s t  zdan ia ,  że  jeśli  chodzi 
o d o k o n a n ie  operac j i ,  n a leża ło  b y  ją  w y k o n a ć  już  w  s tan ie  
o b e cn y m , g d y ż  w y c z e k iw a n ie  m o że  d o p ro w a d z ić  do pow ik łań ,  
u t r u d n ia j ą c y c h  w y k o n a n ie  zab iegu ,  nie p r z e d s t a w ia j ą c e g o  w  chwili  
o b e cn e j  w ie lk ich  trudnośc i .

Kol. F  i 1 i ń s k i, czt. T - w a  ( s t r e sz c z e n ie  w ła sn e ) .  P r z y p a d e k  
p rz ep u k l in y  p łucne j  m usi  w z b u d z ić  z a in te r e s o w a n ie  ze  w z g lęd u  
na m o żn o ść  o s łu c h iw an ia  tk an k i  p łucne j ,  w y p e łn ia ją c e j  się p o ­
w ie t r z e m  n ieza leżn ie  od o d d y ch an ia .  P r z y p o m n ę  tu, ż e  S  a  h 1 i 
na d o św ia d c ze n iu  takim , ró w n ież  w  p r z y p a d k u  w ro d z o n e j  p r z e ­
p u k l in y  p łucne j ,  o p a r t  teo r ię  m ie j s c o w e g o  p o w s ta w a n ia  s z m e ­
ru  p ę c h e rz y k o w e g o .  D a w n ie j  u w a ż a n o  go  za  u d z ie lo n y  s z m e r  
k r ta n io w y .  S  a  h I i w y s łu c h iw a ł  s z m e r  p ę c h e r z y k o w y  p r z y  
z a m k n ię te j  k r t a n i  n ad  w y d y m a j ą c ą  się  p rz e p u k l in ą  p łucną .  K o­
r z y s t a j ą c  z okazji ,  o s łu c h a łem  u o b e cn e g o  tu  c h o reg o  guz, p o w ­
s t a j ą c y  p o d c z a s  n a d y m a n ia  się  chorego .  Otóż,  nie m o g łe m
u c h w y c ić  s z m e ru  p ę c h e r z y k o w e g o ,  n a to m ia s t  b y ł y  l iczne 
t r z e sz c z e n ia .  S ąd zę ,  że  p łu co  z n a jd u je  się tu w  dan e j  chwili  
w  s ta n ie  z n a c z n e j  n ie d o d m y  i roz lep ian ie  śc ian  p ę c h e r z y k ó w  w y ­
w o łu j e  t r z e sz c z e n ia ,  k tó r e  z a c ie r a ją  s z tn e r  p ę c h e r z y k o w y .  Ta  
o k o l iczn o ść  nie p r z e s z k a d z a  mi u z n a w a ć  m ie j s c o w e  p o w s ta ­
w an ie  sz m e ru  p ę c h e rz y k o w e g o ,  k t ó r y  m ia łem  m o żn o ść  w y s łu c h i ­
w a ć  nad  p łucem  w y p e łn ia j ą c y m  się n ieza leżn ie  od  w d e ch u
w  p rz y p a d k u  u b y tk u  k la tk i  p ie rs io w ej .

Kol. R a c i ą ż e k  p o d k re ś la  r z a d k o ść  o m a w ia n e g o  p r z y p a d ­
k u  w  p iśm ie n n ic tw ie  polskim, a  co do p o s tę p o w a n ia  leczn iczego ,  
z g a d z a  się z kol. O s t r o w s k i m  i kol. K r y ń s k i m .  C h o ry  
b ę d z ie  p o d d a n y  operac ji .

2. Kol. M i c h a l s k i  Zdz., czł. T - w a :  P rze g lą d  w ła sn y c h  
m e to d  le c z n ic z y c h  iv g r u ź lic y ,  ze  s z c z e g ó ln y m  u w zg lę d n ie n iem  
p o s ta c i o s tr y c h  ( s t r e s z c z e n ie  w ła sn e ) .

R e f e r a t  p r e le g e n ta  d o ty c z y  p rób  lec z n ic z y c h  p r z e p r o w a d z o ­
n y c h  p rz e z  Z. M i c h a l s k i e g o  i w s p ó łp r a c o w n ik ó w  i już 
u p rz ed n io  o g ło sz o n y c h  d ruk iem .  R e f e r a t  m a  cele  p r a k ty c z n e ,  
p rz e d s ta w ie n ie ,  co  z l ic zn y ch  d o k o n a n y c h  b a d a ń  z n a laz ło  z a s to ­
s o w a n ie  w  p r a k ty c e  ż y c ia  codziennego .

L e c ze n ie  p r z e w le k łe j  g ru ź lic y :  1. L ec ze n ie  sw o is te  2. C h e m o ­
t e ra p ia .  3. Z io ło leczn ic tw o .

1. P o d  leczen iem  s w o is ty m  Z. M i c h a 1 s k i ro zu m ie  w y ­
łączn ie  leczen ie  p r ą tk ie m  g ru ź l i c z y m  lub jego  p r z e tw o r a m i .  O m a ­
w ia ją c  p o k r ó tc e  leczen ie  s w o is te  g ru ź l icy  Z. M. o d ró ż n ia :  a) le ­
c zen ie  p r e p a r a t e m  b e z a n ty g e n o w y m ,  s t a r ą  tu b e rk u l in ą ,  b)  le c z e ­
n ie  a n ty g e n o w e  —• z a w ie s in ą  K ocha  (n o w ą  tu b e rk u l in ą )  i a n t y ­
g e n e m  m e ty lo w y m ,  c )  leczen ie  u a s k ó r n e  —  d ro g ą  O dczynów  
m ie j s c o w y c h .

S z c z e p io n k a  w ła s n a  Z. M. o d p o w ia d a  g ru p ie  B i C, lecz  ma 
s z e r s z ą  ska lę  z a s to s o w a n ia .  O d s tę p y  d w u ty g o d n io w e ,  k tó re  
Z. M. w p ro w a d z i )  dla c e ló w  p r a k ty c z n y c h ,  z m n ie js z a ją  w a r to ś ć  
leczn iczą  szczep ionk i  i lepsze  w y n ik i  o t r z y m a ć  m ożna ,  s to su jąc  
szczep io n k ę  częśc ie j  b e z p o ś re d n io  po w y g a śn ię c iu  od czy n u .  Nie­
s t e ty  w  p r a k ty c e  a m b u la to ry jn e j  j e s t  to u t rudn ione .

2. Z m e to d  c h e m o te r a p e u ty c z n y c h  z a s to s o w a n ie  w  p r a k ty c e  
codzienne j  m o że  z n a leźć  ichtiol w p r o w a d z o n y  p rz e z  śp. T a d e ­
u sza  G r z y b o w s k i e g o  (M e d y cy n a ,  Nr 16, 1934). J e s t  n ie ­
z ły m  ś ro d k ie m  w y k r z t u ś n y m  i r e s o r b u ją c y m  i z w ię k s z a  o d se te l  
l im focy tów .

O becn ie  w  fo rm ie  z a lec a n e j  p rz e z  T. G r z y b o w s k i e g o  
zn a jd u je  się  w  handlu ,  w y r a b i a n y  p r z e z  a p te k ę  G e s s n e ra  (5%  
ro z c z y n  w  a m p u łk a ch  1 cm 3).

3. U lega jąc  n a s ta w ie n iu  cho ry ch ,  w  oddz ia le  p rz e ro b io n o  b a ­
dania  nad  w p ły w e m  n ie k tó r y c h  ziół. W y n ik i  p o d a n e  z o s t a ły  przez
H. S k  w a r c z ę  w  s k ą  i J. M a y a  (W ie d za  L e k a r sk a ,  r. 1932, 
kwiecień).

W  w y n ik u  ty c h  b a d a ń  p re le g e n t  s to su je  o d w a r  z  podbiału,  
sk rzep u  koc iego  p y sk a  (g a ieo p s id is )  i k rw a w n ik a ,  k tó r y  c horzy  
Piją jako  h e rb a tk ę  na  noc  s ło d z o n ą  m iodem . P o s ia d a  ona  n iez łe  
dz ia łan ie  w y k r z tu ś n e .

L eczen ie  p o sta c i o s try c h .  Z. M. nie z g a d z a  się z p r o p a g a n ­
dą p o g ląd ó w ,  iż bez p r ą tk ó w  w  p lw oc in ie  i b ez  o g n isk o w y c h  
zm ian  r e n tg e n o lo g ic zn y c h  nie w o lno  ro z p o z n a w a ć  g ru ź licy .  Z d a ­
niem p re le g en ta ,  p o w a ż n a  p ra c a  b a d a w c z a  nie m o że  pom ijać  
bactlemii g ruź l icze j ,  k tó r a  p o p rz e d z a  z m ia n y  o g n isk o w e  i p o z w a ­
la n a  w c z e s n ą  in te rw e n c ję .  Z. M. p r z y p o m in a  p ra c ę  W .  K  
M a s s a l s k i e g o  (M e d y cy n a ,  N r  16, r. 1934), k tó r a  b ez  w z g lę ­
du na  s w ą  ż n iu d n o ść  j e s t  d o s tę p n a  dla k a żd e g o  o d d z ia łu  s z p i ta l ­
nego, p o s ia d a ją c e g o  m ik ro sk o p .  W y n ik i  b y ł y b y  j e s z c z e  lepsze,  
g d y b y  k r e w  do b a d a n ia  p o b ie ra n o  w  czas ie  n a jw ię k sz e j  go ­
rączki.

O p ie ra ją c  się n a  p i e r w s z y c h  b a d a n ia c h  M a r ia n a  Z i e l i ń ­
s k i e g o  (M e d y cy n a ,  Nr 16, r. 1934), Z. M. ro z p o c z ą ł  s y s t e m a ­
tyczne  w s t r z y k i w a n i a  10% sa l ic y lan u  sodu  na zm ian ę  lub r a ­
zem  z c h lo rk iem  w a p n ia  i j e s t  zdan ia ,  ż e  w  o k re s ie  w y s i ę k o ­
w y m  g ru ź l icy  pfuc tą  d r o g ą  m o ż n a  o t r z y m a ć  c a łk o w i te  w y ­
leczenie.

P o d o b n ie  dzia ła ,  z d an iem  Z. M., i g likokolati  m iedz i  w  roz- 
c zyn ie  1 %>, s t o s o w a n y  dożyln ie .  P o  p ie rw szy c l i  b adan iac l i  nad 
tym  ś ro d k ie m  o g ło sz o n y c h  w  p o c z ą tk u  br. (M e d y cy n a ,  N r  7, 
r. 193’5), p re le g e n t  tia p o d s t a w ie  d a ls ze g o  sw e g o  d o św ia d c ze n ia  
nia w ra że n ie ,  iż w s t r z y k i w a n i e  d o ż y ln e  g l ikoko lanu  m iedz i  jes t  
w s ta n ie  z a t r z y m a ć  w  r o z w o ju  g ru ź l icę  p ł a to w e  ( lo h itis )  i o do-  
sk rz e lo w e  zap a le n ie  p łuc  n a w e t  w  o k re s ie  już p o c z ą tk o w e g o  se- 
row acen ia .

W r e s z c ie  rop ień  o d c ią g a ją c y  g ru ź liczy ,  w y w o ła n y  p i e r w s z y m  
ro z c ień czen iem  sz czep io n k i  S, z m n ie js z a  o b j a w y  to k sem ii  g r u ź ­
liczej (g o rąc z k ę )  p rz e w a ż n ie  na  4 dz ień  po w s t r z y k n ię c iu ,  o ile 
o czy w iśc ie  rop ień  w y s tąp i .

R o z p r a w y  nie było .
3. Kol. S z y m a ń s k i  J. :  P rzy p a d e k  c ia ła  obcego  w  o s k r z e ­

lu u 2 -le tn ieg o  d z ie c k a  ( s t r e s z c z e n ie  w ła sn e ) .
D w u le tn ia  d z ie w c z y n k a  p o d c z a s  z a b a w y  w z ię ła  do u s t  dw ie  

łuski n a b o ju  f lo b er to w e g o .  W  p e w n y m  m o m e n c ie  dz ieck o  nag le  
zak asz la ło ,  zsin ia ło ,  p r z y  ty m  w y s tą p i ł a  d u szn o ść .  W k r ó tc e  
o b ja w y  p o w y ż s z e  u s tąp iły ,  jed n a k  p rz e ra ż e n i  ro d z ice  udali  się  
do  l e k a rz a  w  K obryn iu ,  k t ó r y  o rzek ł ,  ż e  łuski z n a jd u ją  się  
w żo łądku .  N a s tę p n e g o  dnia  w y s tą p i ł  p o n o w n ie  k a sz e l  i d z ieck o  
zaczę ło  się  s k a r ż y ć  na ból w  k la tc e  p ie r s io w e j .  P o  48 g odz inach  
w  sto lcu  s tw ie r d z o n o  jed n ą  łuskę  n abo ju .  N a p a d y  k a sz lu  u t r z y ­
m y w a ły  się  nadal ,  w o b e c  czeg o  dz ieck o  p rz e w ie z io n o  do W a r ­
s z a w y  do Kliniki O to -L a ry n g o lo g ic z u e j  U. J. P .  W y k o n a n e  z d ję ­
cie  r e n tg e n o w s k ie  k la tk i  p ie r s io w e j  w y k a z a ł o  o b e cn o ść  c ia ła  
obcego  (p rz y p o m in a ją c e g o  k s z t a ł t e m  łuskę  nabo ju ) ,  tk w ią c e g o  
w  p r a w y m  g łó w n y m  o sk rze lu .

W  uśp ien iu  c h l o r o f o r m o w y m  do k o n a n o  b ro n c h o sk o p i i  i u su ­
nięto  łu sk ę  z g łó w n e g o  p r a w e g o  o sk rz e la .  S ta n  o g ó ln y  i m ie j­
s c o w y  po zab ieg u  d o b ry ,  c ie p ło ta  p ra w id ło w a .  P o  t r z e c h  dniach 
dz iecko  w y p i s a n o  z  Kliniki.

W  p r z y p a d k u  ty m  u su n ię to  c ia to  obce  za  p o m o cą  t r a c h e o -  
skopii g ó rn e j  b e z  n a s t ę p c z y c h  p o w ik łań ,  jak  o b r z ę k  k r tan i ,  k t ó r y  
ta k  częs to ,  z w ł a s z c z a  u  dzieci,  w y s t ę p u j e  w tó r n ie  i z m u s z a  do 
dok o n an ia  t rach eo to m ii .

R o z p r a w y  nie byto .

P r e z e s :  J. S k ło d o w s k i.
S e k r e t a r z  d o r o c z n y :  J ó z e f  C a c k o w sk i.
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W IA DO M O ŚC I BIEŻACF

O d zn a czen ia  i w ia d o m o śc i o sob iste .

Prof .  d r  January Z u b r z y c k i ,  d y r e k to r  Kliniki P o ło ż n ic z o -  
L nnekolog icznej  U. J. w  Krakow ie,  z o s ta ł  o d z n a c z o n y  Z ło ty m  
K rzyżem  Zasługi.

R u ch  p  to w a rzy s tw a c h  lek a rsk ic h  i z ja z d y

IV Z jazd  A u s tr iack ieg o  T o w a r z y s t w a  O to -L a ry n g o lo g ó w  o d ­
b ędzie  się  w sp ó ln ie  z  d o ro c z n y m  z e b ra n ie m  W ę g ie r s k ie g o  T o ­
w a r z y s t w a  O to -L a ry n g o lo g ó w  w  Budapes-scie w  d n iach  17 i 18 
c z e r w c a  1938 r. T e m a t  g łó w n y :  R opn ie  mózgu.

II Z jazd  p o św ię c o n y  s p r a w ie  n iew y d o ln o śc i  n e r e k  o dbędzie  
się w  E y ia n  w  czas ie  od 21— 24 w ^ e ś n i a  1938 r. S e k r e ta r i a t  
Z ja zd u :  lS8, A v en u e  des  C h a m p s  E lysees ,  P a r i s  VlII-eme.

R ó żn e

Z k r a j u
N a ogó lną  ilość 2.000 m ło d o c ian y c h  r o b o tn ik ó w  w y s y ła n y c h  

b e zp ła tn ie  p rz e z  p o sz c ze g ó ln e  U b ezp iecza ln ie  S p o łe cz n e  na  ko lo ­
nie l e c z n ic z u -w y p o c z y n k o w e ,  Ubezp .  Łpoł, w  W a r s z a w ie  w y -  

-sy ła  401, w  Ł o d z i  143, w e  L w o w ie  91, w  P o z n a n iu  86, w  So sn o w -  
•cu 55, w  B ie lsku  91, w  Białe j  34, w  B y d g o s z c z y  4'2, w  C z ę s to ­
c h o w ie  29, w  D ro h o b y c z u  29, w  G dyni 42* w  G ru d z iąd z u  29, 
w  K ra k b w ie  94, w  L ublin ie  29, w  S ta n is ła w o w ie  29, w  S t r y j u  29, 
w  S z a m o tu ła c h  15, w  T a r n o w ie  19, w T o ru n iu  23, w  T c z e w ie  23, 
w  W iln ie  31, w  Ż y r a r d o w i e  19 —  m ło d o c ian y c h  r o b o tn ik ó w  i ro- 
b o tn ię ,  K a n d y d ac i  na  ko lon ie  leczn ic zo -w y p o cz y m k o w e  w y b i e r a ­
ni są  na  p o d s ta w ie  opinii l e k a rz y  d o m o w y c h  sp o ś ró d  n a js łab ie j  
u p o sa ż o n y ch ,  źle  o d ż y w ia n y c h  i z n a jd u ją c y c h  się w  c iężk ich  
w a r u n k a c h  p ra cy .

W  chwili  obecn e j  na  t e re n ie  ca łeg o  P a ń s t w a  re n tę  z ty tu łu  
u b ezp iec z en ia  od w y p a d k ó w  w  za t ru d n ie n iu  i c h o ró b  z a w o d o ­
w y c h  o t r z y m u je  122.420 osób  (p o sz k o d o w a n i  o ra z  w d o w y  i s ie ­
r o t y  po nich). Ile w y n o s i  r e n ta  w y p a d k o w a  w  u b ezp ieczen iu  sp o ­
ł e c z n y m ?  Jeśli p o s z k o d o w a n y  w s k u te k  w y p a d k u  lub c h o ro b y  
z a w o d o w e j  je s t  c a łk o w ic ie  n iezd o ln y  do g S ro b k o w an ia ,  o t r z y ­
m u je  re n tę  w  w y s o k o śc i  2/3 p rz e c ię tn e g o  m ie s ię cz n eg o  z a r o b k u  
( r e n ta  pe łna),  jeśli z a ś  j e s t  c z ę śc io w o  meźtlo lny,  n iem niej  jed n ak  
niż 10%, o t r z y m u je  c zę ść  r e n ty  pełnej  r ó w n ą  s to p n io w i n iezdo l­
ności do z a ro b k o w a n ia .  R o b o tn ik  w ię c  ca łk o w ic ie  n iezd o ln y  
o t r z y m u je  re n tę  p e łn ą  w  w y s o k o śc i  66 2/3% z a ro b k u ,  z a ś  n ie ­
z d o ln y  do p a ro b k o w a n ia  w  5 0 % J o t r z y n i u j e  50% r e n ty  pełnej ,  
c zy l i  3 3 l/3'% z a ro b k u .  R e n c i s ta  w y p a d k o w y ,  z n a jd u j ą c y  się 
w  tak im  s ta n ie  b e z ra d n o śc i ,  że  nie m o że  się  o b e jś ć  b ez  p o m o cy  
d rug ie j  o soby ,  o t r z y m u je  d o d a te k  dla b e z r a d n y c h  w  w y s o k o śc i  
1/3 p rz e c ię tn e g o  m ies ię cz n eg o  z a ro b k u .  Ten ,  k t ó r y  u t r a c i ł  co 
na jm nie j  $6 2/3% zdo lnośc i  do z a ro b k o w a n ia ,  o t r z y m u je  ró w n ież  
n a  k a ż d e  dz ieck o  d o d a te k  w  w y s o k o ś c i  jedne j  d z jes ią te j  c ż * c i  
re n ty .  R e n ta  W y p ad k o w a  p rz y s łu g u je  od  p i e rw sz e g o  dnia  n ie ­
z do lnośc i  do z a ro b k o w a n ia ,  t r w a ją c e j  d łuże j  n iż  c z t e r y  tygodn ie .  
W  raz ie  śm ierc i  p r a c o w n ik a  w s k u te k  w y p a d k u  lub c h o r o b y  z a ­
w o d o w e j ,  re n tę ,  o t r z y m u je  po n im  w d o w a  i s ie ro ty .  R e n ta  w d o ­
w ia  w y p a d k o w a  w y n o s i  30% p r z e c ię tn e g o  m ie s ię cz n eg o  z a ro b k u  
u b e zp ieczo n eg o .  T^enta s ie ro ca  w y n o s i  20%, a dla s i e r o ty  bez  
o jca  i m a tk i  25% p rz e c ię tn e g o  m ies ię cz n eg o  z a r o b k u  zm a r łe g o .  
R e n ty  s ie ro c e  w y p a d k o w e  n a le ż ą  się c h ło p co m  do u k o ń czen ia  
17 ro k u  ży c ia ,  a  d z ie w c z ę to m  do u k o ń c ze n ia  18 ro k u  ż y c i a ;  
jeśli j e d n a k  s ie ro ta  w  chwili  u k o ń c ze n ia  t eg o  w ie k u  w s k u te k  
ułomiłctści f izyczne j  lub u m y s ło w e j  j e s t  n iezd o ln a  do z a r o b k o ­
w a n ia ,  r e n ta  n a le ż y  się  i po u k o ń czen iu  teg o  w iek u .  Dla  sie ro t,  
k tó r e  k s z t a ł c ą  się w  sz k o ła c h  publicznych ,  p r z e d łu ż a  się  po b ie ­
ra n ie  r e n ty  do ,  21 ro k u  ży c ia ,  a  jeśli  s i e ro ta  k sz ta łc i  się  w  sz k o ­
łach  w y ż s z y c h  —- do 24 ro k u  życ ia .  Jeżel i  r e n ta  w d o w y  i s ie ­
r o t  nie w y c z e r p u j e  66Mi3%  z a r o b k u  zm a r łe g o ,  p r a w o  do r e n ty  
p o s ia d a  ró w n ie ż  d a la sa  rodz ina ,  tj.  ro d z ice  i d z ia d k o w ie  o r a z  
w n u k o w ie  i r o d z e ń s tw o  (dzieci) na  c z a s  t r w a n ia  n ied o s ta tk u .  
R e n ta  da lsze j  ro d z in y  b ez  w z g lę d u  na  l iczbę  u p r a w n io n y c h  w y ­
nosi 20% z a ro b k u  z m a r ł e g o . ł p u m a  re n t :  w d o w ie j ,  s ie ro ce j  i d a l ­
sze j  ro d z in y  nie m o że  p r z e k r a c z a ć  243 z a ro b k u .  W  c iągu 9 m ie ­
s ię c y  1937 r. Z ak ład  U b ezp ie cz eń  S p o łe c z n y c h  w y p ła c i ł  u p r a w ­
n io n y m  do p o b ie ra n ia  r e n ty  w y p a d k o w e j  z g ó r ą  35,929.600 zł.

P r a c o w n i c y  u m y s ło w i ,  k t ó r z y  p rz eb y l i  w  u b ezp iec z en iu  p r z y ­
n a jm n ie j  60 m ie s ię c y  s k ła d k o w y c h  w  o k re s ie  (po 1 s ty c zn ia  
1928 r.) i ro b o tn ic y  200- ty g o d n i  s k ł a d k o w y c h  w  o k re s ie  (po 1 
s ty c z n i a  1934 r.) n a b y w a j ą  praw,o do da lsze j  p o m o c y  leczn icze j  
na  k o sz t  Z ak ład u  U b e zp ie cz eń  S p o łe c z n y c h  n ieza leżn ie  od  p r a ­

w a  do r e n ty  inw alidzk ie j  lub s ta rcz e j  —  po w y c z e r p a n iu  ®i6-ty- 
god ti iow ego  o k re su  z a s i łk o w e g o  i leczen ia  w  U bezpieczaln i ,  jeśli 
są  nad a l  c h o rz y  n a  tę  s a m ą  chorobę .  Da lsze j  p o m o c y  leczniczej 
w  tej  sam ej  ch o ro b ie  na  ra c h u n e k  u b ezp iec z en ia  e m e ry ta ln e g o  
p ra c o w n ik ó w  u m y s ło w y c h  i ro b o tn ik ó w  udzie la  U bezp iecza ln ia  
S p o łe c z n a  ta k  długo, jak  d ługo  j e s t  ta  pom oc kon ieczna .

W  p ie rw s z y c h  t r z e c h  k w a r t a ł a c h  1937 r. U b ezp ie cz a ln ia  S p o ­
łeczn a  w  W a r s z a w i e  w y d a ł a  ogó łem  n a  św iad czen ia  16,453.466 
zł, w o b e c  13,730.243 zł w  ty m  czas ie  pop rzed n ieg o  roku, a w ię c
0 3,723.223 zł w ięce j.  O gó lna  l iczba  u b e zp iec z o n y ch  na  w y p a d e k  
c h o ro b y  i m a c i e r z y ń s tw a  w y n o s i ł a  na  1 p aźd z ie rn ik a  1937 r. 
374.556, w o b e c  310.115 w  t y m  s a m y m  czas ie  1936 r. Z s u m y  
16,453.466 zł o g ó ln y ch  w y d a tk ó w ,  n a  św ia d c ze n ia  w y d a t k o w a n o :
2,441..1'12 z t  na  zas iłk i  p ieniężne,  6,157.009 zł na  opiekę lek a rsk ą ,  
2,897.942 zł na  ś ro d k i  leczn icze  i p o m o cn icze ,  4,298.151 zł na  
szp i ta le  i z a k ł a d y  san i ta rne ,  659.052 z l  na  leczen ie  w  b ra tn ich  
u b e zp iec z a ln ia c h  i na  zapobiegan ie .

W  p i e r w s z y c h  t rz e c h  k w a r t a ł a c h  1937 r. w s z y s tk i e  u b ezp ie ­
cza ln ie  sp o łeczn e  na  te re n ie  ca łeg o  k r a in  w  l ic z b id  61 (bez  G ó r­
nego  Ś lą sk a )  w y p ła c i ły  z t y tu łu  z as i łk u  c h o ro b o w e g o  łączn ą  
su m ę  7,794.855 zl. Z as i łek  c h o ro b o w e j  w y p ł a c a n y  p rz e z  nbez-  
p iecza ln ie  spo łeczne ,  p r z y s łu g u je  u b e zp iec z o n y m  o b o w ią z k o w o
1 d o b ro w o ln ie  k o n t y n u u ją c y m  u b ezp iec z en ie  na  w y p a d e k  ch o ro ­
b y  po u p ły w ie  4 ty g o d n i  p o d leg a n ia  o b o w ią zk o w i  u b ezp ieczen ia  
Z as i łek  c h o ro b o w y  w y n o s i  60% p rz e c ię tn e g o  z a ro b k u  ty g o d n io ­
w e g o  'o s ta tn ich  13 tygodn i  p r a c y  p rz e d  z a c h o ro w a n ie m .  Zasiłek  
d z ie n n y  w y n o s i  1/7 c-zęść za s i łk u  ty g o d n io w eg o .  Ubezpieczen i ,  
p o s ia d a ją c y  na  w y łą c z n y m  u t r z y m a n iu  w ię ce j  niż d w o je  dziec  
o t r z y m u ją  na  k a ż d e  dziecko, p o c z ą w s z y  od t rzec ieg o ,  d o d a te k  do 
za s i łk u  c h o ro b o w eg o ,  w y n o s z ą c y  5%  p r z e c ię tn e g o  z a r o b k u  ty ­
g o d n io w e g o  na  k a ż d e  dziecko .  Z as i łek  c h o ro b o w y ,  w r a z  z d o d a t ­
kami dla dzieci,  nie m o że  p r z e k r a c z a ć  75% p r z e c ię tn e g o  z a ro b k u  
ty g o d n io w eg o .

W e d łu g  o s ta tn ic h  o b l iczeń  d o k o n a n y c h  p rz e z  ZUS., liczba 
u b e zp iec z o n y ch  w  U b ezp iecza ln i  S p o łe cz n e j  w  W a r s z a w i e  w y ­
nosiła  n a  1 p a źd z ie rn ik a  1937 r. 383.465, z g ło s z o n y c h  p rz ez  8Q.82( 
z a k ła d ó w  p ra c y .  W  c iąg u  p i e r w s z y c h  t r z e c h  k w a r t a łó w  1937 r
l iczba ta  w z r o s ł a  o 50.667.

W e d łu g  o s ta tn ic h  obliczeń, d o k o n a n y c h  p rz e z  Z ak ład  U b e z ­
p ieczeń  Sp o łe cz n y ch ,  U b ezp ie cz a ln ia  S p o łe c z n a  w  W a f s z a w i e  
w y d a ł a  łączn ie  w  p a źd z ie rn ik u  1937 r. n a  sa m e  zas iłk i  dla  c h o ­
rych ,  leczo n y c h  p rz e z  l e k a r z y  Ubezp iecza ln i ,  k w o tę  255.519 zł 
Zasiłk i  te  o t r z y m a ł y  w  p o w y ż s z y m  czas ie  5.384 o so b y  za  114.17ł 
dni clroroby.

.

W  c iągu  t rze ch  k w a r t a ł ó w  1937 r. u b ezp iecza ln ie  sp o ie cz u e  
na  t e r e n ie  c a łeg o  P a ń s t w a  (bez  G ó rn e g o  Ś ląska)  w y p ła c i ły  z t y ­
tu łu  z as i łk u  d o m o w e g o  i' -szpita lnego 608.069 zł. Z as i łek  d o m o w y  
p r z y s łu g u je  u b e z p ie c z o n y m  c h o r y m  u m ie sz c z o n y m  p rz e z  ubez- 
p iecza lu ię  sp o łe c z n ą  w  szp i ta lu  p rz e z  c z a s  p o b y tu  w  ty m  szp i­
talu, o ile p o s ia d a  na  s w y m  u t rz y m a n iu  p rz y n a jm n ie j  jed n ą  osobę . 
Z as i łek  d o m o w y  w y n o s i  30% p rz e c ię tn e g o  w y n a g r o d z e n ia ,  tj. p o ­
ło w ę  z as i łk u  c h o ro b o w eg o .  U b e z p ie c z o n y  u m ie s z c z o n y  w  szp i­
talu  m a  p r a w o  do z as i łk u  szp i ta ln eg o  w  w y s o k o ś c i  12% w y n a ­
grodzen ia .  jeśli nie m a  n ikogo na  s w y m  u t r z y m a n iu .

Z ak ład  U b e zp ie cz eń  S p o łe c z n y c h  p o d a je  do w iad o m o śc i ,  że 
na  p o d s ta w ie  o rz e c z e n ia  N a jw y ż s z e g o  T r y b u n a łu  A d m in is t r a c y j ­
nego, c z ło n k o w ie  osób  p r a w n y c h  p o c h o d z ą c y  z w y b o r u ,  p o d le ­
g a ją  o b o w ią z k o w i  u b ezp ieczen ia  p r a c o w n ik ó w  u m y s ło w y c h  na 
ró w n i  z innym i p ra c o w n ik a m i  u m y s ło w y m i  n ieza leżn ie  o d  tego, 
c z y  p o b ie ra ją  z a  sw o je  c z y n n o śc i  o k re ś lo n e  w y n a g ro d ze n ie ,  czy  
też  p e łn ią  je z  j ak ic h k o lw ie k  p o b u d e k  b ezp ła tn ie .  C z ło n k o w ie  ci 
m o g ą  b y ć  jed n a k  zw olnen i  od o b o w ią z k u  u b e zp iec z en ia  n a  w ł a s ­
ne żądan ie .

Z i n ic j a ty w y  r e d a k t o r a  n a c z e ln e g o  „N ow in  S p o łe cz n o -L e -  
k a r s k ic h “ d ra  F r .  R o d z i e w i c z a  o d b y ła  się  k o n fe re n c ja  w y ­
d a w c ó w  cza so p ism  o g ó ln o - lek arsk ich .  W  k o n fe ren c ji  w zię l i  udz ia ł  
d r  W .  G r o t t  —  p r z e d s ta w ic ie l  „ M e d y c y n y " ,  d r  W  K n a p p e  — 
p rz ed s ta w ic ie l  „ W a r s z .  C zasop .  L e k .“, dr  R. M a t u s z e w s k i  —• 
p rz ed s ta w ic ie l  „ N o w in  L e k a rsk ich " ,  d r  J. N o w a k  —  p r z e d s t a ­
w ic ie l  „N ow in  S p o i . -L ek ."  i d r  F r .  R o d z i e w i c z .  P o s ta n o w io n o  
u t w o r z y ć  k o m ite t  p o r o z u m ie w a w c z y ,  c e lem  w z a je m n e g o  in fo r­
m o w a n ia  się ’0  z a g a d n ie n iac h  z w ią z a n y c h  z p r o w a d z e n ie m  p o ­
w y ż s z y c h  w y d a w n i c t w  i u z g o d n ien ia  s p r a w  z w ią z a n y c h  z og ło ­
szen iam i firm f a rm a c e u ty c z n y c h  i a k w iz y c ją  og łoszeń .
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W  c iągu  p i e r w s z y c h  t r z e c h  k w a r t a ł ó w  1937 r. Z a k ła d  U b e z ­
p ieczeń  S p o łe c z n y c h  w y p ła c i ł  t y tu ł e m  z a o p a t r z e ń  s t a r c z y c h  su ­
mę 7,874.471 zł. I lość osób, k o r z y s t a j ą c y c h  z z a o p a t r z e ń  w y ­
nosiła  na  1 p a źd z ie rn ik a  1937 r. 41.983.. Z a ró w n o  su m y  w y p ł a ­
c one  na  z a o p a t r z e n ia ,  ja k  i l iczba  osób  o t r z y m u ją c y c h  je w y k a ­
z u ją  s t a ły  w z r o s t ;  w  c iągu ca łeg o  1936 r. w y p ła c i ł  Z U S  z tego  
ty tu łu  su m ę  9.844.300 zł, z a ś  l iczba k o r z y s t a j ą c y c h  z . z a o p a t r z e ń  
na koniec  1936 r. w y n o s i ł a  38.000 osób.

L i g a  N a r o d ó w  w  s p r a w i e  n a r k o t y k ó w .  L iga  N a ­
r o d ó w  z d a je  sp ra w i f  z  w y n i k ó w  o t r z y m a n y c h  p r z e z  ko m is ję  
u p o w a żn io n ą  do ob l iczan ia  ilości p o t r z e b n y c h  n a r k o ty k ó w 1. Z a ­
z n a c z a  n a p rz ó d  kom is ja ,  że  z  63 p a ń s t w  i 104 o k rę g ó w ,  w  k tó r y c h  
k o n t ro la  je s t  racz e j  u t ru d n io n a ,  o t r z y m u je  c o ra z  l iczn ie jsze  i do ­
k ład n ie js ze  w iad o m o śc i ,  bo  k ied y  w  ro k u  1933 ty lk o  45 p a ń s tw  
p oda ło  d o k ła d n e  dane,  to w  la ta ch  n a s t ę p n y c h  b y ło  ty ch  p a ń s tw  
54, 59 aż  w r e s z c i e  w  ro k u  u b ieg ły m  63. J e d n o c ze śn ie  w z r a s t a  
d o k ła d n o ś ć  p o d a n y c h  liczb. W e d le  ob l iczeń  z a p o t r z e b o w a n ie  na 
rok  1938 w y n t js i  45.638 k g  m o rf in y  (w  1937 r. l iczba  ta  w y ­
nosiła  40.976). Z tej ilości o d p a d a  n a  p r z e r ó b k ę  na  he ro in ę
1.133 kg, na  kode inę  . 29:921 kg, na  d ioninę 3.089 kg. Z a p o t r z e b o ­
w a n ie  k o k a in y  w y n o s i  5.032 kg  (w  ro k u  u b ieg ły m  4.976). Inne 
n a rk o ty k i  s t a n o w ią  m nie jsz e  ilości. Z a p o t rz e b o w a n ie  ich o g ra n i ­
c z a  się do jedne j  tony .  L ig a  N a ro d ó w  w  d a ls z y m  c iągu us i łu je
te  l ic zb y  p o d d a ć  n a jś c iś le js ze j  k on tro l i  i m o ż l iw ie  d o k ład n ie  je
okreś l ić .  (O d d z ia ł  in fo rm a cy jn y ,  16 g ru d n ia  1937 r.).

A n g l i a

W  Anglii w z r a s t a  l iczba  z a c h o r o w a ń  z p o w o d u  c z e r w o n k i ;  
w e  w r z e ś n iu  r. 1936 zg ło szo n o  92 p rz y p a d k i  c ze rw o n k i ,  a  w  ty m  
s a m y m  m ie s ią cu  1937 r. 322 z a c h o r o w a n ia ;  w  p a ź d z ie rn ik u
1936 r. 123 a w  ty m  s a m y m  m ie s ią cu  1937 r. 245 p r z y p a d k ó w
c ze rw o n k i .

S t a n y  Z j e d n o c z o n e  A. P .
W  S ta n a c h  Z je d n o c z o n y c h  co roczr iie  w y s t ę p u j e  milion z a k a ­

ż eń  rz e ż ą c z k ą .  W  o b s e r w a c j i  i w  s t a ły m  leczen iu  p o z o s ta je  
493.000 osób .  Ś re d n im  w iek iem ,  na  k t ó r y  p r z y p a d a  z ak a ża n ie  
rz e ż ą c z k ą ,  j e s t  29 ro k  ż y c ia  u  r a s y  b ia łe j ,  a  24 ro k  żLcia  u r a s y  
c za rn e j .

S z w e c j a
W  r. 1929 p o w s ta ł  w  S z to k h o lm ie  k o m ite t  dla b a d a n ia  r o k o ­

w an ia  p r z y  kile. K o m ite t  ten  ogłosi ł  p i e r w s z y  r a p o r t  o p e w n e j  
liczbie p r z y p a d k ó w  k i ły  lec z o n y c h  w  szp i ta lu  S a in t -G o ra n  
W S z to k h o lm ie  w  r. 1913. Z z e s ta w io n y c h  p r z y p a d k ó w  47 z m a r ­
ło, 140 j e s z c z e  ż y je .  Z 47 z m a r ły c h  ty lk o  w  pięciu  b e z p o ś re d n ią  
p r z y c z y n ą  zg o n u  b y ła  kiła , u d w u d z ie s tu  c z t e r e c h  inne c h o ro b y  
(zapa len ie  płuc,  g ru ź l ica  i tp . )*  a w  o s ie m n a s tu  p r z y p a d k a c h  t r u d ­
no b y ło  r o z s t r z y g n ą ć ,  c z y  p r z y c z y n ą  zg o n u  b y ła  kiła . A u to r  r a ­
p o r tu  z a z n a c z y ł  w  końcu ,  że  śm ie r te ln o ść  z  p o w o d u  kiły  w z r o ­
s ła  o 50%.

J a p o n i a
S t a ty s ty k i  j a p o ń sk ic h  u r z ę d ó w  s a n i ta r n y c h  w y k a z u ją ,  że  

w a ż n ą  p r z y c z y n ą '  z g o n ó w  w  Japonii  są  z a t ru c ia .  W  r. 1935 np. 
z a n o to w a n o  14.942 p r z y p a d k ó w  z a t ru ć ,  z  czeg o  8.515 w  ce lach  
sa m o b ó jc z y c h .

A f r y k a
W  K ongo  B e lg i jsk im  w  Leopo ldy i l le  w y b u d o w a n o  n o w e  l a b o ­

ra to r iu m  lek a rsk ie ,  p o ło żo n e  w  pobliżu  i n s ty tu tu  r a d io g ra f ic z n e ­
go i m ie j s c o w e g o  szp i ta la .  Z espó ł  ty c h  g m a c h ó w  n a z w a n o  „ in s ty ­
tu te m  p o d z w r o tn ik o w e j  m e d y c y n y 11. N o w e  la b o ra to r iu m  z o s ta ło  
n a jn o w o c z e ś n ie j  w y p o s a ż o n e .

R e d a k c ja  o tr z y m a ła

K. B ro ss :  L is t  d ra  K a ro la  M a rc in k o w s k ie g o  do K s ięc ia  
Augfts ta  S u łk o w sk ie g o .  Odb. z „M ed. P r a k t . 11. Z. 10. 1936.

K. B ro ss :  D w a  l is ty  d r a  K aro la  M a rc in k o w s k ie g o  do A n ze lm a  
C h łap o w sk ieg o .  Odb. z „M ed. P r a k t . 11. Z. 9. 1^36.

K. B ro ss :  C h o ro b a  i śm ie rć  d r a  K a ro la  M a rc in k o w s k ie g o  
(1800— 1846). Odb. z  „M ed. P r a k t . 11. Z. 5. 1936.

K. B ro ss :  L is ty  d r a  K aro la  M a rc in k o w s k ie g o  do d r a  L u d w i ­
k a  G ą s i o r o w s k ie g o . ! Odb. z  „M ed. P r a k t .  '. Z. 10. 193'ó.

K. B ro ss :  R e c e p ta  l e k a r s k a  d ra  K aro la  M arc in k o w sk ieg o  
Odb. z  „M ed. P r a k t . 11. Z. 3. 1937.

K. B ro ss :  N ie zn a n y  list  d r a  L u d w ik a  G ą s io ro w s k ie g o  z  w i ę ­
zienia  w  r. 1846 . Odb. z  „M ed. P r a k t . 11. Z. 5. 1937.

K. B ro ss :  L is t  L u d w ik a  B ie rk o w sk ie g o  do L u d w ik a  G ą s io ­
ro w sk ie g o .  Odb. z  „Med. P r a k t . 11. Z. 13. 1937.

A . L a fo n t, A . G ritnberg  i S. M u łerm iic h :  D ic t io n n a ire  des 
e x a m e n s  lab o ra to i re s .  W y d .  Vigot  F r e z e s ,  P a r y ż  1938. C e n a :  
120 fr.

P o d rę c z n ik  d iag n o s ty k i  i te rap ii  pod  red. d r a  M. M il le ra  
(I c h o r o b y  n e r w o w e ,  II oczu, III nosa ,  ucha,  ga rd ła ,  k r tan i ,  
IV c h o r o b y  dzieci).  W a r s z a w a  1938. S k ła d  g łó w n y :  K s ięg a rn ia  
F. Miller. W a r s z a w a ,  Ś w ię to k r z y s k a  1.

K. K are lus:  P a to lo g ia  o k a  w  ż y l j u  p ło d o w y m  i o u s z k o d z e ­
niach o czn y c h  p o d c z a s  i z  p o w o d u  p o rodu .  Odb. z „Klin. O c z n e j11. 
Z. 5. 1937.

E. G iin tz:  S c h m e rz e n  und L e i s tu n g s s to ru n g e n  Lei E rk ra n -  
k u ngen  d e r  W irb e ls au le .  W y d .  F. E nke ,  S t u t tg a r t  1937. C e n a :  
15.20 RM.

E. R eh n :  D e r  S e h o c k  und y e r w a n d t e  Z u s ta n d e  d es  a u to n o -  
m en  S y s te m s .  W y d .  F. Enke,  S t u t tg a r t  1937. C e n a :  2.60 RM.

D. S c h er f:  K lin ika  i leczen ie  c h o ró b  s e r c a  .i n a c ż y ń  w  t łum . 
H. R a so l ta .  W y d .  „A rs  M ed ic i11. W a r s z a w a  1938.

A k u s ze r s tw o  i G y n ek o lo g ia .  9— 10. 1937.
R. M iku lsk i:  K ró tk i  z a r y s  nau k i  o b l iźn ię tach  (gem ell io Iog iaL  

Nakł. Księg. B-c i  D e t r y c h ó w .  P ło c k  1937. C e n a :  5.50 zł.
P .  K ohler:  U b u n g s th e ra p ie  be i  r l ieu m at iśch en  E rk ra n k u n g e n .  

W y d .  Th. Sjteinkopff.. D re z n o -L ip sk  1938. C e n a :  5 RM .
A . S ia n ek :  A n le i tung  z u r  Klin ischen A n a ly se  d es  infektiosen , 

R h eu m a t ism u s .  W y d .  Th. S te inkopff .  D re z n o -L ip sk  1938. C e n a :  
5 RM.

V. G rignard:  P r ć c i s  de ehimie o rg a n ią u e .  W y d .  M a sso n ,  P a  
ry ż  1937. C e n a :  175 fr.

N. T . D eleanu , R . E abre  d L. C o n ive r:  ln d ex  m ćd ic o -p h a r -  
m ac eu t ig u e .  W y d .  M asso n ,  P a r y ż  1937. C e n a :  150 fr.

R e iin n n s  M ed ico -c lu ra rg ica les  de  M o rpho log ie . C o m p t. rend.. 
de S e a n ce s .  N r  7. 1937.

W . Ł a w r y n o w ic z :  W y s ię k i  k r w a w e  'opłucnej. Odb. z  „Gruz-  
l icy“ . N r  5. 1937.

M . S zu lc -G a rm a to w a :  K r ó t k o t r w a ł y  p rz e b ie g  i s a m o ro d n e  
W yleczen ie  ropnia  płuc.  Odb. z  „ G ru ź l i c y 11. Nt 3. 1937.

E. K ozlow s,ka:  T ę tn iak i  t ę tn ic y  bez im iennej .  Odb. z  „ M e d y ­
c y n y 11. Ni 10., 1937.

W . K ln ssm a n n :  J a h r b u c h  d e r  Z a lm hei lkunde  1938. W y d .
H ip p o k ra te s -V e r la g  M a r ę u a r z t  e t  Cie. S tu t tg a r t - L ip s k ,  1938. C e ­
na :  1.50 RM.

S m ith so n ian  In s t i tu tk m  B u r e a u  of A m er ican  E th u o lo g y ,  B u l -  
letin 115. Jo u rn a l  of R u d o lp h  F r ie d e r ic h  Kurz .  Unit. S ta t .  Go-  
v e r n e m e n t  P r in t .  off. W a s h in g to n  1937. C e n a :  60 cent.

Sm ith .  lust.  B ur .  of Am. Ethn.,  Bulle t in  116. A n c ien t  c a y e s  of 
the g r e a t  sa l t  lake  reg ion  -  p rz e z  J. FI. S t e w a r d .  W a s h in g to n
1937. C e n a :  25 cent.

Z. Al. B acq:  L 'ace tJd ch o l in e  e t  Fadrenal ine .  W y d .  M a ss o n  
P a r y ż  1937. C ena: '  20 fr.

AL F iess in g er:  L es  explora*tions fonc tionnelles .  W y d .  M asso n  
P a r y ż  1937. C e n a :  70 fr.

R. R iv o ire :  L es  acq u is j t io n s  n o u y e lle s  de  1‘e n docr ino log ie  
W y d .  M asson ,  P a r y ż  1937. C e n a :  45 fr.

J. M  R a m a d ie r  i R. C a u sse:  T r a u m a t i s m e s  de  Foreille. W y d  
Masśon, P a r y ż  1937. C e n a :  45 fr.

R. G rćg o ire  i R. C o u vela ire :  A p o p lex ie s  v i s c e ra le s  se re u s e s  
e t  h e ln o r ra g ig u e s  ( in fa re tu s  v isc e ra u x )3  W y d .  M ą«son, P a r y ż ,
1937. C e n a :  50 fr.

K. H o fm e ic r :  Die B e d e u tu n g  d e r  E rb a n la g e n  fu r  die K in d e r  
heilkunde .  W y d .  F. E nke ,  S t u t t g a r t  1938. C e n a :  11,60 RM.

• 1E. S c h n e id er :  Die V i tam in e  in d e r  C h iru rg ie .  W y d .  F. E n k e  
S t u t t g a r t  1937. C e n a :  3,50 RM.

W . S tep p , J . K iihnau  i H. S c h ro e d er:  Die V itam ine  und ilire- 
kl in isshe  A n w en d u n g .  W y d .  F. E nke ,  S t u t tg a r t  1938. C e n a :  8 RM .

3. T in e i:  L e  s y s te m e  n e r v e u x  yegeta t i f .  W y d .  M a sso n  P a ­
ry ż  1937.( .Qenai* 160 fr.

R. S a y ig n a c :  L e t t r ę s  a  un  jeu n e  p o r t ic ien  su r  les m a la d ie s  
de  1‘anus  e t  du re c tu m .  W y d .  M asso n ,  P a ry ż*  1937. C e n a :  26 fr.

H. M o n d o r:  D ia g n o s t ic s  u rg e n ts .  T. I— II. W y d .  M assó n ,  P a ­
ry ż  1937 C e n a :  210 fr.

CENY OGŁOSZEŃ V. 'h d i V. ‘/le PRENUM ERATA KW ARTALNA
okładk i  i w  tekście  m ie jsca  z a s t r z e ż o n e zł 220.— zł 120.— zł 65.— z! 35.— — w  k r a j u ....................... 10 —
Inne s t r o n y .................................................... zł 180.— z! 100.— zł 55.— zł 30.— zł 20.— za  g ra n ic ą  . . . . ............................. zł 17.—

Załączen ie  do n a k ła d u  p ism a  w k ła d ek  r e k la m o w y c h  od zł 220.—
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